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NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Knnbfa Budżetowa sejmu

Budiaf Paris :wa na r. 1936-37
przyjęty w 3-em cz; laniu

WARSZAWA, (Pat). Dziś na Komi- 
ij i  budżetow ej Sejmu po załatwieniu 
sp raw  form alnych  p rzystąp iono  do gło­
sowania popraw ek  do 3 czytania.

W dziale dochodów przyjęto m. In. 
poprawkę o zm niejszenie w buażecie 
min. Opieki Spoleeznej opia* s p e c j a l ­
nych ua pomoc dla bczrubotnych o H5il 
ty s. zł. Co się tyczy popraw ki pos. Ka~ 
m ińskiego do budżetu min. Rolnictwa 
o zwiększenie opłat do skarbu  z lasów 
państw ow ych  o 3 miljony zł. to przed 
jej przegłosowaniem  uchw alono rezolu 
cję pos. ś ląskiego następującej treści: 

„S ejm  s t n ie r d u i ,  ż e  za łą c z o n y  d o  p rclim i 
a a r z a  b u d że to w eg o  z .  r. 1936/37 p lan  f in a n  
so w o -g o sp o d a r e z y  la só w  p a ń stw o w y c h  n ir  
o b e jm u ją c y  o k resu  p o  1 p a źd z iern ik a  Jl>36 
r . n ie  d a je  d o sta te c z n e j p o d sta w y  d o  o k r e  
ś ic n iu  su m y  c z y s te g o  d ociiu d u  z la só w  pań- 
stw o w y e ti za ca ły  rok  b u d że to w y  1938/37 i 
z w r a c a  s ię  d o  ri.ądu o  s to so w a n ie  n a  p rzysz  
ło s ,  w o d n ie s ie n iu  d o  p lan u  f iu jn so w o -g o  
sp o d a rcz eg o  z  la só w  p a ń stw o w y c h  śc iś le j­
sz y c h  m etod  b u d że to w a n ia * .

Po tej rezolucji przyjęto popraw kę 
pos. Kamińnkiego. -  •

Po odrzuceniu popraw ki pos. uę- 
b:nsk-Cgn o zwiększenie pozycyj docho­
du ze sprzedaży sniryiu.su na cele nie* 
konsum cyjne, w drug iem  czytan iu  po­
zycje tę zmniejszono o 1 miljon złotych.

PO PRA W K I W  DZiALF WY DATKÓW
Przyjęło  k ilka popraw ek drobniej­

szych, a ponadto  popraw kę rządu i 
spraw ozdaw cy budżetu  min. skarbu  
zwiększaj jcą dział 2-gi a (klasyfikacji 
gruntów) o 1.576.000 zł. Ponadto  wysla 
wiono w dziale 5 koszt konwersji pańsl 
wowych pożyczek wew nętrznych —  2 
milj. zł

W  budżecie min \VR i OP. przejęto 
nasfepiijaci: popraw ki:  w dziale szkolni 
d w a  ogólno - kształcącego zwiększono  
place o 7.386 !ys. zł. fi różne świadcze­
nia osobowe o 50.009 zł. Zwiększono 
płace w szkirbiictwie zsmodowem o  60 
fys. ?i Powiek .subwencje w dzia­
le nauka i szkolnictwo wyższe o 300 
tys. zl. i w dziale sztuki zwiększeno pin 
re o 4 tys. zl. v

Przyjęto jeszcze poprą  vkę iządu  do 
części i7 budżetu o wsławienie 500 tys. 
zł. na zaopatrzenie osób szczególnie za 
służonych w walkach o niepodległość.

Poczem przegłosowano szereg rezo- 
lucyj.

■' UchwTaloilo WięC iC/.OmCJę posła Dę­
bickiego następującej treści:

„S ejin  w z y w a  rząd  b y  w y a a i za ra ą d zeu le  
n a k a z u ją c e  d y rek cji m o n o p o lu  so ln e g o  sto p  
n io w e  o g r a n ic z a n ie  z a k u p y w a n ia  w o r a ó w  ja  
to w y eh  d la  d o p e łn ia n ia  r .ow ycn  r em a n en tó w  
w o r k o w y e h  m o n o p o lu  so ln o g a " . -  - 
Następnie po wyjaśnieniach wicemi

oistra Grodyńskiego przyję te  w zmie- 
n ionem  brzm ien iu  rezolucję po: la Po- 
elunaiskiego. dom agającą się od *ządu, 
aby  poddał rewizji spraw ę t. zw. taksy 
adm inis tracy jnej,  pobieranej od ucz- 
aiów w szkołach średnich

Przyjęto również w zmienionej re­
dakcji rezolucję posłanki Prystorow ej 
wzywającą rząd do przeprowadzenia b;i 
dowy szkól puwszechnych na ziemiach  
wschtosinieli, a w szczególności na W i­
leńszczyźnie, d n  udzielenia budulca w 
miejscowościach zalesionych oraz do

Odpowi>riż marsz. Cara 
na list nin. Pon atewskfógo

Przed przystąpieniem  do porządku  
dziennego obrad komisji budż. Sejmu 
przewodniczący w icemarszałek Dyrka 
odczytał pismo m arszałka Sejmu Gara 
do m inistra  Rolnictwa i Reform Rol­
nych

W  ' o / n r e  te.m rl>, in c z y t a m y :
„ P ism o  sw e  p r zezn a cz o n e  d la  m a i t  ja k o  

M arsza lk a  S ejm u  —  P . M in ister  p r z e s ła ł w  
o d p is ie  bez u p rzed n ieg o  p o ro zu m ien ia  s ię  
ze  m ną P anu  P rz e w o d n ic z ą r c m n  K om isji 
B u d ż e to w e j  z  p rośb ą  o  o a e z y ia n ie  g o  n a  Ko  
in isji. S ąd zę, że  o b ra n a  p rzez  p. M in. d roga  
n ie  o d p o w ia d a  fo rm o m  k o m u n ik o w a n ia  s ię  
w  p o d o b n y c h  w y p a d k a ch  R ządu z  S ejm em , 
k tó r e g o  p r z e d s ta w ic ie le m  n a z e w n ą tr z  jest w y  
łą czn ie  M arsza lek  S ejm u .

D z ię k i tem u  ora z  z  u w a g i na to , że  p o  
w o ła n e  w y że j p ism o  P . M in istra  n łc  d o sz ło  
d o m y ch  rąk  ju ż  po fa k c ie  o d c z y ta n ia  *»• 
na k o m is ji , b y łem  p o zb a w io n y  m o ż n o ść ' na
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d a n ia  sp r a w ie  b ieg u  je sz c z e  w to k u  odDj 
w a ją ty c h  s ię  w  tym  c z a s ie  ob rad  k o m isji.

P o  o d ezy ta n iu  p ism a  P . M in istra  przez  
p ia c w o d n ic z ą c c g o  k o m is ji, p o se ł K ozick i 
zob »a l g lo s , u d z ie la ją c  w y ja śn ie ń  dotyczą- 

- c y th  źfódlcl, n a  k tó r y ch  o p a r ł sw e  u w a g i. 
P r z e sy ła ją c  P . M in istrow i o d p is  d ja r ju sza  
z a w ie r a ją c e g o  p r z e m ó w ie n ie  p os. K o zick ie  
g o  _:w a ż  m ż e  c z y n ię  za d o ść  ż y e z e n iu  P. Mi 
n istra  w  ty m  za k res ie .
W  dalszym ciągu swego listu p. 

M arszałek -Car stwierdza, że metoda, 
k tó rą  obrał podw ładny minislrowi urzę 
dnik in form ujący  go o przebiegu wy­
darzenia nie w ydaje się metoda p row a­
dzącą do Celu

Przewodniczący wicemarszałek By-i 
ka stwierdził, ze na tern incydent siano 
» iska komisji budżetowej jesl wyczer­
pany.

Z  W A R S Z A W Y

Ust otwrljf Zw. Leśitftó* do pos. frzickiegc
Z w ią z e k  L e ś n i k ó w  R z p l i t e j ,  k tó r e g o  p r z e w a ż  d zie ją  s ię  w  L a s a c h  P a ń s t w o w y c h ?  W  w y p a d

n ą  c zęś ć  c z ł o n k ó w  s t a n o w i ą  p r a c o w n i c y  a d m i n i  
s t r a c j i  L a s ó w  P a ń s t w o w y c h ,  w y s to s o w a ł  Ust 
o t w a r t y  d o  pos .  K o z ic k ie g o  z w e z w a n i e m  p o d a  
nia d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j ,  j a k i e  „ ś w i ń s t w a  
i z ło d z i e j s tw a ,  o  k t ó r y c h  n ie  w o ln o  m ó w i ć " ,

k i  n ie w d z ie le n ia  p r z e z  pos .  K o z ic k i e g o  w y j a ś  
n i e b  —  Z w ią z e k  o ś w ia d c z a ,  że  u ż y j e  w s z e lk i c h  
b ę d ą c y c h  <10 j e g o  d y s p o z y c j i  ś r o d k ó w  w celu  
o b r o n y  g o d n o ś c i  i czc i  s w o ic h  c z ło n k ó w .

u s u n i ę c i a  w s z e l k i c h  t r u d n o ś c i  n a t u r j  
f o r m a l n e j  h a m u j ą c y c h  s z y b k i e  r e u i i z o  
w a n i c  b u d o w y  s z k o I, ,

Komisja przyjęła w dalszym ciągu 
pierw szą część rezolucji po:.. S a r - a c -  
k i e g u  w spraw ie dostarczania budulca 
z lasów państw ow ych na budowę publi­
cznych szkół powszechnych. . 1

W rezolucji pos. P r y s t u r o w e j  w. 
spraw ie ciężaru narzuconych gm inie 
czynności, dokonano pew nych zm ian 
i rezolucję przyjęto. Rezolucja ta w z y ­
w a  r z ą d  d o  z u m i e  jstu n i a  z l e c o n y  c a  gmi 

i m e  c z y n n o ś c i .  a
Odrzucono rezolucję po... ' W agnera  

w spraw ie reorganizacji handlu tytoniu 
wego

i\a leni porządek dzienny obrad  ko­
misji budżetowej został wyczerpany, a 
b u d ż e t  w  3 c z y t a n i u  p r z y j ę t o .

Piotr TrajMiOw —  n o ^ y  poseł 
b a łg a isk i  i  Warszawie

SOFJA, (Pat). Bułgarska agencja te­
legraficzna kom uniku je :  P io tr  T raja-
now został m ianow any posłem bułgar­
skim w W arszawie, na nbej-.ee Savy 
k .ro f fa  przeniesionego w charak terze  
posła do Bukaresztu.

BanK Polski ofiarował 500 0 0 0  iL  
na pomnik M a r s i & o

\Y A R S7\W A , (Pat). Rada B anku 
Polskiego uchw aliła przekazać 590 000 
złotych Naczelnemu , Komitetowi Gez- 
czenia Pamięci ó larszałka Piłsudskiego

- C O

24 marrtt egzekucja 
Karptmannf

N O W Y  JO RK , (P A T ). —  P ism a  d z is ie js z e  
d o n o szą , żc  s tr a c e n ie  H au p tm n n n a  o d b ęd z ie  s ię  
24 m arca . S ęd z ia  T rcu eh a rd  w y z n a c z y ł tę  d a tę  
d 'a  eg z e k u c ji, a g u b ern a to r  sta n u  N ew  J er se y  
l i o f u a i i  o św ia d c z y ł, że  liśę o d r o c z y  e g z e k u c ji, 
o  ile  H a u p tm a n n  n ie  u ja w n i w s p ó ln ik ó w  zbro  
n i.

n u H s n n m B r a tB  s

Fragmenty rozruchów studenckich w Egipcie

O s ta t n io  w  K a i r z e  w y d a r z y ł y  s ię  p o w a ż n e  s t a r c i a  m ię d z y  s t u d e n t a m i  e g ip s k im i  a  p o l i c j ą .  S t u d e n c i  u z b r o j e n i  w  k a m i e n i e  i n a l r y s k o w e  g u m o w e  w ę ż e  z a a t a k o w a l i  po!icj 'ę.  W  r e z u l t a c i e  
p o l i c j a  z r o b i ł a  u ż y t e k  z b ro n i ,  r a n i ą c  i z a b i j a j ą c  w ie lu  s l n d e n tó w .  N a  i l u s t r a c j i  —  d w a  f r a g m e n t y  t y c h  w y p a d k ó w :  n a  le w o  —  p o l i c j a  w  h e ł m a c h  i z  t a r c z a m i  o c l i r o n n e in i  z d o b v n a

g m a c b  s z k o ln y ,  o p a n o w a n y  p rz e z  s t u d e n t ó w :  n a  p r a w o  —  s t u d e n c i  z w ę ż a m i  g u m o w e in i  p o d c z a s  d e m o n s t r a c j i .
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Najwykwintniejszy
B A L  K A R N A W A Ł U Reduta Prasy odbędzie się 15 lutego

w  s a l in a c h  K a s y n a  
G a r n i z o n o w e g o

TELEP. OD W ŁASN. KORESP. Z  W A R S Z A W Y .

Zmiana n* stanowisku
WARUNKI KONKURSU

na pomnik Marszałka w Warszawie
prezesa Banku Polskiego

Wczornj wieczorem w kolach poli­
tycznych rozeszh  się pogłoska, że pre­
zes Banku Polskiego p. Wróblewski 
z Io /\r  na ręci. Puna Prezydenta Rzeczy 
pospolitej prośbę o dymisję i ze Pan 
Prezydent m ianuje  na wniosek rządu 
dotychczasowego podsekretarza  siana

Min S karbu  p. Adama Koca na stano­
wisko prezesa P anku  Polskiego

Jednocześnie dow iadujem y się, że 
zapro jek tow ane przez Radę Ranku Pol 
skiego zmiany w statucie tego banku  
nie m ają  nic wspólnego ze zmianą na 
i fm o w isk u  prezesa tej instytucji.

Narada gospodarcza odbędzie s?ę 28 o. m.
Narada gospodarcza odbędzie się w 

P rezyd jum  Rady Ministrów Otwarcie 
nastąpi 2<S lutego, a posiedzenia trwać 
mają do 2 marca włącznie, k o n fe re n ­

cję zagai p raw dopodobnie  p pft-utjer, 
a przem aw iać będą wszyscy m inistro­
wie resortów gospodaiczycłi.

WARSZAWA, (I*at). Stołeczny Korni 
łct budowy pomnika Marszałka Piłsuds 
kiego rozpisał konkurs na projekt ponr 
nika na placu na Rozdrożu.

Koncepcja pomnika nioże być żarów  
no rzeźbiarska, juk i architektoniczna. 
Musi wszakże mieć charakter inonu  
m entalny i odpowiedni do w ielkich zaio 
żeń architektoniczno - urbanistycznych, 
rozwiniętych w kierunku przyszłej dziel 
niey Marszałka Piłsudskiego t. j. ku po­
lu Mokotowskiemu. Prócz samego pro­
jektu pomnika konkurs ma za zadanie 
ukształtowano placu pod pomnik, jako 
miejsca wielkich zebrań i pochodów. Z

S e n a L k a  K o m i s j a  B u d ż e t o w a

nadesłanych projektów zostanie v.yróż 
nionych 13 prac.

5-ci u najlepszym autorom spośród  
owych 13 wyróżnionych sąd konkurso­
wy zaproponuje wzięcie udziału w Eon 
kursie ściślejszym  eliminacyjnym

Termin składania prac do konkm su  
nieograniczonego ■> ustalono na 1 paź­
dziernika rb. Termin konkursu ściślej­
szego okceśłono na 8 miesięcy.

Szczegółowych inform aeyj w spra­
wie warunków i udziału w konkursie 
udziela listow nie i telefonicznie sekre- 
tar jat Komitetu, W arszawa, Senatorska 
14, pokój .50 . lei. 602-16

Zamówienia rządowe
w przemysłach węglowym i hutniczym

Ministerstwo Komunikacjk
W  związku z uchw ałą  Komitetu E- 

konomicznego Ministrów o przyśpieszę 
niu zamówień rządowycłi dow ładujemy 
się. żc w przemyśle hu tniczym  i węglu

\vvm zamów ienia te wynieść m&ją: 25 
tys. ton wyrobów  hutniczych i 500 tyś.j 
ton węgla.

Strajk zeccrów w Warszawie trwa
Strajk zeccrów w drukarniach war­

szawskich, który." jak donosiliśm y był 
przerwany onegdaj o godz. 6 w iecz . 
wybuchł w nocy ponownie. Mimo to 
jednak wszystkie prawie pisma wyszły  
wczoraj w zm niejszonej objętości, gdyż

Odznaczenie łotewskie 
dla polskich oficerów

WARSZAWA, (Pat). W  diun wc/n- 
ra j .zy m  poseł łotewski p. WaJfers udo. 
korow ał w poselstwie łote\vsk:ein w 
W arszaw ie  gen. Jarnuszkiew ieża 'o r d e ­
rem  .,Trzech  Gwiazd"1 drugiej klasy, 
m ajora  dypl. Horocha k o n s lnn tege-o r-  
derem  Trzech Gwiazd11 5-ej klasy.

Po dekoracji  post. W altcrs pcMeji.no 
wal w salonach poselstwa udek imwa- 
nvęh oficerów śniadaniem.

Zmiana ordynacji 
wyborczej we Francji

P\R V Z  (Palb Kom: ja glosowania 
pows u  chtiego prz . jęła 12 glosami prze 
eiwkn 4 p r /y  kilku w-di/.yimijących się 
proj)i>zycjo socjalisty Rrack. dotycząca 
wprowadzenia głosowania proporcjonal 
negO Reforma zawarta  w projekcie wy 
gląda jak  następuje: w prow adzenie za 
sady całkowitej proporcjoual.nCiśej w ra­
m ach  departam entu ,  zakaz rozpraszania 
głosów, to znaczy wyborca musi gloso 
w ac na kandy.lalów jednej i tej samej 
listy ,

W id ie  'dotychczasowej ustawy, dziel 
nik wyborczy otrzym yw ano d/ieląe 
ilość głosów przez liczbę deputow anych 
podlegających wyborowi. W  projekcie 
obecnym  dzielnik wyborczy ustalono 
na 16 tysięcy. Resztki głosów są zuż\tt 
kowane najpierw w departam entach , 
następnie w całym kraju. Każdy wybór 
ca ma praw o do jednego g ł o s u ,  który 
winien oddać na jedną listę.

Zakończenie rozmów 
paryskich

PARYŻ, (Pat). Paryskie  rozmowy 
dypiernatyczne dobiegają końca Po od 
jezdzic w dniu wczorajszym króla l>ul- 
garskiego Borysti i ks. Sl.irheiiibcrifa, 
dzi ia) wieczorem ma wyjechać ks. Pa­
weł jugosłowiański Kroi Karol n m u iń  
ski opuści Paryż ju tro , udając się na 
kilka dni do swej posiadłości w Norio a o 
dli. je,

tjlk o  nieliczna część zeccrów stanęła] 
do pracy.

Wieczorem sytuacja o tyle się pot,.., 
szyła, że pracujący zecorsy ,.a. ziacii. 
pracę.

Pertraktacje z wydawcam i trwają.''

W A R SZ A W A , (P A T ). —  N a  d z is ie jsz e m  p o  
s i a h t n i u  se n ... k a  k o m is ja  b u d że to w a  o b ra d o w a  
la  n ad  b u d żetem  m in . k o m u n ik a c j i.

R eferen t se n , liC D O W S K I m ó w ią c  o  k o m u n i 
k a e ji d r o g o w e j  o św ia d c z y ł, że  w s z e lk ie  ro zsze  
rza n ie  p rzez  P . K P . w ła sn y c h  lln ij  a u to b u so  
w y c h  d e f ic y to w y c h , s tw a r z a ją c y c h  k o n k u r e n c ję  
d la  p ry w a tn y ch  p rzed s ięb io r stw  m a z n a m io n a  
eta ty z m u  i n ie  je st  p o żą d a n y m  o b ja w em .

P o r u sz a ją c  d z ia ła ln o ść  d ep a rta m en tu  lo tn ie !  
w a c y w iln e g o , re feren t je st  zd a n ia , że  d ep arta  
rnent n ie  m a za u fa n ia  i w ia ry  w e  w la s n -  s iły  
w y tw ó r c z e . N ic  p o s łu g u je m y  s ię  p o lsk im  sp rzę  
tern, z b u d o w a n y m  z  p o lsk ie g o  su ro w ca  i ręk a m i 
p o lsk ie g o  ro b o tn ik a . W r eszc ie  re feren t ptidkre  
Siu. że  d ep a rta m en t lo tn ic tw a  n ie  k o r z y s ta  z 
u słu g  d o św ia d c z a ln y c h  w a rsz ta tó w  lo tn ic z y c h . 
W  z w ią z k u  z  p«. w y ższe  ni referen t zg ła sza  n a stę  

I p o ją c ą  rezo lu cję .

Z frontów  Etiopii
WARSZAWA. (Pot). N;t podstawie 

wiadomości z różnych źródeł PAT og­
łasza następujący kom un ikat  o sytua­
cji na fron tach  w Abisynji w dniu  6 b 
iii.: linjc włoskie zarów no jak  i abisyń 
skie na froncie północnym naogół bio 
rac nic uległy zmianie w ciągu ostai- 
uieh dni pom im o walk, które się tam to 
ożyły.

Obecnie na froncie północnym  do  
clu dzi jedynie do d robnych  utarczek. 
Gzynni są również lotnicy wL»s‘V, któ­
rzy gwałtownie bombardują" obozy abi- 
syńskie.

Na froncie południowym  na odcinku 
Ncgelli generał Graziani wzmacnia po­
zycje swej arm ji. P raw e skrzydle wojsk 
działających na tym  odcinku posuwa 
się w dalszym ciągu naprzód  w dobnie 
Szcki 1’ebi Gestro.

ROMRARDOWANIK.
Samoloty włoskie bom bardow ały  

wczora j Magnln. stolicę prowincji Hali.

Wedtug oficjalnego kom un ikatu  ab isy ń ' 
skiego, zabita została tylko jedna osoba. 
Spłonęło 10 domów, samoloty włoskie 
/.ogniskowały swój ogień na zabudowa 
niach, które zajm ował przed wybuchem 
wojny włoski agent handlowy.

Abisyńczycy przypuszczają, iż ce­
lem tego bom bardow ania  było spowodo 
wanie w ybuchu am unicji,  zakopanej w 
pobliżu zabudow ań .■ Abisyńczycy rzeko 
ino odkryli te składy i am unicję  prze­
nieśli w inne miejsca.

WALKI PO DJAZD OW E.
W Addis Abebie twierdzą, iż pod­

czas a taków  gen. Graziani ca Ncgelli w 
p dowie stycznia. I czni wojownicy rasa 
Derdy ukryli się w olbrzymi m jaski- 
: iacli, pM oż.otydi na pććr oc i n i  póło o 
ccv  wschód od Dolo W ojo vnicv ci, k tó  
rzy zabrali z soną wielkie zapasy żyw­
ności, niepokoją obecnie w nocy tabo­
ry i transporty włoskie, napadając  rów­
nież na mnie jsze posterunk-.

5 milj. dolarów pożyczki dla Etjopjr 
udzielają banki chicagowskie

LONDYN, (Pat). Agencja Re-utera 
donosi z Npwegei Jo rk u .  Cbertok oś­
wiadczył przedstawicielom prasy, iż za 
proponow ał on poselstwu aldśyńskic- 
mu w Londynie udzielenie za pośredni-

skicli pożyczkę w wysokości 5 mil j. do­
larów. Pożyczka ta ma być użyta na 
wewnętrzny rozwój Abisynj- Oferta ta 
została przyję ta i Cbertok iłu ta >i hm. 
udaje się do Londynu celem wręczenia

ctwom wielkich bank ierów  chicagow- całej sumy poselstwu abisyń>k.ceno.

Syberyjska zima
sroży sią w Stanach Zjednoczonych

NO W Y JORK (P u l). Od t r z e c n  Cygodni z.i 
I rz r raa łH  się  n a d  St Z je dn .  f a la  m r o z ó w  k tó r a  
s p o w o d o w a ł a  w A m e ry c e  P ó ł n o c n e j  i ś r ie  sy b e  
r y j s k ą  z-imę, n i e s p o ty k a n a  l a m  od  kiłkudzie-się 
oiu lal.

Nowe śnieżyce  n a d  s t a n a m i  t a c h j d « i c m <  
r a lk o w  ieie  w s t r z y m a ły  r u c h  k o l e jo w y  i s a m o  
d i o d o w y .  S zo sy  i l o r y  k o l e jo w e  w s t a n a c h  Mi 
c l i ig an ,  I l l in o i s  i W i s c o n s i n  leżą  |>od śn ie g ie m ,  
d o c h o d z ą c y m  m ie j s c a m i  d o  zg .i rą  8 -m d r o w e j  
w y s o k o śc i .  W iele  m ia s t  c ie rp i  n ?  b rak  ży w n o śc i  
i ś r o d k ó w  o p a ło w y c h .  M rozy  w a h a j ą  się od  22

d o  t ą  s to p n i .  P o c ią g i  p r z y c h o d z ą  d o  C h ic a g o  z 
o p ó ź n ie n i e m  d o d i o d z ą c e m  d o  24 gocizin.

W  p o b l i ż u  m ia s ta  J a c k s o n  (W isc o n s in )  u tk  
n .y  w ś n i e g a c h  p o c ią g  p o śp ie sz n y .  89 p a s a ż e r ó w  
u r i i l o w a n o  d o p ie r o  w c z o ra j .  W p ó łn o c n e j  Da- 
k a c ie  i M in n e so ta  d w a  poc iąg i  t o w a r o w e  zo- 
S ta ły  z a s y p a n e  ś n i e g ie m  i d o t y c h c z a s  n ie  m o g ą  
r u s z y ć  z m ie j sc a .  W  s t a n ie  J o w n  p a n u j e  o s t r y  
b r a k  węgla .  R u c h  ko le  jo  wę je s t  n i e m a l  c a łk o  
w ic ie  w s t r z y m a n y .

I lo ść  o f i a r  te g o r o c z n e j  z im y  w .St Zjada, d o  
ch o d z i  d o  MO

K am i: ja  b u d że to w a  sen a tu  je st  w  w y so k im  
s to p n iu  za n ie p o k o jo n a  fa k ta m i, jaki< zaszły  w  
o sta tn im  rok u  w  d z ie d z in ie  lo tn ic tw a  c y w iln e  
g o  a ja k ie  z o s ta ły  p o d a n e  d o  je j  w ia d o m o śe i  
w  r e fera c ie  b u d żetu  m in . k o m u n ik a c j i. K o m isja  
o b a w ia  s ię , ż e  d u lsz r  ro z w ó j tak  p ię k n ie  za  p o  
w ia d a ją c c g o  s ię  s ię  lo tn ic tw a  c y w iln e g o  lin  jo  
w e g o  u lec  m o że  c z ę śc io w e m u  z a h a m o w a n iu . —  
K om isja  m a ją c  c a łk o w ite  z a u ia n ie  d o  m in . k o  
inuniK a j i , w y ra ża  g łę b o k ie  p rzek on an ie , ż e  p . 
m liiis tr r  z w ró c i b a czn ą  u w a g ę  i d o ło ż y  jak  n a j  
w ię k sz e g o  w y s iłk u , b y  w sz y stk ie  tru d n o śc i f 
p rzeszk o d y  s to ją c e  na d ro d ze  d o  d a lsz e g o  p o m v  
ś in e g o  ro zw o ju  lo tn ic tw a  c y w iln e g o  z o s ta ły  
przez  n ieg o  u su n ię te

P o  r e fera c ie  ro z w in ę ła  s ię  
I)YStvUS.I.%,

w k tó r e j  in in . se n . K O ZŁ O W SK I k r y ty k o w a ł  
b u d o w ę  k o le jk i l in o w e j  n a  K asp ro w y  W ierch , 

icrd ząe. że  b y ło  w ie le  in n y c h  sp ra w  p iln ie j  
sz y ch  W  o b r o n ie  b u d o w y  k o le jk i s ta n ą ł se n . 
K L E SZC ZY N SK I, k tó ry  p o d k reślił, ż e  k o le jk a  
m a d u że  z n a c z e n ie  tu r y sty c z n e  i że  j e j  b u d o w a  
za tru d n iła  b a rd zo  w ie lu  b e z r o o o tn y c h .

.Senatorzy ZARZYCKI 1 MA i,SK I z a p y ty w a li  
o  sz a n se  o tr z y m a n ia  d ru g ie j  tra n szy  p o ż y c z k i 
k o le jo w e j  S ią sk  —  G d yn ia , a -en . K O ZŁ O W SK I 
p oru szy ! sp ra w ę  su m  z a m ro żo n y ch  w Miera 
e zre h .

P o  z a k o u r z e n lu  d y sk u s ji nad  p re lim in a rzem  
b u d żeto w y m  m in is te r stw a  k o m u n ik a c j i, za b ra ł  
g ło s  p. m in is te r  k o m u n ik a c ji p łk . d yp k  JU L - 
JU SZ  ULR Y C H , k tóry  o u p u w ia d a ł n a  u w a g i, 
w y su n ię te  przez  pp. senatorów - w  to k u  d eb a ty . 
' W y ja śn ień  u d z ie la ł ró w n ież  p o d se k r e ta .a  

sta n u  w  m in . k o m u n ik a c ji p. PIA SEC K I.
P o  p rze m ó w ie n ia c h  pp . m in istra  U lryeh i i  

w ic e m in istr a  P ia se c k ie g o  r o z w in ę ła  s ię  d łu ższa  
d y sk u sja , w  k tó r e j za b iera li g io s  pp. se n a to r z y :  
R a d z iw iłł, E vert, R o stw o ro w sk i, K o z ło w sk i o r a z  
referen t b u d żetu  m in . k o m u n ik a c ji p. se n . riu  
d n w sk i.

N a tern p o s ie d z e n ie  z a m k n ię to  o  g o d z . 23.

Dwa satnoloty zderzyły 
sią w powietrzu

P i l o c i  u r a t o w a l i  s i ę  

Z a b i t e  3  o s o b y  z  p u b l i c z n o ś c i
B E R L IN , (P A T ). —  D z iś  w  cz a s ie ' lo tu  r w ł  

c zeh n eg o  punud M ou a eh ju in  o  god z . 16 zd erzy  
ty  s ię  n a jw id o c z n ie j  w sk u tek  u ig ły  d w a  sa m o m  
ty .

O baj p ilo c i zd o ła li w y sk o c z y ć  z  p o m o cą  ttpa 
d o c lir o n ó w . J ed en  z sa m o lo tó w  sp a d ł n a  u lic ę  t  
z a b ił 3 o so b y , a  2  c ię ż k o  ra n ił. D ru gi sa m o lo t  
sp a d ł w  S eh w a b in g  p od  M on ach jum  nie p o w o d u  
ją c  żu d n y eli o f ia r .

Oużywetnle wlezienie 
za propagandę

E S S E N . (P a T ). —  S ąd  w  E ssen  sk a za ł 5 r*  
r o b o tn ik ó w  o sk a r ż o n y c h  o  p ro p a g a n d ę  k o m u n  
s ty c z n ą , n a  d o ż y w o tn ie  w ię z ie n ie . S ąd  w  rooty  
w a ch  w y ro k u  p o d k r e ś lił, ż e  sr o g a  ta k ara  m a  
s łu ż y ć  o str /eżc n ii^ ti p rzed  w sz c z y n a n ie m  w ro  
g ie j  ak cji p r z e c iw k o  p a ń stw u .

Kronika telegraficzna
—  flU D Ź EY  7  S. P  P  NA R 1936 w y n o s i  

78 m i l j a r d ó w  500 m i l j o n ó w  ru b l i ,  c o  o z n a c z ę  
z w ię k s z e n ie  o  23 p io c .  w p o r ó w n a n i u  z r. 1935.

—  S T R A J K  A N T Y P O L IC Y J N Y .  C ałe  ż y c ie  
P e k i n u  z o s ta ło  sp a r a liż o w a n e  przez  stra jk  p o w  
sz e c h n y , k tó r y  je st  w y ra ze m  p rotestu  p r zec iw k o  
u ż y w a n iu  przez  p o lic ję  gazu  łza w ią ceg o . S traj  
k u ją c y  d o m a g a ją  s ię  d y m is ji sz e fa  p o licji-

—  STR A JK  K O LEJA R ZY  W  C IU L I. Na k o  
le jach  p a ń stw o w y c h  w y b u ch ł stra jk , lecz  rząd  
sp o d z ie w a  s .ę  je sz c z e  o g r a n ic z y ć  ten  ru ch , k tó  
dy n ie o b ją ł je szc ze  linj? S a n tia g o  —  Y alp a ra -  
iso .
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Kłopoty rządu Sarraut
Trudne początki setnego gabinetu iii Republiki

Paryż, w lutym.
•

Lii,ja polityczna nowego rządu  zo­
stała definitywnie określona dopiero 
w czasie wyjaśnień, j.il ich n a  tem at sta 
now iska nowego gabinetu  wobec ak tual 
n ych  zagadnień udzielił z trybuny  Izby 
deputow anych p rem je r  Sarrau t.  Słowa 
p rem je ra  budziły  w am fitea trze Pałacu 
Burbońskiego różne reakcje, wywołując 
oklaski kolejno na  ław ach  s l r a j m j  lewi 
cy, cen trum , lub ug rupow ań  praw ico­
wych. Nie zdarzyło się jednak nigdy, by 
jakiś ustęp przemówienia oklaskiwany  
był na wszystkich ławach równocześ­
nie. Było to zresztą zrozumiałe. Przemó 
w renie p rem je ra  było obliczone na u trzy 
n ianie równow agi pomiędzy praw em  
cen trum  a sk ra jną  lewicą, tak, aby  żad 
ne z tych ugrupow ań  nie zajęto wrogie 
go s tanow iska  wobec rządu. Na trvbu 
nie p ra sy  zagranicznej oceniano lostę 
powanie p rem je ra  jako  zręczne, a naw et 
•— jako  zbyt zręczne. Istotnie, sad ten 
zaaje  się być słus/ny, Zbytnia zręcz iość 
może bowiem czasem doprow adzić  do in 
nych rezultatów, niz te, na k tóre  się li 
czylo.

P rem jor S arrau t  n iew ątpliw ie w prw 
n e j  mierze się przeliczył. O ile bowiem 
dla rządu bardzo  pożądane było osiąg 
nięcie ż yczliwej neutra lności socjalistów 
o tyle —  otwarti popieran ie  gabinetu 
przez ugrupow ania  •skrajnie lewico 
we mogło stać się dość niebezpieczne. 
S tawiało to bow iem  w przykre ni poloże 
niu tych członków gabinetu, k tó rzy  re 
p rezen tu ją  w łonie rządu  ugrupow ania  
t. zw .u m ia rk o w an e .  Co praw da, tego 
rodzaju  powiedzenie jest już w obec­
nych  w a ru n k ach  p iw n y m  eufenizmem. 
gdyż ugrupow ania  te, głosując przeciw 
rządowe w z g lę d n o , w najlepszym wy 
padku, pow strzym ując  się od głosowa 
nia. zdezawuowały właściwie swych 
p rzeu .law  lcieli w rządzie, którzy weho 
dzą w skład gabinetu raczaj w rh a ra k  
terze indywidualnym ,

Ministrowie Flandin. Thcllier, Ni- 
colle. Pietri. Beauguittc i in., zdają so 
bie zresztą sami sprawę z tego. żc znaj 
du ja się w fałsze w ej sytuacji. I ieklara 
r je  p n m j f r a  n a  lem at oolilyki zagra 
n iczn e j . szły bowiem w yraźnie po linii 
postulatów p ar ty j  lewicowych. Skoro 
więc rząd Lnvala został obalony rui sku 
tek w ystąpień, lewicy przeciw  połrtyoe 
zagranicznej p. Lavala. to  oibccmie 
pom im o zapewnień p. F lam lina o ciąg 
łości polityki zagranicznej —  gabinet za 
< zyna nabierać  zdecydowanie lewicowi- 
go cha rak te ru .  Prasa praw icow a wyraz 
n ie  go zresztą nazyw a gabinetem  „ tron  
tu ludowego' Tego rodza ju twierdzenia 
zaw ierają  w sobie fiieco przesady, ale 
n iem niej jest n iew ątp liw ym  faktem,^ ;e 
rząd S a r r a u t a  jest najbardziej lewico­
wym gamnetoni w czasie obecnej ka­
dencji Izby.

Sam ch a rak le r  rząd u  i jego nastaw ie 
n ie  mogłoby zresztą n ie  pociągnąć za 
sobą pow ażniejszych s s u tk ó w ,  gdyby 
nie to, że pTemjer Saoraut n ie  moż,e rza 
dzić  w oparciu  o obecną większość par 
lam en tam ą .  Do u trzym an ia  się do  przy 
szłych w yborów potrzebna mu jest ko  
niecznie pew nego rodza ju  „w ięks/osć na 
zm ianę“ t. j. wytworzenie się w Izbie 
w pt wnych m om en tach  takiej większoś 
ci, k tóra umożliwiłaby przeprow adzenie 
n iek tórych  uchw ał naw et w w ypadku , 
gdyby socjaliści głosowali przeciw  r?q 
dowi. W  najbliższym czasie w płyną bo 
wiem do Izby wnioski, związane r obro 
ną państw a i rozbudow ą m ary n a rk i  wo 
|enntj.  Socjaliści n ie  będą chcieli deza 
wuować się w oczach w yborców przez 
głosowanie za tego rodz.iju pro jek tam i 
Z drugiej strony w ydaje  się praw dopo  
dobne. że prawica i p raw e cen trum  — 
nie zechcą w tym w ypadku  poprzeć r/.ą 
du, którego politvka wojskowa budzi w 
ko tach  praw icow ych poważne zastrzeże 
nia Szczególnie źle zaś jest widziana o 
beeność w rządzie, jako podsekretarza  
s tan u  w pre/.ydjum Tady ministrów, 
dep  Zaya, <ktorv swego czasu wsławił 
się przez swe antym ilitarystyczne wystą

(Od własnego
pienia. Tak więc sufce<*s parlamentarny 
nowi go rządu nie daje bynajmniej gwa 
rancj? stało.śei. W /ę a  przeciwnie, kryje 
on w sobie zarodki poważnyeh t nut noś 
ej.

Niebezpieczeństw a zagrażają zresztą 
obecnemu rządow i . m etylko na Itrrenit 
par lam entu  —  zna jdu ją  się one również 
w łonie samego gabinetu. W yraziło  się 
to naw et w dość jask raw ej form ie p rz iz  
zbiorową dem arehe k iiku  m inistrów 
radykalnych  u min, I lam lin a ,  k tó ry  — 
jak w ta dom o —  jest obok m inistra 
Mandola g łównym  filarem i współtwór 
cq obecnego gabinetu. W  ehw.li, gdy pi 
szę te słowa, lirak jeszcze dokładnych  
wiadomości na temat przebiegu lej kom 
ferencji. Istnieją jednak podstawy do 
przypuszczeń, iż minisirowie, należący 
do ugrupow ań  centrowych zebrali się 
razem celem zastanowienia się nad  syfu 
acją, w ytw orzoną naskutek ostatniego

i I

Komunikat
W ti i i f  icjc.il n i e i u e h o i n o ś e i  in. W i l n a  o ln jw ią  

za  s ą  w  t e r m i n u  d o  d n i a  10 lu te g o  1936 r. (§ 1 
r o z p o r z ą . l z e n i a  Min S k a r b u  z d n i a  8 s ty c z n ia  
19116 r .  p o z  48 l)z. Ust.)  s p o r z ą d z ić  i z łożyć  
Urzędów  i S k a r b o w e m u ,  w k tó r e g o  o k r ę g u  z n a j  
d u j e  się l i ie r i ie t io m ó ś ć .  w y k a z y  n i e r u c h o m o ś c i  
z a  r o k  19.15, w e d łu g  w z o r u  ,Nr. 1 O. t’. (vi<lt 
o b w ie s z c z e n iu ) .

W  ce lu  j e d n a k  u m o ż l i w i e n i a  i u l a t w - e n i a  
w ła ś c ic ie lo m  n i e r u e h o m o ś c i  w y k o n a n i a  o b o w ią z  
k u  p r z e w i d z i a n e g o  w  a r l  58 O r d y n a c j i  P o d a t ­
k o w e j  —  Iz b a  S k a r b o w a  z a r z ą d z i ł a  U r z ę d o m  
S k a r b o w y m  m. W i l n a  p r z y j ę c i e  w y p e ł n i o n y c h  
f o r m u l a r z y  w y k a z ó w  n i e r u c h o m o ś c i  w r a z  z z a ­
ł ą c z n i k a m i  w o k r e s i e  o d  10 d o  20 lu te g o  r. b 
w  n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k u :

1) W  o k ręgu  1 U rzędu  .Skarbow ego  ni. W il­
na (m ie s z c z ą c e g o  się  p r z y  ul. W .  P o h u l a n k a  
S r .  10) b ę d ą  p r z y j m o w a n e :  ,

w d n .  10 lu t e g o  w y k a z ,  d o ly e z ą c e  n l ę r u r ł i n  
m o śe i  po ło żo n y  cli p r z y  ul. u l . :  R a zy l  j a ń s k ie j ,  
l lo s a c z k o w e j ,  z -k n  D o m i n i k a ń s k i m ,  z -k u  Dziś 
n i e ń s k u n ,  F r a n c i s z k a ń s k i m ,  Gm inu ,

w  dn .  1J lu t e g o  w y k a z y  d o l y e z ą c e  n i e r u c h u  
m o ś c i  p o ł o ż o n y c h  p r z y  ul. u l . :  H e t m a ń s k i e j ,  
Ś w i ę t o j a ń s k i e j .  J a t k o w c j ,  -z-ku K i e j d a ń s k i m  .1. 
K h iezk i ,  K o le jo w e j ,

*  d n .  12 lu t e g o  w y k a z y  d o ł y c z ą e e  n i e r n r h o  
m o śc i  p o ł o ż o n y c h  p r z y  ni. u l . :  K o ń s k ie j ,  z -ku  
l . i d z k u n ,  ś\v. M i k o ła j a .  N ie m ie c k ie j  d o  n r  11, 

w d n .  Ul lu t e g o  w y k a z y  d o ty c z ą c e  m e r u c h o  
m o ś c i  p o ł o ż o n y c h  p r z y  ul .  u!.: N ie m ie c k ie j  dn 
k o ń c a  i O s ! r o b ra m s k i , - j

w  d n .  14 lu t e g o  w y k a z y  d o ty c z ą c e  n i e r u  lio- 
mo.ści p o ł o ż o n y c h  p r z y  ul.  ul.!  z -k u  O s z m ia ń -  
s k im ,  l i . id u ń sK ie j ,  S l r a s z n n a

w  dn-  15 lu t e g o  w y k a z y  d o t y c z ą c e  n i e r u i h o -  
m o ś c i  p o ł o ż o n y c h  p r z y  ul. S z a w e ls k ic j ,
S z k la n e j ,  S z p i t a ln e j ,

w dn. 17 lu le g o  w y k a z y  d o t y c z ą c e  n i e r u c h o ­
m o śc i  p o ł o ż o n y c h  p r z y  ul . u l . ,  z -k u  S z w a rc o -  
w y m .  T r o c k i e j ,  W i e l k i e j  d o  Nr.  .'17,

w ilu . 18 lu te g o  w y k a z y  d o t y c z ą c e  n i e r u c h o ­
m o ś c i  p o ł o ż o n y c h  p r z y  u l .  u l . :  W i e l k i e j  d o  k o ń  
.ca ,  W s z y s t k i c h  Ś w ię ty c h  Z a w a l n e j  d o  63,

w  d n .  19 lu t e g o  w y k a z y  d o ty c z ą c e  n i e r u c h o ­
m o śc i  p o ł o ż o n y c h  p r z y  ul. ul . :  Z a w a l n e j  do  
k o ń c a .  Ż y d o w s k ie j ;  1

2) w  o k ręg u  2 U rzędu  S k a rb o w eg o  ni. W iln a
u n i e s z c z ą c e g o  się  p r z y  ul. B a z y l j a ń s k i e j  Nr.  4) 
b ę d ą  p r z y j m o w a n e :

w  d n .  10 lu tego  w y k a z y  d o t y c z ą c e  n i c r u c h o  
m o ś c i  p o ł o ż o n y c h  p r z y  u i .  u l . :  T r a k t  B a to r e g o ,  
z-fc B a to r e g o  B e lm o n t  K a l w a r y j s k i e j ,  A r t y l e r y j ­
s k i e j ,  B o l tu p s k ie j ,  B o ł tu p ie ,  W i e j k i e j  n r .  n r .  p a  
r z y s te ,  A u g u s t j a ń s k i e j ,  św. K a z im ie r z a ,

w  dn. 11 lu te g o  —  u l  ul . B o r o w e j ,  zk .  B o ro  
w yn t ,  zk B ia ły m ,  B y s t r z y c k ie j ,  B y s t r z y c k i m  
t r a k c i e ,  zk .  B y s t r z y c k im ,  C ie s ie l sk ie j ,  D a r ,  D o ­
l in ie  R a j s k i e j ,  ( i o r a j e e  W ie ś ,  C ó rz e  T r z e c h  
K rz y ż y ,  D r o d z e  G ó r o ń s k ic j ,  G łę b o k ie j ,  C h e łm  
s k ie j  C z e r w o n o d w o r s k i e j ,  D e r e w n ic k i e j ,  F i n n e j ,  
J e ro z o l im c e ,  S a w ic z .  B a k sz c ie ,  J e z i o r n e j ,  P r a c a  
k a r n i ,

w  du. 12 lu t e g o  —  ul. ul.  I l l a r e c k i e j ,  t l o l e n  
d i . rn i ,  K ą p ie lo w e j ,  k i r k u i o w e j ,  K a n o n ic z n e i ,  
C h o c in i s k ie j ,  K a r p a c k i e j ,  Ł o to e z e k ,  zk. I . i i c r a c  
k i m .  M i ło s ie rn e j ,  zk .  sw  M ic h a l s k im ,  zk. B c r n a r  
d y ń s k i m .  W o ł a n e j ,

w  dn. 13 lu te g o  — ul. u l . :  K r e c h o w ie c k ie j ,  
K rz y w o  k o lo ,  L e tn ie j ,  M a j a k o w e j ,  M y ś l iw sk .e j ,  
N ie c a łe j ,  S z o s ie  N ie m e n c z y ń s k i i - j ,  Al. Nies-podzia  
n e k ,  O d n o d z e ,  O g iń s k ie g o ,  P i a s k i ,  P i ę k n e j ,  P : - 
l ik o n ie ,  K r a k o w s k i e j .  Ł a m a n e j .  M e jc z a g o lsk ie j .  
M ę tn e j ,  L w o w s k i e j  d o  Nr, 3U, S o l j a n i k i  K opa  
n i c y , ' P o p ł a w s k i e j ,

w d n .  14 lu t e g o  —  u l .  u l . :  św. P i o t r a  i P a ­
w ła ,  P i o t r a  S k a rg i ,  P o d w e r k o w s k i e j ,  P o l o w e j  I, 
II  i 111. zk. P o n o m a r s k i m ,  N o w o p ł a w s k i e j ,  P o ­
lo k ,  P o śp ie s z n e ,  P r o m i e n i s l c j ,  P r z y k ą t e k ,  P r z e i  
ja z d ,  R o l ik i s z k i  K o w n e  P o le ,  S a p ie ż y ń s k ie j ,  Ro 
w y  S a p ie ż y ń s k ie ,  S o b ie s k ie g o  L w o w s k i e j  o d  N r .  
30, N a d l e ś n e j  N r  p a r z y s t e ,  M a j o w e j  i zk  , Bel- 
w e d e r s k i e j  i zk  , J e r o z o l i m s k ie j ,  N o w o  i M ało

korespondenta)
tjłlbuwąina llia i i)z wuzć*llirt l / y  j®5l
w skazane dalsze ich pozostawanie w ga 
bi/necie. Min. F landin, a przedew szyst 
k iem  m inister Mandcl, myśleli zapewne 
odegrać w tym w ypadku rolę pojednaw 
cza i uzyskali od swych kolegów zgodę 
na dalsztj współpracę w  rządzie. Czy 
m m istrow ie „um iarkow ani"  uczynili to 
jednak be z staw iania w arunków  —  trud 
no byłoby teraz rozstrzygnąć. Nie jest 
wykluczone, ze min. F land in  zmuszony 
był udzielić itru zapewnień n a  tem at 1 
u ji politycznej czadu, .lak jednak pogo 
dzić oświadczenia min. F landina, iż po 
lityka zagrane,zna nie ulegnie zmianie, 
l dek laracjam i p rem je ra  Sarr.uit o  p rak  
łykowaniu polityki genewskiej nietylko 
w słowach, ale i w sercu co było nie­
wątpliwie aluzją do polilyki p. Lavala? 
(Izy polityka zagraniczna wobec. Włoch 
będzie u/trzymana n a  tej sann;j lin ji czy 
też naisiąpią zmiany? Czy może lewici

J e ro z o l im s k ie j ,  S y b e r y j s k i e j ,  M . t rk u c ie ,  B c l l e je m  
s k i e j  i ak .

w  dn. 15 lu łc g o  —  ul. u l . :  P o to c k ie j ,  N ad le ś  
n e j ,  N r .  N r .  n i e p a r z y s t e ,  N o w o s io łk i  W ie ś ,  O li  
c e r s k ie j .  O b o z o w e j ,  O g n i w j ,  O g ó r k o w e j ,  P lu to  
n o w e j

w  d n .  17 lu le g o  - ul.  u l . :  P o p u w s k i e j ,  S u ­
s k ie j  K ęp ie ,  S a r a j  T a r t a k ’, S e n a t o r s k i e j ,  Ś c in a ­
k a ,  SS. M iło s ie rd z ia ,  P i o r o m o n l  i zk.,  P io n i e r  
sk ie j ,  P o n a r y s z k i ,  P o r z e c z k o w e j ,  P r o m i e ń .  Przy­
ja ź ń ,  Ś l o i u i a n k a  i z ki, S n h o c z  d o  N r .  20, 

w d n .  18 lu tego  ul. ul . :  S ło n e c z n e j ,  S p a c e ­
r o w e j .  S to l a r s k i e j ,  S u c h e j ,  T u l i / . l iń s k ie j .  T o p o ­
low ej ,  W u l o k ,  W o j s k o w o - C m c n l a n i e j .  W i o s e n ­
n e j ,  W o ł ó k n m p i e .  W s p ó l n e j ,  W z g ó r z e ,  W y ś c i ­
g o w e j ,  W r z o s o w e j ,  R y b a k i ,  S u ra c ,  ń s k i c j ,  S tuc-  
k ie j ,  S t r y o h a r s k i e j  i z-k i  S t r z e l e c k i e j  S w i ro n e k .  
Swi t l a u e j ,  Szańców .e j ,  T rę b a c k ie j ,  S n h o c z  ml 
Nr.  21 d o  Nr. 70.

w  d n . 19 kutego —  n k  ul .:  Z a r z e c z n a  <lo Nr. 
80, S a r a c e ń s k i  zk.,  S l o m i a n k a  i z k i ,  T r y n o p o l .  
T r w a ł e j ,  T u s k i i l a n s k i e j ,  U ł a ń s k i e j  i z-ki . W e r -  
k o w s k ie j ,  W ó j t o w s k ie j .  S u b o c z  o d  71 d o  k o ń c a ,  
N ik o d e m a ,  N o w o -S n b o c z ,

w  d n . 20 lu te g o  — ul. u l . :  Z a rz e c z e  od Nr. 
30 d o  k o ń c a ,  Z w y c ię z c ó w ,  Z lo ty  R og ,  Z y g m u n o -  
szki ,  Ż w i ro w a  C ó r a ,  W i ł k o m i e r s u i c j  Ż o łn i e r ­
sk ie j,  Ż u ra w ic e ,  S w is to p o l ,  M a rk u c i e ,  T u p a c i s z  
ki,  C z a rn y  T ra k t ;

3) w o k ręg u  3 U rzędu  S k a rb o w eg o  m . U  l i ­
na (m ieszf  z'ąi ego  się  przy ul. W in g r y )  b ędą  
p r z y j m o w a n e :

- w  dn . 10 lu te g o  w y k a z y  d o t y c z ą c e  n i e r u c h o ­
m o ś c i  p o ł o ż o n y c h  p r z y  ul. nL: Al. Róż, 1 B a tc r j i  
K o n n e j .  R in lo s k ó rn ic z e j ,  B i s k u p a  B a n d u r s k i c g o ,  
B o b ro w e j .  B o g u s ł a w s k ie j  B o n i f r a t e r s k i e j ,  B o n  
f a l o w e j  G ó rze ,  B rz ó z c e ,  C h le b o w e j .  C h m ie ln e j ,  
C ia s n e j ,  C ich e j ,  C u d n e j ,  D ą b r o w s k ie g o ,  D ę b o ­
w ej ,  D ę b ó w k a  f o lw a r k ,  D o b re j ,  D o b r o c z y n n e j ,  
D o m i n i k a ń s k i e j  Nr.  Nr. p a r z y s t e ,  D z ie ln e j  D z i ­
k ie j ,

w  dn. 11 lu te g o  - nl. u l . :  F a b r y c z n e j ,  św . 
F i l i p a ,  F l i s o w e j ,  C a i-b a r sk ie j .  G a z o w e j ,  C d a ń  
sk ie j ,  C i ic d y m in o w s k ic j ,  G i m n a z j a l n e j ,  G ra n ic z  
ne j ,  G ro d z k ie j ,  św . I g n a c e g o .  I n f l a n c k i e j ,  
św. J a c k a .  J a g i e l lo ń s k i e j ,  ś.w. . łu k o h sk ie j .  św. 
J a ń s k i e j  N r .  N r .  p a r z y s le , .  J a r .  .1. J a s iń s k i e g o ,  

w dn. 12 lu te g o  —  ul. u l . .  J a s n e j .  J e l e n i e j ,  
zk Ś w ię to j a ń s k im .  J e z u i c k i e j ,  J u s i y n ó w k a  f o l ­
w a r k ,  K a m i e n n e j ,  K a r a i m s k i e j ,  K a r o l i n k a  znśe. , 
K a r o l i n k a  w ieś ,  K a s z t a n o w e j ,  K o n a r s k i e g o  Nr. 
Nr.  n i e p a r z y s t e ,  z k  K o n a r  ;k i“ go,  K ia s z e w s k ie -  
go, K r ó tk i e j ,  K r z y w e j ,  L e l e w e la , .  L e tn ie j  w  Z a  
k r e c ie ,  L ip o w e j ,  L i t e w s k ie j ,  L u b e l s k i e j ,  I a i d w i  
s a r s k i e j ,  L u k i s k i e j ,  Ł u k i s k i  R y n e k ,  3 -go M a ja ,  
M a h o n i e t a ń s k i e j ,  M e e z e to w e j ,  M ic k ie w ic z a ,  Mi 
tej i

w  d n . 14 lu te g o  — ul. ul. M o n iu s z k i ,  M ont 
w i l ł o w s k ic j  M o n tw i l ł o w s k i  zk . ,  M o s to w e j ,  P l a c  
N a p o l e o n a ,  N a s z e j ,  N ie d ź w ie d z ie j ,  O b ja z d o w e j .  
O f i a r n e j .  O rz e s z k o w e j ,  P a ń s k i e j ,  P i a s k o w e j ,  P ic  
Wielko, P ie sz e j ,  P i j a r s k i e j  P o d g ó r n e j ,

w  d n . 16 lu te g o  —  u l  u l . :  W .  P o h u l a n k a  Nr. 
Nr.  n i e p a r z y s t e ,  M. P o h u l a n k a ,  P o l n e j ,  P o r t o  
-wej i zk . ,  P o z n a ń s k i e j ,  P r z e j a z d o w e j ,  R y m a r s k i  
zk..  R y s ie j ,  R z e c z n e j .  S i e r a k o w s k i e g o ,  S k o p o w - 
ee,  S ło w a c k ie g o  N r  8/5,  Ś n i a d e c k ic h ,  S o k o le j .

w  d n .  17 lu ieg a  —  ul .  u l . :  S o ł t a n i s k i e j ,  Soł- 
t a ń s k i e j ,  S o s n o w e j , ’ S t a r e j ,  S t a r o - s tz la e t i tu rn e j ,  
S t r o m e j ,  S ty c z n io w e j .  S u w a l s k i e j .

zadowolili sic lylko ra ty f ikac ją  pa„ tn  
francusko-sowieckiego przez Izby » 
przym knie  oczy na sp raw ę sankeyj? 
Kio wycięży, p rem jor Sarrau t i mm. 
Pąi*l Boncour czyli polityka genew.ska 
czy ti-z.— polityka równowagi, głoszona 
pr/.i z ugrupow ania centrów o-prawico- 
Ve? Od odpowiedzi na  te  py tan ia  w 
znac /ae j  m ie r .e  zależą losy gabinetu. 
Kwi-ntuatny rozłam w gabinecie lub o 
balenie rządu przez Izbę może bowiem  
nastąpić pod innym pretekstem, ale nie 
wapliv ie istotnym powodem będzie 
tylko polityka zagraniczna. Pierwsze 
głosowanu: w Izbie, pom im o Misko '200 
głosów większości, jaka  zdobył gabinet, 
okazało, iż rz ąd  jest o wiele słabsze, niż. 
to w p 'e rw szej chwili m ożna było przy 
piiszctziie. Setny gabinet Trzeciej Rtpu 
biiki może me mieć długfega żyeia. W 
każdym razie—^nie dociągnie do... setki.

J. Bw.ęk«wski.

w  d n . 18 lu fem i — ul. u l  ' S z e s z k iń s k ie j ,  Sze-  
s z k i ń s k i e j  G ó rze ,  Ts»r‘uk i ,  T a t a r s k i e j ,  T e a t r a l n e j ,  
T o w a ro w e j ,  T ro c k ie j  Nr.  Nr.  n i e p a r z y s t e ,  U n i ­
w e r s y t e c k ie j ,  W a p i e n n e j ,  W i e r z b o w e j ,  W ię z i e ń  
n e j ,  zk .  W ię z ie n n y  W i lc z e j ,  W i t k o m i e r s k i e  j 
Nr. Nr.  p a r z y s t e ,  W i t o l d o w e j .  fo lw .  W i to ld ó w -  
k a ,  Z a k r e t o w e j ,  Z a k r ę t  m a j . ,  zk. Z a k r e t o w y ,  

w dn, 2(1 lu teg o  —  ul. u l . '  Z a m k o w e j  N r  N r .  
n i e p a r z y s t e ,  T. Z a n a ,  Z a w a l n e j  o d  Nr.  1 d o  15 
i o d  2 d o  26, Z ie lo n e j ,  Z w ie rz y n ie c k ie j ,  Z y g m u n  
t o w s k i e j ,  Ż e l ig o w sk ie g o .  Ż u ra w ie j ,  Ż .uhrow ej ,

11 w  o k ręg u  4 U rzędu  S k a rb o w eg o  ai W il­
na (m ie sz c z ą c e g o  s ię  przy nl. K u /y lja ń s .ie j  4)

. b ę d ą  p r z y j m o w a n e :
w  i ln  10 lu le g o  w y k a z y  d o ty c z ą c e  n i e r u c h o ­

m o ś c i  p o lo ż o n y c l i  l>rzv ul.  ul . :  A r c h a n ie l s k i e j ,  
B a g a te l i ,  b a n k o w e j .  B e l in y ,  B o c zn e j ,  B r a c k i e j ,  
B u k o w e j .  B u r b i s z k i ,  ( ' .echow ej .  C e d ro w e j ,  C e ­
g la n e j .  C m e n t a r n e j ,  C z y s te j .  C z a r n y  T r a k t .  
C h ło d n e j .  D a le k ie j .  D ę b n la k i  D o b r e j  Rady , Doi 
nej .  D o ty  wieś. D yucta ,  D u n a j k a ,

w  du. II lu t e g o  —  ul. ul . :  D ynalnu- .sk ie j .
T r a k i  E j s z y s k i ,  ( ia jow .- j ,  Gę.siftj, G l in ia n e j ,  Glo 
ś u e j ,  G óry  w ieś .  G r o c h o w e j .  S l a r o -G r o d z ie ń s k ie j .  
H o r o d e l s k i e j ,  H o ż e j ,  . l i .e zm ien n e j ,  K aez i  j, K a r  
ne j ,  K i jo w s k ie j  i z-k., K ijo w s k ie j  U i 111, K io  
n o w e j .  K o le jo w e j ,  K łosow e j ,

w d n .  12 l u t e g o  —  ul n l . :  K a m e n d a n t s k i e j ,  
K o m in y  i zk. K a n a r i k i e g o ,  k o n d u k t o r e k  i* j ,  Ko 
s z y k o w e j ,  K o w a ls k i  zk. K o w ie ń s k ie j  i zk..  K o ­
z ie j ,  K r a ń c o w e j .  K i a w i e c k i  zk.. Krętej, 1 ro p iw  
n ic y  A. i I!., K ru c z e j ,  K r u p n ic z y  zk . .  K ry  b i e ż ­
n e j .  K u c h a r s k i  zk. . k u r k u n y .  K u r l a u d z k i e j ,  
K u p r j a n i s z k i  i .w a s z e ln e j ,

w  du- 13 l u t e g o  —  nl. u l . :  K w ia to w e j ,  L e g jo  
nó w . T r a k t  I . id zk i .  ł a p ó w c e ,  L i s t o p a d o w e j  i zk..  
Ł o k ie ć ,  M i k o w e j .  M a l in o w e j ,  M io d o w e j  Mozole 
wo, M ie sz k a ń c e ,  M uw kjc j ,  M u r a r s k i  zk.,  M ysie j  
N'ic.ś>cieskicj i zk..  N o w e j  A leji . N o w o g r ó d z k ie j1. 
N o w o m i e j s k i  zk.,

w  dn. 14 lu leg o  u l  u l . :  N a w o s io lk i ,  Olin i-  
(*jju, O r z e c h o w e j .  O s z in i a ń s k ie  j. i T r a k t u .  P a ­
w ie j .  z.l P i e k a r s k i ,  P i ł s u d s k i e g o ,  P o d j e l n i a k i ,  
P o g o d n e j .  W .  P o h u l a n c e ,  P o k ó j ,  P o l e s k i e j ,  P o -  
n a r s k i e j ,  P o n a r y  w ieś ,  P o ż a r o w e j ,

w  d n . 15 lu te g o  —  hŁ ul,  1’r o s le j ,  P i y w a t n  • 
zk.,  P u s z k a m i  R a d o ść ,  M. R a d u ń s k i e j ,  zk .  R a ­
d l iń s k i  R a d l iń s k i  T r a k t ,  H a k o w e j .  O s a d v  R ę k a  
e is zk i ,  R o s sa  i zk  R o w ie ń c e ,  R o z b r a t ,  R ui lo -  
n i iń sk ,  T r a k t  R u d o m i n s k i .  R y b iszk i ,

w  dn. 17 lu te g o  —  ul. u l . :  R y d z a  Ś m ig łeg o .  
S a d o w e j ,  S i e n n e j ,  S k ł a d o w e j ,  Ś lep e j ,  ś l u s a r s k i e j .  
Slow iickiego S ło w ia ń s k i e j ,  S m o l e ń s k i e j  i z .k , 
S m o ln e j ,  Ś n i e g o w e j  i zk.,  S o ln y  zk., S p o k ó j ,  
Ś ro d k o w e j ,  i M a t o -Ś r o d k o w e j ,  S t a lo w e j ,  S t e f a n  
sk ie j ,  S t e f a ń s k i  F o r s z t a l ,  S t r a ż a c k i  z a u łe k .

w d n . 18 lu teg o  —  lu. u l . :  Ś w ie r k o w e j ,  S zczy  
Klej, S z e ro k ie j ,  S z e p ty c k ie g o .  S z e w s k a - I l r o g a ,  
S z k a p l e r n e j  i zk.-, S z k o ln e j ,  S z o p e n a .  S y g n a ł o ­
w e j .  T a r g o w e j  T o k a r s k i e j ,  T upac i .szk i .  T u n e l o  
w e j ,  T u r g i c l s k ie j ,  Ty z e n h a u z o w s k i e j ,  W a r s z a w  
s k ie j  i zk.. W ą w o z y  i zk.,  W e s o ł e j ,  W ę d r o w n e j ,  

w  dn 19 lu te g o  —  ul. u l . :  W ę g lo w e j ,  W i l ­
cza  Ł a p a ,  św . W i n c e n t e g o ,  W i n g r y .  W iś n io w e j ,  
W iw u l s k ie g o .  W o d n e j .  W o d o c i ą g o w e j  i z].., 
W o s k re s ie ń s k i t - j ,  W r o n i e j ,  P o n a r s k i e j ,  W r ó b l e j .  
W y s o k ie j ,  Z ac isze ,  Z a j e ln ia k i ,  Z a w a ln e j ,

w  dn. 20 lu te g o  ul.  u l . :  Z b o ż o w e j ,  zk. Z d r o  
jo w y .  Z g o d a ,  Ż. l a z n a  C h a tk a .  Ż w i rk i  i W i g u r y .
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D'a P. T. Klijentów z prowincji opakowanie i ekspedycja na koszt firmy. 
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Nowa ustawa o służbie w samorządzie
Odpowiedź p. ministra bpraw Wewnętrznych w toku dyskusji na posiedzeniu

komisj. administracyjnej w dn. 5 lutego h. r. ,
W y so k a  K om isja  n ie  w eżin i,- m i / „  i l e .  ż< 

za b iera m  ({los przed  w y s łu c h a n ie m  w szy stk ich  
p a n ó w . K tórzy z a p isa li s ic  d o  g ło su  w O gólnej 
d y sk u sji, / a  c h w ilę  jed n a k  b ęd ę  m u s ia ł o p u ś ­
c ić  k o m is je  i p o ru czę  za s tę p s tw o  d j rek to ró w . 
d ep a rta m en tu  sa m o r z ą d o w e g o . W y d a je  n .i się . 
że  przem ów  ien ła  p a n ó w  w y ja śn iły  w sz e c h s lr o n  
n ie  sto su n e k  p a n ó w  d o  p ro jek tu  u staw y  M oże 
nie w sz y stk ie  e lem en ty  z o s ta ły  je sz c z e  o ś w ie t lo ­
n e , jed n a k że  przez  k r y ty c z n y  sto su n ek  m ówców- 
do p o sz c z e g ó ln y c h  a r ty k u łó w  m o g ę  s ię  r ii-jtn  
to w a r  w za sa d n ic z y c h  m o m en ta ch  d y sk u sji.

P O S T U  \ r v  l’RAł OAYNIKOAA B Y łY  I.I5ANE 
POI) U W A G Ę.

Ze sw e j stro n y  p o ru szę  ty lk o  za g a d n ien ia  
D ardziej o g ó ln e j  n a tu ry . W d y sk u sji sz c z e g ó ło ­
w ej n ie w ą tp liw ie  b ę ilzh  pora  n a  z a sta n ó w ieu it  
się n ad  la k ie m , czy  in n c iu , s fo r m u ło w a n ie m  po  
sz c z e g ó ln y c h  tez. i znsad  p ro jck lu . P od k reśli 
lem  ju ż  na w stęp ie , żc  n ie  c z y n ię  z le g o  pro  
jek tu  ja k ie g o ś  n ie w z r u sz o n e g o  k a n o n u , t o  sa  
m u o d n o si s ię  i d o  p o z o sta ły c h  p ro jek tó w  ustaw  
sa m o r z ą d o w y c h . P ro jek ty  u sta w o d a w c z e  br 
w iem . reg u lu ją c i c a ło k sz ta łt  z a g a d n ien ia , lak  
w a żk ieg o  d la  n a sz e g o  ży c ia  p a ń slw o w cg r ., p o ­
w in n y  b yć w z ię te  poil a n a lizę  w n ik liw ą  i szczr  
g ó ło w ą  w sz y stk ic h  czy u n ik ó w , a w ięc  r /ą d u  i 
p a r la m en tu . P o d k re śliłem  też , że  w y s łu c h a łe m  
b ard zo  p iln ie  u w a g  i d ezyd eratów , z g ło sz o n y c h  
rai przez zw ią zk i praeow  u ieze. t .z ę ść  lyeti dezy  
-ieratów  w  p ro jeu ła rh  ju ż  uw zgn  d o lin  o . To  
w szy stk o  św ia d czy  d o w o d n ie , że  p rzy k ła d a m  
dużą w agę d o  łe g o , aby przed  p o w z ię c ie m  o sia  
tyczn ej d e c y z j i, t. zn . przed  u ch w a len iem  u- 
staw  przez  S ejm , zo sta ły  o n e  n a jb a rd zie j  
w szech stro n n ie  n u św ir ilo n e , ab y  z o sta ł c a łk o  ,vi 
e ie  u n a o c z n io n y  ten  sto su u rk  o rg a n iza cy jn y  
p r a co w n ik a  d o  sa m o rzą d u  i sa m o rzą d u  do prą 
co w n ik a , o ja k im  m o w a  w p ro jek ta ch  ustaw .

SAM ORZĄD TO N A JL E PSZ A  SZKOŁ A I>H \< A 
O B Y W A T E L SK IE J.

Z p r te m ó w ie ń  panów  m ogłem  w y w niosk u  
w ać, żc  Istn ie je  p ew n a  o b a w a , aby w ła d ze  nad  
Mircze, w  sz c z e g ó ln o śc i w ia a z e  p a u stw o w e , n ie  
k o r z y s ta ły  n a a in ie r n ic  ze sw y c h  u p ra w n ień , z 
tego  p ro jek tu  w y n ik a ją c y c h , ab y  n ie  p om n iej- 
-za ly  o n e  z a s ięg u  p rac w sa m o rzą d z ie .

O m o im  p o g lą d z ie  nu z a g a d n ien ie  sto su n k u  
w ludz n ad zoreży*  h do sa m o rzą d u  m ia łe m  już  
m o ż n o ść  m ó w ić  w k o m is ji b u d ż e to w e j, .la k o  
p o tw ie r d z e n ie  tego  m o jeg o  s ta n o w isk a , n iech  
<lużą za rzą d ze n ia , w y d a n e  pr-zezrm nie d la  w szy  
•fk ic ii p o d le g ły c h  m i w ła d z  n a d zo rczy ch . S a m o  
rząd tra k tu ję  ja k o  jed n ą  z n a jle p sz y c h  sz k ó ł 
o b y w a te lsk ie j  p racy , ja k o  jed n ą  z  n a jle p szy ch  

s ó l  pracy  sp o łe c z n e j. P ra g n ą łb y m  sz czerze , 
i t y  In geren cja  w ła d z  n a d z o r c z y c h  w prace  s a ­
m orząd u  b y ła  ja k n a jn m iejsr ii. M uszę d b ać iert 
nak o lo . ab y  tum , g d z ie  ch o d z i o in te r e sy  szc  
rokie.b m a s, o  in te r e sy , w y r a ź n ie  m ó w ią c , p a ń ­
stw a. w ła d za  n a d zo rcza  m ia łu  jedi.*nk d la  sieb ie  
z a g w a ra n to w a n e  k o n ie c z n e  u p r a w n ie n ia . D ążę  
w ię c  d o  u je d n o lic e n ia  n orm  u sta w o d a w c z y c h  w 
tej w a żn ej d z ic d z in ii . P od k reśla n i raz je sz iz e .  
że w ed łu g  m eg o  n a jg łę b sz e g o  p rzek o n a n iu , jej  
d o ty c h c za so w y  ch a o s  u sta w o d a w c z y  je s t  s z k o ­
d liw i sz k o d liw y  d la  p a ń slw u , sz k o d liw y  rów­
n ież  d la  sa m o rzą d u  i p racow n ik ów  su m orząd o

Zapisz się na członka X  O. f? fP. 
(ul. &eligou>skiego iNr. 4)

wy eh . \V yL . ju k ..a j ..z y b e ie j  z te j .yL^^ejl 
'jest, zd a n iem  m o jcu i, sp ra w ą  p ierw szo rzęd n ej  
w agi. _ ^ .

<) JA K  \A J L E r S Z K  (U N E C J ( i i i u A a i o I'.
SAM ORZą D U , A N IE  O P O M N IE JSZ E N IE  

PR A W  P R A C O W N IK Ó W .

P race n ad  p r o je k ta m i u s ta w o d a w c z e m i od  
b yw ały  się  o d d u w n a . J u ż  b e z p o śr e d n io  p o  u 
c h w a le n iu  u sta w y  z a sa d n ic z e j  o  u stro ju  sa m o ­
rząd u , m in is te r s tw o  p rzy stą p iło  do o p r a c o w a n ia  
p ro jek tó w , re g u lu ją c y c h  z a g a d n ien ia  p r a c o w n i­
cze  w sa m o r z ą d z ie . W ro zw a ż a n ia ch  na o b r a ­
dach  k o m is y jn y c h , n a  p r z y g o to w a w c z y c h  zebra  
n iaeh  b y ły  b ran e p od  uw agę te  za sa d n icz e  po  
s tu la ły  p rzez  panów- tu  w k om ii.ji s ta w ia n e , że  
m ia n o w ic ie  p r o je k to w a n e  u sta w y  m u szą  za p ew  
n ić  ja k n a jle p sz e  p r o sp e r o w a n ie  sa m o rzą d u  i 
jakuajdnk ład iT jcj o k r e ś lić  p ra w a  i o b o w ią z k i  
p racow n ik ów  sa m o r z ą d o w y c h , k tó rzy  o b o k  urzę. 
d iu ków  p a ń s iw iw y c h  p e łn ią  tuk  o d p o w ie d z ia ł  
uą słu żb ę . W  ża d n y m  za ś w y p a d k u  n ie  ch o d z i  
tu o p o m n ie jsz e n ie  ich  p raw .

D la teg o  też  w y d a je  m i s ię , że  w n iek tó r y ch  
p r z y p u sz c z e n ia c h  p a i.ó w , k tó r e  tu u s ły sz e liśm y  
jr st  w ie le  rzec zy , p o le g a ją c y c h  p o p ro stu  n a  n ie  
p o ro zu m ien iu . 1'odkrt-sllli p a n o w ie  w  s z c z e g ó l­
n o śc i, że s łu sz n e  jest u w y p u k le n ie  w  p ro jek c ie  
p u b łic zn o -p ra w n eg o  c.narakteru  s ta n o w isk a  sr.e 
regu p r a c o w n ik ó w  sa m o r z ą d o w y c h  ty c h , k tórzy  
p ełn ią  o d p o w ie d z ia ln ą  s łu ż b ę  k tó rzy  to , p o w ie  
dam y „Im p erju in"  w y k o n y w a ją . D la teg o  też  ten  
d en eją  Całej u sta w y  b y ło  p o d k r e ś le n ie  tej łą c z ­
n ośc i z ca ły m  św ia tem  u rzęd n ik ó w  p a ń stw o ­
w y ch . zw łu sz cza  z a ś  p rzy  r e g u lo w a n iu  praw  
i o b o w ią z k ó w  fa n k ejo u a r ju szó w  sa m o r z ą d o ­
w ych, N ie  b ęu ę  s ię  sp ier a ł p o o  lj  m  w zg lęd em  
o n o m e n k la tu r ę . U w a ża m  za  s łu sz n e , a b y  orc  
■'■iłowanie s to su n k ó w  p ra c o w n ic z y c h  w y k o n y  
w u jacy eh  w ażn e fu n k c je  w .sam orząd zie  b y ło  
o p arte  na za sa d z ie  p u b lic zu o -p ru w n cj, z b liż o n e j  
do sto su n k u  u rzęd n ik u  d c  p a ń stw a . 7. tego  jed  
aąk p rzy k ła d u  m o g ę  ju ż  w n io sk o w a ć , ż e  jest  
icd n ak  p ew n a  d y sp ro p o rc ja  w trak tu w u n iu  
przez p a n ó w  tego  w uż.kicgo zad u d n ien ia . Z j e d ­
n ej s ir o n y  p an o w ie  p rz e c iw sta w ia ją  s ię  zrów  
n an iu  p raw  i ob ow iązków - p ra co w n ik ó w  sa m o ­
r zą d o w y ch  z p ra w a m i i o b o w ią z k a m i u r z ę d n i­
k ó w . a z  d ru g ie j  stro n y  w y su w a ją  p a n o w ie  po  
s tu la ł zró w n a n iu  le li w zn a czen iu  i p restiżu  z 
iirzcdn ikurn i państw  o w y m i.

P O D N IE S IU M K  A U T O R Y T E T U  A PARATU  
SAM ORZĄDOM  EGO.

> u rzek a n ia  nu w ła d ze  n a d zo rcze  w  w iciu  
w y p a d k a ch  ulcraa m ogą  b y ć  s łu sz n e . N a r z e k a ­
n ia  n ie  id ą  b y n a jm n ie j  w ty m  jed n y m  ty lk o  
k ieru n k u . P a n o w ie  p rzec ież  w ie lo k r o tn ie  m ie li 
do c z y n ie n ia  ta k ż e  ze  sk argam i n a  fu n k e jc n o  
w au le  c a łe g o  a p aratu  sa m o r z ą d o w e g o . C hudzi o  
ło . aby przez o d p o w ie d n ie  p o sta w ie n ie  w y k o ­
n a w có w  p rac sa m o r z ą d o w y c h  m o żn a  b y łe  p od  
n ieść  a u to r y te t  sa m o rzą d u  i jak ość  jeg o  d z ia ła  
n ia . Jest to  jed en  z n a jw a ż n ie js z y c h  c e ló w , ja  
k ie  p rzy św ieca ły  m in is te rstw u  p rzy o p ra co w a n iu  
ca ło śc i tego  w a ż n e g o  za g a d n ien iu .

SAM O RZĄ D DO BRZE PR A C U JE .

S ły sz a ło  s ię  ró w n ież  n a rzek a n iu  n a  różn e  
d z ied z in y  prac sa m o rzą d u , na p rzero si p ru cow n l 
czy , na p rzerost w  b u d żeta c h  i n ie  z a w sz e  od  
p o w ię d n ie  d y sp o n o w a n ie  fu n d u sz a m i n a  n ie z ­
b ę d n ie jsz e  p o tr zeb y  i t. d . AA c a le  nie m o g ę  zgo  
d zić  s ię  ze  zd a n iem , żc  w sa m o r z ą d z ie  je s t  wszjr 
s lk o  z łe . P rzccżw u ic  z  ch a ra k teru  m eg o  s lu n o w i  
sk a  ja k o  m in . spraw  w e w n ę tr z n y c h , o rg a n u  n ad

...tru ją ce g o  n ad  sa m o rzą d em , z -a le j  m o je j  pra  
cy , z m ej ro li w r e sz c ie  o b y w a lfJ a , u w a ż a m , że 
o p łn ja  p o d o b n a  b y lu b y  n ie s łu sz n a  i k rzyw d zą  
ca i p r o sto w  ić ją  b ęd ę  z a w --«  pirzy k a ż d e j  sp o  
-o o u o śc i.

7. u w a g i ..a  w ie lk ą  1 d o n io s łą  ro ię , ja k ą  od  
g ryw a  sa m o rzą d , z a w sz e  b ęd ę  s ta l  n a  s ta n o w i  
sk a , a b y  sa m o r z ą d o w i z a p e w n ić  w ła śc iw e  k om  
p e te u c je  d o  w y k o n a n ia  c z y n n o śc i m u poru^zo  
iii m .

J estem  g łę b o k o  p r z e k o n a n y , ż e  w  p raw id łu  
w ym  sw o im  ro zw o jn  sa m o rzą d  tery to r ja ln y  
b ęu zie  ob  jm o  a( co ra z  w ięce j fu n k c y j  w yk n  - 
n y w a n y c h  d z is ia j  p r zez  a p arat p a ń stw o w y . 
R o zszerzo n a  sk a la  te j  k o m p e te n c ji z a is tn ie je  
n ie  w ą tp liw ie  ju ż  w nie d n lck im  eza s ie . C h c ia ł­
b y m , aby ju k n a jh a r m o n ijn ie j  u k ła d a ły  s ię  s t o ­
su n k i w- p ra k ty c e  p o m ię d z y  w ła d za  n a d zo rczą  
a sa m o rzą d em  C h cia łb y m  ab y  p rzero stu  w e  
w k ra cza n iu  w iu d zy  d o  p rac sa m o rzą d u  « rzeczy  
w tsło sc i n ig d z ie  n ie  b y ło .

fl.ARAtONJA SAM O RZĄ DU I AD M IN IST R A C JI.

N ig d y  n ie  tra k to w a łem  ~nm orządu i a d m in i 
rtraejl ja k o  p r z e c iw le g ły c h  so b ie  o b o z ó w , 1 d la  
teg o  też  n a  tę  za sa d ę  h u rm o n ji w ży c iu  1 prak  
ty ce  p ragn ę z w r ó c ić  w  m o jem  u rzęd o-./an iii jak  
n a jw ię k sz ą  u w a g ę . W śród  zagadnie-ń  k tó r e  tu 
ta j zo sta ły  p rzez  p a n ó w  n a  k o m is ji w y su n ię te , 
jest je sz c z e  jed en  m o m en t n ie z w y k le  w a ż k i, k tó  
ry p ra g n ą łb y m , a b y  ró w n ie ż  p a n o w ie  w  sw o je j  
d y sk u sji c h c ie li  m ieć  nu w zg lęd z ie :  m ia n o w ic ie  
w c ię ż k ic h  w a ru n k a ch  b y to w u n la  n a sz e g o  pań  
■ tw a p rzy k r y z y s ie  g o sp o d a r c z y m  m u s im y  się  
b a rd zo  lic z y ć  z n a jw ię k sz ą  o sz c z ę d n o śc ią  w  go  
sp o d a rce , z d ru g ie j  z a ś  s tr o n y  z ja k n a jb a r ó z le j  
r a cjo n a ln y m  „ u sta w ie n ie m *  p ra co w n ik a  w  sa m o  
rząd zie , I zn . m u sim y  sta ra ć  s ię , a b y  d o b ó r  tych  
p r a c o w n ik ó w , b y ł ja k n a jw ię c e j  sk r u p u la tn y  i 
p rzez  to  u m o ż liw ił ja k n a jle p sz e  w y k o n a n ie  z a ­
dań I to  n ie ty lk o  w e  w ła sn y m , łcez  w  p oru ozo-  
iiym  za k r e s ie  sa m o rzą d u .

C h cia łb y m  ró w n ie ż  b a rn zo , ab y  e a ie  u sta  
w u d a w stw o  p r z e w id y w a ło  m o ż liw o śc i o t ., orze-  
n la  d o stęp u  d o  p racy  m ło d e m u  p o k o len iu  z a ­
ró w n o  w u rzęd a ch  p a ń stw o w y c h  juk  i w sa m o ­
rząd zie .

P rzy  sz c z e g ó ło w e j  d y sk u s ji b ęd ę  m ia ł m oż  
no.ść z a ję c ie  s ta n o w isk a  eo d o  p o sz c z e g ó ln y c h  
m om en tów  p rzez  p a n ó w  w y su n ię ty c h

J e s z c z e  raz  p o d k reśla m , że  w sz y stk ie  w n io ­
sk i, k tóre  b ęd ą  sz ły  w k ieru n k u  p o lep sze n iu  pro  
jek tów  tej u sta w y  w m y śl z a sa d y , juk n u jb ar- 
d z łe j  h a r m o n ijn e g o  u sta len ia  I k o łu b o r a e ji p rac  
w sa m o r z ą d z ie  tc i-y ło rja ln y in , b ęd ą  p rzcze m n ic  
z c a łą  ż y c z liw o śc ią  p rzy jęte .

r  ,

SA K>R6W 6Sjj

Kto zrealizuje ?
Przód  j s i r u  d n i a m i  (j .tk d o n o s i l i ś m y  ju ż

Ztą na  i iuu -m  m ie j s c u ) )  p o w s ta ł a  w- AAThrio 
p o ży lo cz i ra  /wielce loMy-tu-cja p o d  n a z w ą  „ p o r a o  
■nia p r z e d ś lu b n a " .

Iiar-dzi; lo  -chwak-bne,  że  z a ś l e p i o n y m  w  so  
b i ć  ■jiarkoni b ę d z i e  s i ę  r a c jo n a ln i e  i  b e z  o b s ć » 
n e k  w y g a r n i a ł o  w a d y  n a  cioie  i d u sz y .

Nie m o ż n a  je-dnak w s z y s tk ie g o  p r z e d  atu. 
h e m  a p o  .ślubie- n ic .  I t a k  c z a s y  narzeczeń s l» ic  
n p ły -w a ją  w s ło d k ie j  o  isobie m ie w i id z y  i w z a  
j e m n y c h  o c z a r o w a n i a c h .  v' "

P rz e d ś lu b n e  k o l a c j e ,  p r z e d ś lu b n i  s p r a w u n i  i 
i  w y p r a w y ,  p r z e d ś l u b n e  g o d z in n e  te t i  a  t e t e ‘y 
—  p o  ś l u b i e  c o ?  T y l k o  j e d n a  je-dyna n o c ?

' In  ( lyspr< i|x irc ju  m i ę d z y  o f i c j a ln ie  p r z y j ę t e  
m i  le-nn i i iam i a  ż y c ie m  r z u c a  s i ę  o d  r a z u  w  -o 
c z y .  / -w a ż m y ,  iże w- k ilkudziesięc.ole-tT aein  p o ż .  
c iu  m a ł iż o ń sk 'e m  r z u c a  s ię  w  o  zy w io le  rzeczy 
c h a r a k t e r y ,  t a l e r z e ,  o s k a rż e n ia  i p o rc e la n o w  e fi 
g u r k i  (w  z a m o ż n ie j s z y c h  d o m a c h  —  bronzow -e).

I l r w ą  r ó ż n i e  i n i e z a w s z e  o  n ic .
T o te ż  p r z y d a ł o b y  -się  z o r g a n i z o w a n i e  p ,  

r a d n i . . .  p o ś l u b n e j .  O czyw iśc ie '  i n s t y t u c j a  t a k a  o  
t y p ie  imod ja to r s k im ,  m u s ia ła b y  u s u n ą ć  w s z e lk i e  
e lem en ty  r o z d r a ż n i a j ą c e  z w a ś n i o n e  s t a d i a

A w ię c  p rz c d e w -sz y s tk ie m  a r c y - p e r f i d n y  r m  
k ł a d  p o r a d n i  —  z d r z w m n r  d la  p a ń  i d la  p a  
n ó w  o s o b n o .

P o / n t e m  n a l e ż a ł o b y  w / k l u c z y ć  p la ty n o w lo s e  I 
s t r z e l i s to n o g ie  s e k re t a r k i ,  a  t a k o ż  u w o d z ic i e l s k o  
e le g a n c k ic h  u rzęd n ik ó w - ,  j a k o  n i c n u d a j ą c y c h  s ię  
n a  c i e n i e n i  p r a c o w n i c z y .  S ło w e m  u c z y n ić  w s z y s t  
k o .  a b y  p o r a d n i a  (p o ś lu b n a  nie. o s i ą g n ę ł a  z gul ,  
n o j  p r z e s a d y  i n i e  s t a ł a  się biure-m m a t r y r n o n j a l  
móin.

J a k  d o ś w ia d c z e n ie  b o w i e m  u c z y  . . n a r e s z f i r  
z r o z u m i e n i ' 1 i u k o j e n i  w z a w o d a c h  i r o z w o d a c h  
m ę ż o w i e  n a j c z ę ś c i e j  p r o w a d z ą  .p rzed o ł t a r z  z 
w d z ię c z n o ś c i  s w e j e .  .pow iern ice .  Aby w i ę c  jal 
n a  j id e a ln ie j  w y k r e ś l i ć  w s z .o k ą  m y ś l  o  z g u b n e  
za s a d z ie  „ k l in  .k l in o m "  —  k iu c z n ic e  m ę s k ic h  
se-re w i n n y  b y ć  d o b i e r a n e  m o d o  K le m e n ty n o  r  
T a ń s k i c h  U o f f m a n o w a ,  n a t o m i a s t  niewie-ścic 
l i u m o r s  leczyć  -powinni .s ta ru s z k o w ie  o  g o lę b łc n  
o c z a c h  i b i a ł y c h  b r o d a c h  a  la śwr. M ik o ła j .

T a k i  p e r s o n e l  p o r a d n i  p o ś l u b n e j  w y p o s a ż ę  
ny w  c i e r p l iw o ś ć ,  ozaałałkiy n i e z a w o d n e  c u d a .

P o  k i l k u  p r e l e k c j a c h  i p a r u  p r z e s z k o le n ia c h  
p r a k t y c z n y c h  z d z n -d z in y  / s z w a n k u ją c e j  c n o t y  
( k u r s y  g . i ł o w a n ia ,  l a t a n i a ,  oddzaał  d la  k a r c . a r z y ,

- lm -g a lo m a n ó w .  t c r a p j a  p r z i c i w r o z r z u t n i c z a  i t.  
i t. p.) w i n o w a j c y  wś J a d a l i b y  s p o w r o t e m  p o k o r  
n i i ,  j.-iK b a n i n k i  g ło w y  w  o m i s z c r o n c  jarzm o-  
n j i ( iż«f*k ie .

ł lz u c i i e in  j i ro je k t .  S z k ó d ,  b y  się z m a r n o w a ł .  
P o d s u w a m  m y ś l :  m o ż e  tę z d r o w ą  in i c j a ty w ę  
s p o łe c z n ą  z r e a l i z u j e  ZPO K . a łb n  in n a  / b l o k o w a ­
n a  o r g a n i z a c j a  k o b ie c a ? . . .  a m i k .

TEATR NA POHULANCE
DziS o  g o d z  8 .1 5  w ie o  

K O N C E R T
Stanisława Szpinalskiego

dc Jiowelc Pątnika Kit rap A ta i Lud/, kość
o r a z  op i s  j i o w r o l n  p r a c z  p i a s z c z y s t e  p u  
s f y n n , u r e z w y k l e  zwięźle .  :i p r z e f m u j i !  
co przo(tstavv]Hj. ies w ę d r ó w k ę  gTornud 
ki wyLfnnńców.  z d ą ż a  j ą cy c h  d o  o jczy z  
n\- p r z e z  w sz e l k i e  n ich i -zp iocze i i s lwa .

7  t y c h  j i r z e ż y ć  w y u 'k l i t  też p o w i e ś ć  
c i ck i iw ą  tochui iką,  j a k b y  im  d w ie  r ęce.  
p r z e z  t ego  s a m e g o  c / ł o w i c k a .  a u t o r a ,  
k t ó r y  p o w r ó c i ł  d o  ż o u y  i có rc i  zki ,  a l e 
ż y j e  r o z p . n n i ę l y w a n i e m  sw eg o  roin.anstt  
t am,  ,, hen. . .  dalo-ko,  uia w y g n a n i u  .. W y ­
so k ie  n a p i ę c i e  d r a m a t y c z n i e  c e c h u j e  
z w ht s zc za  z a k o n c / e m e  u t w o r u .  P o d r o  
ze n ę c i ł y  w . d a ć  a u t o r a  Kar-C.hatt i .  g d yż  
w y r u s z a  na d t i l cką  pńł t ioc .  w  ce lu  po z  
n a n i a  i o p i s a n i a  w y s p y  I s k i n d p .  D a je  
b a r w n ą  i ż y w o  p i s a n ą  k s j ą z k ę ,  p o d  ly 
l u t e m  „W yspa na rhniurncj połnocy". 
Z t y c h  w r a ż e ń  p o w s l a  jc it ż i d r u g i  ul 
wf>;r, p o w ie ś ć  t -mtas tycz-ua Nerce lodów, 
i a k b y  p r z r r o ) ) k a  w i z y j n a  r e a l n y c h  wi 
d o k o w .  o g l ą d a n y c h  a a  I s l a n d j i  Powieść- 
la o l T z y m t i ł a  w 1 9 2 9  r o k u  p a ń s t w o w ą  
n a g r o d ę  l i t e r a c k ą ,  k r y t y k a  j e d n a k  nie 
zaliczył :!  togo u l w o m  d o  n a j l e p s z y c h  
(ioe-tla.

H ó w n ie ż  Podróż do Indyj s p o t k a  
ta się i  r ó ż n y m  o s ą d e m ;  z a r z u c a n o  a u i o  
r a w i  w y c i ą g a n i e  zby t  po .sp ies / .ynych  
w n i o s k ó w  z. w i d z i a n y c h  rz e c z y ,  z b y t n i ą  
i n d y w i d u a l n o ś ć  w o c e n i e  t a k  s k o m p l i  
k o w a n e g o  -z j awiska,  j a k i c m i  są 1-ndje 
H i n d u s i .  Ale i l a k ,  z w a ż y w s z \  k r ó t k o ś ' -  
cz as u ,  pośw ię cor n -g o  z w i e d z a n i u  olbrz;-;

’mieb przestrzeni, [nasyconych tak  s ta rą  
i o d rębną  od naszej cywilizacją, wraz. z 
angielskim pokoslimi w n a  wierzchniej 
warstwie, obserwacje p. Goetla, czy się 
na nie godzić, czy nie, w ykazu ją-w ysub  
lelnioną [inteligencję i rmnałość spostrze 
żeń, oraz syntezę j ia lm ie u jętych zapa 
tryw ań  na współczesność dom inium  W. 
I?rvtanji.

Od kilku lal p. Goetel zamilkł. A 
bardzoby się chcia ło  mieć znowu jakąś 
książkę z tak żywemi, osobistemi prze 
życir.mi i lakiem odczuciem ludzkości 
w jej najrozmatlszYch przejaw ach , jak 
w łych pic rwszĄ-ch wygnańczych opo­
wieściach, z głębin Rosji w ydartych, 
gdzie drogę w ygnanem u Polakowi prze 
cinały typy niesamowite, wykolejone, 
koszmarne, a które on urn Tlił ulrw nlflf 
na k ar tach  swych książek.

P. Goetel praw ie  że p ierw szy r o z p o  
czai .-.zereg au to rów  podróżniczych po 
wieści, tak dziś licznych. A p rzypom nij  
my że p rzed  wojną czytaliśmy zawsze 
o obcych egzotycznych podróżnych, któ 
rzy m ikry  w ali lądy i góry. kopalnie  i 
bogactwa, u jarzm iali dzikie i kolorowe 
Indy i oddawali to w\szvstko swroim ot 
czyznom w darze. Polacy dziś jeżdżą co 
praw da, gdzie chcą. biorą udział w róż 
nych kosztownych w ypraw ach  na szczv 
ty i na  bieguny, ale ani kaw ałka  kolonji 
Polsce n ie  przyniosą. Szkoda I szkoda 
że Goetel o łem nie pisze, i

. - « e«- Ro,i,er

Młodość, A w antura ,  is!n> la jer work wy 
l)iichowego tem peram entu , żywo i z do 
skonałem  wyczuciem chwili pisana 
Kuźnia (początek w ybuchu Powstania 
i)!l r.) nowele i w spom nienia dziecię 
cycti lat w pełni konspiracji  w arszaw s 
kich niepodległościowców, wszystko 
jo zepojone dziwotecn rozsłoneczuiiaiieni 
lak jiotr/.chnem dzić na pokrzepienie 
nerwów i odpoczynek po przygnębiają 
ci j ]ner«tlirze pow ieściowe j współćzes 
u ej k ló ra  dąży do [najbardziej koszm ar 
nego ujęcia świata, czy iahśm y z lal.ą 
pr? sjem nością. na m iejsce więc ś. p. 
Choynow skiego wszedł do Akadi-rn ji 1 %  
dyn ad Goetel.

Małopolanin kształt ił się n a  hiżynie 
ra; w o ju i .  wygnanie w najdalsze k ra n  
ce Rosji (wywieziono go. jak wielu oh 
copoddanycii z W arszw wy), zrobity z 
niego pisarza. Dzikie kra je ,  jakie prze 
mierzył, jako jtaiiee cywilny, i polem  ja 
ko uciekinier, pustynie i pti>,7cze, góry 
i skały osiedla poza gran icam i cywili za 
cji, ludzie p ierw otni, a n iesamowici, nie 
widziani przez, nikogo z/.ewm d rz  a nad  
lem w szystkiem  szalejące rewolucja, 
czerwień krwi ii sztandarów . wszystko 
to wvzwToliło taj out (ioetla. 7. później­
szej działalności wymikło, że posiada ta 
lent przeelewszystkiem ,Ą)isowy. Untie 
oisać o lem. na eo p a trzy  i -to tylko w 
zakresie tnowycli horyzontów. Robyt w 
tam tych dzikich k ram ach  dał polskiej 
l iteraturze świetnego Kar Chata, cudów

Ferdynand Goetel 
-  nowy akademik

Na miejsce s. p. Piotra Choynowskic 
go, którego lekkie, miłe powieści, pełne 
młodzieńczt j werwy, jak > to Miłość.
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KOMISJA TEATRALNA
Pod sprężysta roki) wiceprezesa Na 

gurskiego, Miejska Komisja Teatralna 
odbywa częste i owocne zebrania Oneg 
daj również, pod przew odnictw em  p. 
wojewody obradowało liczne grono 
członków m agistratu , radnych  i osób 
związanych z teatram i. Zagaił p. Nagur 
ski, peczem  dyr. W yrwicz-W ichrowsld 
przedstawił uowcipnie stan i prace  Lul 
ni, nazyw ając ją pasierbem  miasta, 
gdyż w przeciwieństwie d o  tea tru  na  Po 
hulance nie o trzym uje żadnych subsyd 
jów, jakkolw iek  jest n ie ty lko  tea trem  
operetkowym , ale  wogóle muzyczno* 
śpiewnym, czego dowodem koncerty  nie 
dzielne, k tó re  zresztą stale wrykazu ją  de 
ficyt (około 500 zł. rocznie). Dają one, 
prócz ku ltu ry  muzycznej, zatrudnienie  
bezrobotnym  artystom . Lutnia , w myśl 
zapisu lózefa Montwilła, szerzy kultu  
rę m uzyczno-wokalną w Wilnie. Zatrud 
n. i 100 osób personelu, więc gdy się 
odliczy koszty, orkiestrę  i gaże wystę 
po więzów, pozostaje do podziału Pa ar 
ty stów... czasami złotów ka z prze lsla 
wlenia. P ra ru ie  się tam  bez żadnych sub 
synjówn i oczywiście, w yn ika ją  z tego 
długi: za światło samo, mimo, iż wplaco 
no miastu do  40 tys. zł. w ubiegłych la 
facia (po 1000 zł. miesięcznie Dieba 
wpłacać), pozostała L u tn ia  winna mia 
stu około 8 tys. zł. P ragnąc  podnieść po 
ziom widowisk, m arzono o operze Mo 
żnaby ją  w Wilnie zmontować, czego do 
wodcm wystawienie „Strasznego Dwo­
ru", k tóre  ściągnęło bardzo wiele publi 
czności (jak to potem zaznacza prof. 
Szeligowski), ale na stałe n ie  dało  -dę to 
osiągnąć z b ra k u  pieniędzy. Pornogra 
fji Lutn ia  m e uprawna, reperiua  stosuje 
do personelu, agenci w yzyskują bardzo 
i da ją  ty Iko stare  rzeczy, bo nowsze są 
zaarogie dla wileńskiej sceny. Zapróbo 
w ano więc swojskiej wórczości. Dano 
uinuzycznioną przez p. Świętochowskie 
go, w ilnianina, kom edję  „Rajski , gród 
i au to r  dostał za to  s typendjum  r/gdow e 
dla dalszych studjów. Ostatnio p. Wyr* 
wicz, wspólnie z p. Gałuszkową wr Kra 
kowie, opracował muzycznie farsę „Tra 
fika Pani Generałowej*', m uzykę napi 
sał wilnianin Nellis(?). Umowy już zo 
stały za wdarte, przygotow ania  uczynio­
ne, re p e r tu a r  ułożony, k iedy się -,-kaza 
ło, ze P o h u lan k a  ma też grać to  samo, 
tylko bez m uzsk i.  P ohu lanka  o lb ie ra  
Lutni kom edje muzyczne.

Na ło dyr.  Szpakiewicz wyjaśnia, 
że ZASP wydaje konwencję, k tó re j  każ 
dy dyrektor teatrów  trzym ać się musi; 
konwencja P ohulank i opiewa, że ma 
grać rep e r tu a r  dram atyczny  i to, co 
gryw-ają wogóle tea try  d ram atyczne w 
Warszawie, prócz operetki, więc np.

„.Moja siostra i ja", „J im  i Jill", „Muzy 
ka na ulicy" i t. p. Go do „T ra i i iu" ,  to 
dyr. Szpakiewócz porozum iew ał się z 
„agenturą" , n ie  wiedział, że ta sztuka 
jest um uzykaln iona i m a wejść w reper 
tuar Lutn i Kosljumów i m alarza  swego 
udziela P o h u lan k a  Lutn i i pragnie  lojal 
nych stosunków . W yw iązuje się kró tka  
dyskusja  (wydaje nu się, że n a  przysz­
łość ogłoszenie zawczasu rep ertu a ru ,  al 
bo fak tu  opracow yw ania  sztuki na ko 
medję m uzyczną położyłoby k res  niepo 
rozumieniom). P. wojewoda oświadcza, 
ze jest p rzekonany  o dobre j  woli obu dy 
rektorów, którzy załatwią tę sp raw ę ser 
dccznie, po  wilensku.

W  dyskusji b iorą udział: p. Federo 
wicz, k ió ry  domaga się polskiego reper 
tuaru , np. staryrch wodewilów (o tyle się 
myli, że publiczność Lutn i na  wodewil 
n ie  pójdzie, to dla publiczności Sali 
Miejskiej), prof. Szeligowski nam iętnie  
w ypom ina m iaslu, że nic dla m uzyki m e 
robi, a jedynie L u tn ia  spełnia testa 
m ent Montwiłła, będąc teatrem  muzycz 
nym, śpiewacy' w W ilnie ty lko  dzięki 
Lutni egzystują, a Magistrat właściwie 
nie może żadnych warunków' anf wy ma 
gań stawiać, gdyż nic m e  daje. P. wice 
pi ezydenl Nagurski wyjaśnia, że Wilno 
jest w szczególnej sytuacji finansowej: 
ponieważ ś. p. Adam Piłsudski p row a­
dził rzetelną, ucaCiwą gospodarkę finan 
sową, t j. oszczędną i płacił co mógł. 
tiługi zaciągał oględnie, więc dziś n a j­
wyższe czynniki uw ażają , że trzeba ra  
ezej ra tow ać zagrożone zupełnem  bank  
ructw em  miasta, jak  Kielce, Grójec i t.p. 
a n ie  Wilno, które robiło tylko kuniecz 
ne i rozsądne długi. (Zupełnie, jak  z pry 
walnymi b ankru tam i,  k tó rym  się udzie 
la m oratorjow , ulg podatkowych, a 
tych, co płacą, cienie się bez miary bo... 
płacą, więc jeszcze mogą więcej). Wij*© 
utrzym ało  wszystkie swoje placówki kul 
tu ra łne  z najw iększym  w y siłk b m , 
zmniejszając tylko uposażenia. Niema 
niowTyr, by mogło u trzym ać dwa leatry 
Ponieważ P ohu lanka  jest m iejskim  tea 
trem  i d ram atycznym , więc ten 
stoi na pierwszem miejscu. P rof Lima 
nowski oświadcza, -że s trona finansow i 
nie może być b ran a  przez n iego pod u 
wagę w sp raw ach  artystycznych.

Pan wojewoda zabiera glos, óy wy 
razić uznanie  sprawności finansowej 
magistratu, oraz apeluje o skreślenie 
długu Lutn i za światło  i o nieobeiążanie 
na przyszłość tym w ydatkiem  teatru 
muzycznego, co obecni p rzy jm ują  /  ap 
lauzem. Prof. Szeligowski wraca jeszcze 
do spraw y opery  i zapytuje, gd zięby 
miała być gryw ana: na Pohulance, czy 
w Lubni?, T am  większy teatr, tu  orkicst 
ra.

P P il le row a ob jaśn ia  co do finan­
sów. K iaków  ma budżet 20 m j Lwów 
wią-cej. a Wilno... 6 milj. Smut n: porów 
u; nie. Więc jeśli opieka społe /n a  za 
biera 1 miljon i pół, oświata 1 rei!jon 
i t. p. wrylicza p. Ililiorowa .nr,o pe/yc  
je budżetowe, to  na subwencje u r t / s ty tz  
ne istotnie już b ra k  pieniędzy. Pozo:,(u 
je tylko apelow ać do p. wojewody by 
s ta ra ł  się dla W ilna o zapomogi P. woje 
woda zaznacza, że właśnie z Funduszu  
Pracy W ilno  dostanie 600 tys. zł Dyr. 
W yrwie* dziękuje obecnym z n. wsjewo 
dą na czele za żvczliw'e ustosunkow anie  
się, tłumaczy7 sytuację konkurencyjną, 
jaka  wynikła z p rzerab ian ia  kom edyj 
na sztuki muzyczne, mówi że obawia 
się stylowych., starych dzieł (Iśiupim kie  
go i Moniuszki) gdyż publiczność dziś 
m i  inne upodobania.

Następuje k ró tka  w ym iana u łan  <;© 
do jubileuszu 150-!ecia tea tru  polskiego 
w Wilnie Dyr. Szpakiewicz prze lst i v:a 
sk .om nv  program , chce zagrać „W tsele 
F igara41, gdyż tą sztuką o tw arto  wów­
czas scenę, oblicza koszty' u ;',j ' ’zysto.sci 
na 2 tys. złotych, a w ystawienie sztuki 
na 6 tys. zł. Proji-ktowałby to n a  20 
marca. P  Slamiowiczowa zaznacza, z t  
lepiejby się wstrzym ać od o lw lndów  i 
uroczystości w roku  śmierci M ars/ dka. 
temnardziej. że 12 m aja  ma uę albyć 
przeniesienie serca na Rossę. wzuje 
się że i Kraków  n a  ten  dzień ubiega wę 
o jrzen ies iem e zwłok do nowej k ry p .y . .. 
Ma to być uzgodnione. Dyr. Szpakiew.cz 
skłonił się, by  obchód x lłoż , ć ;este 
ni. Na tem zebranie zam km e o. Pry ' J j  
nie dow iadujem y się, i i  1 u l  n a  na T 'b 
leusz 150-iecia przygotowuje ąKrnko 

aków  i Górali44- To d o bry  pomysł.
lłvo.

WI

Prezydium Zw. Prop. Turystyki
W  dniu  6 lun. odbyło się zebranie 

zarządu Zw. P ropagandy  tu rys tyczne j  
Ziemi W ileńskiej, na k tó rem  wyłoniono 
prtzyU jum , w ktorego skład weszli: wi 
ceprezydent m iasta  N agurski jako  p rt

Z galerji wybrańców fortuny
P o ii . ie j  p o d a jem y  p o d o b izn j’ o^ób, : p o śró d  

ly cn , k t ó r e  w  c i ą g n i e n i u  4 k la s y  34 L o ier ji  
P a ó s iw o w e j w y g r a ły  w ie k s z e  s u m y .

I*, M ieczy sła w  K oralew sk i, zam ieszkały  w  
W a r sz a w ie  p rzy  u l. N o w o g ró d zk ie j  66 , je s t  star  
p rzo d o w n ik iem  P . P ., ja k o  w ła śc ic ie l ćw ia r tk i  
n u m eru  117633, na k tó r y  p ad ła  w ygrana zł. 
50.000. —  otrzym a] z G eneralnej D yrek cji L o le  
rji P a ń stw o w ej 10.000 zl.

P a n i J a n k o w sk a , w ła śc ic ie lk a  d io g e r j i w  T o  
ru n iu  n a b y ła  d la  sw e j  córeczk i, K rzysi, c a ły  los  
nr. 165757, o ra z  ćw ia rtk ę  n -ru  167420 J ed n ego  
i tegf sa m eg o  d n ia , w  o d stę p ie  ‘"dnej god zin y  
n a  p ierw szy  z  ty ch  n u m er ó w  n ad ła  w ygran a  
lO.OOu, n a  d ru gi zaś 30.000. W  ten  sp o só b  na  
c zy sto  K rzysia o trzy m a ła  14.000 zŁ Ł ad n y .ne 
niądz!

Wi LhU  G R A  
i W Y G R Y W A

w] szczęśliwej koltk.u-ze

—  W I L N O  —  
Wielka 44 . Mickiewicza 10.

zes Związku, poza tem  zastępca d y rek ­
tora  Izby Przem. - Handlowej Adam 
Tański jako I wiceprezes,,  mjr. Zbig­
niew Lankau jako  II wiceprezes i człon 
kowie prof. USB. MoreiowsKi i prezes 
Stowarzyszenia Kupców i Przemysłow­
ców E d m u n d  Kowalski.

Śniegi utiudniają l 
komunikach

S zata  śn ie ż n a  a a  W ile ń sz c z y ź n ie  ju ż  prze  
k ro czy ła  gruD ość 30 cm ., p rzy  k ló r e j  z a c z y n a ją  
s ię  u tr u d n ien ia  w  k o m u n ik a c ji k o le jo w e j  J esz  
c z e  p ręd zej z a c z y n a ją  s ię  o p ó ź n ie n ia  w  ru ch u  
ta m , g d z ie  k u rsu ją  lż e jsz e  o d  lo k o m o ty w  w a g o  
u y  m o to ro w e . O tóż ju ż  w czo r a j w a g o n y  m o to ro  
w e n a  W ile ń sz c z y ź n ie  p r z y c h o d z iły  z  o p ó ź n ić  
u lem  d o  m ie jsc  p r z ezn a cz en ia  N a  7 h m . zam ó  

‘o n o  ju ż  p łu g i o d b l e t u * .  J u tr o  p ra w d o p o d o b  
n ie  -sytuacja p o g o rsz y  s ię , p o n ie w a ż  za p o w ie  
im a n  są  u a lsze  o b fite  o p a d y  śn ie ż n e . W p ły n ie  
to  za p e w n e  r ó w n ie ż  i  n a  ta rg  z p ow o d u  trud  
n eg o  d o ja z d u  c h ło p ó w .

•Mimo o b fity c h  o p a d ó w  śn ie ż n y c h  m ięd zy m ia  
stow n  k o m u n ik a c ja  a u to b u so w a  o d b y w a ła  się  
p o m im o  p aru  w y p a d k ó w  u g rzęźn iec ia  a u to b u ­
só w  w  śn ieg u . W czo ra j w ieczo r em  jed n ak  k ilk a  
a u io b u só w  k o m u n ik a cji m ię d z y m ia s to w e j, z p o  
w o d u  b raku  d o k la d n y c c h  w ia d o m o śc i o  s ta n ie  
d róg , n ie  za r y z y k o w a ło  p od ró ży .

Wzdłuz i wszerz M sk i
—  D AR R ZE Ż B IA R Z A -H U C U ŁA  D L A  PA N A  

PR E Z Y D E N T A  R Z E C Z Y PO SPO L ITE J. S ta r z e c  
72- le tn i  h u c u l s k i  a r t y s t a  l u d o w y ,  w y r z e ź b i ł  w 
d r z e w ie  o r y g i n a l n ą  c e r k i e w k ę  h u c u l s k ą ,  k tó r ą ,  
p r z e s ł a ł  P a n u  P r e z y d e n t o w i  R z e c z y p o s p o l i t e j  j a  
ko u u o i n i n e k  in n e n i n o w y .  H u c u ł  t e n ,  n a z w i s ­
k i e m  W a s y l  T u r c z y n i a k ,  m i e s z k a n i e c  si Lu li  
k o ło  D e l a l y n a  w  p o w ie c ie  n a d w ó r n i a ń s k i m .  
j e s t  c i e k a w y m  t y p e m  artysty-  lń d o w e g o  n a  H u  - 
c u l s z c z y ź n ie  i w y k o n a ł  w- sw e n i  ż y c iu  w ie le  ce r  
k w i  i d z w o n n ic ,  z d o b i ą c  ich  w n ę t r z a  w ła s n e m i  
rzeźbam i.

U p o m i n e k  d l a  P  P r e z y d e n t a  w y k o n a n y  je s t  
o c z y w iś c ie  w e d ł u g  w ła s n e g o  p r o j e k t u  T u rc z y  
n i a k a  z d r z e w a  l im b y .

—  I K RAK Ó W  O B N IŻY Ł JU Ż  CENY GAZU 
I EL EK TR Y C ZN O ŚC I, K IED Y Ż K O LEJ NA  
W IL N O ? Z a r z ą d  m i e j s k i  K r a k o w a  u c h w a l i ł  ob  
n i ż k ę  c e n  p r ą d u  e l e k t r y c z n e g o  i g a z u .
- O p ł a t a  za  p r ą d ,  o b o w i ą z u j ą c a  o d  d n ia  1 m a r  
c a  r. i), z o s t a ł a  o b n i ż o n a  o 5 gr . n a  1 k i lo w a c ie .  
O p ł a t a  za  g a z  w e d ł u g  n o w e j  t a r y f y  w y n o s i  40 
gr . za  t m  sześć,  p rzy  u ż y c iu  d o  30 m .  sześć  
a  30 g r .  ja rzy  u ż y c iu  p o w y ż e j  30 ni.  sześć ,  co d a  
j e  n a w e t  p r z y  n a j m n i e j s z e u i  z u ż y c i u  g a z u  o k o ło  
20 p ro c .  z n iż k i .

— P O D PA L IŁ A  PIJA N E G O  MĘŻA. N ieja k a  
B a n a s lk o w a  z a m ie sz k a ła  w c  L w o w ie  p rzy  ul. 
T k a ck ie j  o b la ła  m ęża  sw e g o  b en zy n ą  1 p o d p a ­
liła  za  ło , że  p rzep ił ca łą  lu lo w ą  p e n sję  i w ró c ił  
do d o m u  n a d  ran em . S tan  p o p a rzo n eg o  bard zo  
ciężk i.

—  W IE L K IE  Ł A W IC E  ŚL E D Z I N A  W O ­
DACH G DAŃSK IC H  N a w o d a c h  g d a ń s k i c h  u k a  
z a ły  s ię  p o n o w n i e  w ie lk i e  ł a w ic e  ś le dz i ,  k t ó  
r y c h  o b f i to ś ć  p r z e k r a c z a  n o r m a l n e  r o z m i a r y  ł a ­
wic  n a  B a ł ty k u .

—  8 0 0 - L E C I E  ŁOYYTGZA. W  r  b Ł o w ic z ,  
n i e g d y ś  s i e d z ib a  p r y m a s ó w ,  o b c h u d z i  800-lecle  
i w e g o  i s tn i e n i a .  W  z w i ą z k u  z t e m  p r o j e k t o w a n e  
s ą  r ó ż n e  o b c h o d y  i u r o c z y s to ś c i .  M. in . p r z e w i  
d u j e  się  z j a z d y :  w y c h o w a n k ó w  b y ł y c h  i  o b e c ­
n y c h  s z k ó ł  ł o w ic k ic h ,  h a r c e r z y ,  c e c h ó w ,  o e g a m  
z a c y j  l o t n i c z y c h  i  t.  p .  Z k o n k u r s ó w  z a ś  p r o ­
j e k t o w a n e  s ą :  k o n k u r s  p ie ś n i  m u z y k i ,  w y c i n a ­
n e k  ło w ic k ic h ,  s t r o j ó w  lu d o w y c h  i t.  p .

—  T O P IE L  NA P O L E S IU . W  w ie lu  m ie js ­
c o w o śc ia c h  w e  w sch o d n ich  p o w ia ta c h  P o le s ia  
iz e k l  w y s tą p iły  z  b rzeg ó w . Z p o w o d u  p o d m y c ia  
przez w o d ę  n a sy p ó w  d r o g o w y c li i zerw a n ia  
m ostu  p od  P łe sz e z y c a n ti okoIo 500 fu rm a n ek  
zo sta ło  u w ię z io n y c h  b ez m o ż n o śc i p o su w a n ia  
s ię  d a le j. P rzy  ra to w a n iu  in w e n ta r z a  zd a rza ły  
s ie  w y p a d k i z u io n ie c ia  lu d z i.

‘ _ ■  N O W E  A U T O B U SY  TU R Y ST Y C Z N E . YY’ 
n a jb liż szy m  c z a s ie  n a  w sz y stk ic h  lin ja ch  k o m u  
n ik a eji sa m o c h o d o w e j p o lsk ic h  k o le i p a ń stw o  
w y eh  o  ch a r a k te r z e  tu r y sty czn y m  u k ażą  się  
au tok ary  sp e c ja ln ie  p r z y s to so w a n e  d o  o d b y w a ­
nia w y c ie c z e k . YYozy łe  p o sia d a ją  o tw iera n y  
duch sz y b y  w  sta ły ch  c z ę śc ia c h  d a ch u  oraz  
d u że  o k n a  b o czn e . U rzą d ze n ia  te  p o z w a la ją  p a  
sa ż ero m  o g la d a t  k ra jo b r a z  p o d cza s  ja z d y , po  
d o b n ie  ja k  z  o tw a rte g o  sa m o c h o d u , co  m a óu  
że z n a c z e n ie  w  g ó ra ch , p rzy eze in  p asa żero w ie ' 
są  o s ło n ię c i od  w ia tru  i p rzec ią g ó w . K o n stru k ­
cja  d ach u  je st  tego  ro d za ju , że  u m o ż liw ia  zan ik  
n iec ie  lub  o tw a r c ie  c a łk o w ite  lu b  c z ę śc io w e  w o  
zu  w  p rzec ią g u  m in u ty .

P r z ew id z ia n e  je s t  z a s to s o w a n ie  o d p o w ie d n ie j  
p rzy e 7.epk i b a g a żo w ej, k tóra  u m o ż liw i pudróż- 
n ym  za b iera n ie  z  so b ą  d o w o ln e g o  sp rz ę tu  w y ­
c ie c z k o w e g o  ja k  n a m io ty , sk ła d a k i, n a r ty , sa ­
n eczk i i t. p. J e a e n  z n o w y c h  a u to b u só e  o d b y ł  
p /ó b n ą  ja zd ę  na łra s io  W a rsza w a  —  K .-aków  —  
M or.,k ie O ko i sp o w r o te in , p rzy czen i m im o  
z ły c h  w a ru n k ó w  a tm o sfe r y c z n y c h , ca ła  tra sę  
p iz c h v l w  o z n a c z o n y m  cza s ie

Już jest 5 0 0 t000 -iiiy abonent 
Polskiego Rad ja

D ru g a  ć w ia r tk a  teg o  n u m eru  b y ła  w ła sn o śc ią  
d -ra  S zcru d ełk  k tó r y  o c z y w iśc ie  o trzy m a ł taka  
w m i, su m ę

P. c h o r ą ż y  S p iry d jo n  S lą za k iew icz  p rzeh vw a  
s ta le  w  M od lin ie . N a p o sia d a n ą  przez m eg o  
ćw ia r tk ę  lo su  Nr. 142621 p ad ło  20.000 z ł. —  Ge 
nor tlna  D yrek cja  L o ier ji P a ń stw o w ej w y p ła c i 
ła  nut* w ię c  100" zŁ

N ietru d no się  d o m y śleć , i e  w a zja cy  c i gracze  
z a o p a tiz y li s ię  ju ż  w  lo sy  d o  I-ej k la sv  35-ej 
L o ler j,, k tó rej c ią g n ien ie  ro zp oczyn a  s ię  20  bm .

W  gru d n iu  1935 r. P o lsk ie  R ad jo  o g ło s iło  
w ie lk i k o n k u r s ra d jo w y  n a  n a jtr a in ie jsz ą  od  
p o w ie d ź  n a  p y ta n ie  „K ied y  z o s ta n ie  za re je s ir o  
w a n y  a b o n en t P o lsk ie g o  R ad ja  Nr. 500.000” . 
Ns k o n k u rs ten  w y z n a c z o n o  100 ce n n y c h  n ag  
ród.

W  tej c h w ili  P o lsk ie  R ad jo  p o sia d a  ju ż  w  
sw y m  re jestrze  a b o n e n ta  ra d jo w eg o  Nr. oOO.OOG.

Jest n im  p. K azim ierz  D u n o w sk i z N o w ej W i 
le jk i.

P o n a d to  jed en  z n a jb liż sz y c h  n u m er ó w , a 
m ia n o w ic ie  499,996 u z y sk a ł n o w y  ra d jo słu ch a cz  
ze  w s i D ere w la  p o czta  A ntoD ol p. S te fa n  Gry­
k a . M iło n am  p o d k r e ś lić  że to  w y ró żn ien ie  apot

k a ło  ra d jo stu ch a czy  z o k ręg u  W ile ń sk ie g o .

T rzeba  za zn a czy ć , że  o g ó ln a  cy fra  a b o n en  
tó w  w  P o lsc e  w y n o s i o k o io  510,000 co  liczą c  od  
d n ia  1 sty czn  a 1935 r. s ta n o w i rek o rd o w y  p rzy  
rost 135.00(1 a b o n en tó w . W o b ec  tegp  k o n k u r s  
ra d jo w y  na a b o n en ta  Nr. 500.000 zo s ta je  zam  
k n ię ty  z d n iem  7 lu tego  r. b. Sąd  k o n k u is o w y  
w e ź m ie  p o d  u w a g ę  je d y n ie  o d p o w ie d z i w y s ła n e  
w  p o w y ż sz y m  term in ie , p rzy czem  m ia ro d a jn a  
b ęd z ie  d ata  stem p ia  p o c z to w e g o

O sk ła d z ie  sąd u  k o n k u r so w e g o  u c z e s tn ic y  je  
g o  z o s ta n ą  p o w ia d o m ie n i w  n ajb liższy m  czasie  
za  p o śr e d n ic tw e m  p ra sy  i m ik r o fo n u .
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iOlKCAM! PRZEZ PRfcSE
IYTERES CAŁOŚCI.

„Gazeta Polska’* w arrykule p. t. 
„Chodzi o całość' zwalcza pogląd jako 
by

(p o l i tyka  g o s p o d a r c z a  —  a  z w ła s z c z a  p o i  
t y k a  g o s p o d a rc z a  r z ą d u  —  m i a ł a  d o  cz y n ie  
n i a  z j a k ą ś  sp r z e c z n o ś c ią  m i ę d z y  in te r e s a m i  
r o l n ic tw a  z j e d n e j  s t r o n y ,  a  i n t e r e sa m i  p rze  
m y s ł u  z  d r u g ie j  s t r o n y  i n  i a n o w ic .e  j a k o u y  
d z i s ie js z a  n a s z a  p o l i t y k a  'g o s p o d a r c z a  roz  
s t r z y g a ł a  o w e  s p rz e c z n o ś c i  n a  k o r z y ś ć  ro ln ic t  
w a .  M n ie m a n ie  to jes t  g r u n t o w n i e  b ł ę d n e  i 
to m ie ty lk o  d l a te g o ,  że  tego r o d z a j u  „sprzecz  
i l o ś c io w e "  p r z e s ł a n k i  n ie  i s t n i e j ą  w  te n d e n  
c j a c h  o d p o w i e d z i a l n y c h  p o l i ty k ó w  g o s p o d a i  
c z y c h ,  a l e  r ó w n i e ż  i p r z e d e w is z y s tk ie m  d la te  
go, że  n ie  m o g ą  o n e  i s tn ie ć  w  s fe rz e  p n b l i c 2 
-nej p o l i t y k i  g o s p o d a rc z e j ,  j e j  p r z e d m io te m  
je s t  b o w i e m  c a ł o ś ć  g o s p o d a r s t w a  n a r o d o w e  
go ,  a n i e  i n te r e s y  j e b ' '  f r a g m e n t ó w  1 
Celem polityki gospodarczej - rządu 

jest stworzenie takich w arunków , by 
cała ilość dóbr, w ytw arzanych  przez 
miasto, znajdow ała zbyt n a  wsi. Zagad 
nienie wy m iany jest dzić dom inu  jącem

w ła ś n ie  d l a te g o ,  że  i m o ż l iw o ś c i  p r o d u k  
c y j n e  i p o t r z e b y  k o n s u m c y j n e  s ą  o b e c n ie  
w  P o ls c e  z n a K o m ic ie  w ię k s z e  o d  f a k ty c z n ie  
Łstn e j ą c e j  p r c d u k c i i  i kcniSiiunc-ji....

W ię c  c e l e m  d z i s ie js z e j  p o l i t y k i  g o s p o d a r  
c z e j  winino b y ć  p rzedew szy .s tk ien i  zwieJksze 
n i e  ilości  d ó t r  o f e r o w a n y c h  w s i  o rzez  m i :  
s to , a  w i ę c  z m ia n a  s t e p y  w y m i a n y  (c z y ta j ;  
re lao j i  cen )  n a  k o r z y ś ć  r o l n i c tw a  T k w i  w 
tern z w ię k s z e n ie  p r o d u k c i i  ( p ro d u k c j i ,  oczy  
wiście, p r z e m y s ło w e j )  —  b o  o t o  cho d z i .  
Czy to jest polityka prorolnioza, 

czy p roprzem ysłow a? zapytuje* „Gazeta 
Polska“ i odpowiada.

N o m e n k l a t u r a  t a  jest n a m  n a j z u p e ł n i e j  o 
b o ję tn a  i n a j c n ę t n i e j  v  rdz ie l ibyśm y  z a s tą p ię  
n ie  t y c h  o k r e ś l e ń  in n e m ,  s łu s z n ie j s z e m ,  a 
m i a n o w ic i e ,  że  j e s t  to  p r o g r a m  g o i p o d a r c z y  

w  P o l s c e  d n ia  dz is ie jszego .

SZKODLIWE TENDENCJE.
„Robotnik*’ porusza sprawę dającej 

się tu i ówdzie ze strony  przedsiębior 
ców odczuwać tendencji do obniżania 
płac Jest to  bezprawie.

O k ó l n i k  M in is t r a  O p .  .spo łeczne j  w y r a ź n ie  
t ł u m a c z y ,  że  u t r z y m a n i e  d o ty c n c z a s o iw y c h  
p ł a c  i z a r o b k ó w  leży  w in te r e s ie  sn o ż y c ia  
w e w n ę t r z n e g o ,  z a r ó w n o  m ia s t ,  ia k  i wisi. 
R z ą d ,  c e le m  c z ę ś c io w e g o  w y r ó w n a n i a  110 
w y c h  o b c ią ż e ń ,  n a ł o ż o n y c h  n a  św ia t  p racy  
o b n i ż y ł  k o m o r n e  (n ie s te ty  t y lk o  częśc iow o! 
p o d j ą ł  a k c j ę  o o b n iż k ę  c e n  a r t y k u ł ó w  p rze  
m y ś l o w y c h .  R z ą d  s w ó j  D r a g ra m  - ;c r a  n a  
t e rn ,  c o  z a s t a ł ;  t o  je s t  jeg o  p u n k t  w y jśc ia .  
Tym czasem  przedsiębiorcy 

p o g a r s z a j ą  t e n  s t a n  r z e c z y ,  k t ó r y  potsJuiżył 
R z ą d o w i  za  p u n k t  w y jśc ia ,  d o  g r u n t u  wy-wra 
c a j ą  z a m ia r y  i p l a n y  r z ą d u ,  z g ó ry  s k a z u j ą c  
jeg.,- p o c z y n t in ia  n a  k lę s k ę  
. .Robotnik" broni tu słusznej spra­

wy. Rzeczą Ministerstwa Opieki Społecz 
nej jest dopilnować, by praw o nie było 
łamane. erg.

K u r i e r  s p o r t o w y
Uroczyste otwarcie ollmpjrdy

zimowej w Garmisch
W czoraj rano  nastąpiło  w Garmisch 

p a r tenk irchen  uroczyste o twarcie IV-ej 
zimowej Olimp jady. Olbrzymi sladjon 
był wypełniony do ostatniego miejsca 
przez 00 tysięczny tłum. Na otwarcie 
przybył z M onachjum  kanclerz Rzeszy 
I l it le r w towarzystwie m in is tra  Goeb 
belsa i innych przedstawicieli władz 
Rzeszy. Obecni byli rów nież przedsta 
wiciele m iędzynarodowego kom itetu 
olimpijskiego z przewodniczącym  hr. 
Bailliet-Latuor.

DEFILADA PRZEDSTAWICIELI 28 
NARODÓW.

P uk tua ln ie  o godzinie 11 rozpoczę­
ła się defilada przeszło tysiąca sportow 
ców, reprezen tu jących  28 n a ro d ó w  ze 
wszystkich stron świata. Przed każdą 
drużyną członek arbeilsd ienstu  niósł 
t ran sp a ren t  z nazw ą danego państwa. 
Za nim  kroczył jeden z członków druży 
ny ze sz tandarem , a następnie  oficjaln* 
przedstawiciełe danego państwa, wresz 
cie w dalszej kolejności czynni spor 
łowcy.

Defiladę otwiera Grecja, k tórej przed 
sta wiciele powitani zostali burzą  okla­
sków Chorąży podczas defilady pochy 
lił sz tanda r  p rzed  trybuną  honorową, 
gazie stał kanclerz Hitlet*. W tej samej 
chwiii baterje , us taw iane na szczycie, 
oddały salwę honorow ą. Za Grecją t.zły 
inne p ań s tw a  w porządku  alfabetycz­
nym. Zamykali defiladę olimpijczycy 
niemieccy. Gorąco w itano  F inlandję. 
państwa egzotyczne i Amerykę, Bardzo 
serdecznie witani byli również Polacy. 
Długo niem ilknącą burzą  oklasków tłu 
mv przyjęły m om ent, 1 gdy delegacja 
francuska  pochyliła swoje sztandary  
przed trybuną, gdzie stał kanclerz Hi­
tler

' IN AFGFR ACY JNE PRZEMÓWIENIE 
VON HALTA.

Przewodniczący kom ite tu  zimowych 
igrzysk olimpijskich, von Hall. wygło­
sił przemówienie, w* k tó rem  powitał 
gości całego świata, zebranych na n a j­
większym stadjonie zim owym  świata

YV im ien iu  kom ite tu  olimpijskiego dzię 
kował wszystkim zgromadzonym  przed 
sta wici*lam narodów  świat,., , -że tak  li 
czok* obesłały* igrzyska. W yraził  nadzie 
ję, że igrzyska staną się jeszcze jędnem  
ogniwem, łączącem narody  dla ich 
wspólnego dobra.

IIYMN i PRZYSIĘGA OLIMPIJSKA.
Po przem ów ieniu  von Halta kanclerz 

Hitler wśród zupełnej ciszy ogłosił oli 
cjalne otwarcie igrzysł form ułką: 
„ogłaszam Zimowe Igrzyska Olimpij 
skie w 1936 roku  w* Garmlsch Parten- 
k irchen za otwarte".

Po tern oświadczeniu odegrano hymn

Hartsfig Kantorowicz Nast S. A. Poznań
P r o t o p l a s t ą  d z i s ie j s z e j  l i r m y  je s t  z a k ł a d  p o ­

w s ta ły  w  r o k u  1793 w  O s t r ó w k u  n a  p r a w y m  
b r z e g u  W a r t y  i p r z e n i e s i o n y  n a s t ę p n i e  w r. 1823 
d o  d o m u  m a c i e r z y s t e g o  w  ‘P o z n a n i u .  N iew ie l  
k i e  w  z a r a n i u  p r z e d s i ę b i o r s t w o  r o ś n i e  s z y b k o  
w  m i a r ę  j a k  w y r o b y  f i r m y  z d o b y w a j ą  c o r a z  
s z e rs z e  u z n a n i e  i s p o t y k a j ą  s ię  z p o p y t e m  n ic -  
t y lk o  w  c a ł e j  E u r o p i e  lecz  t a k ż e  w  Azji,  A u s tra l -  
j i  i A m e ry c e

W  p o ło w ie  z e sz łe g o  s tu le c ia  firm a  z a jm u je  
już je d n o  z p ie r w sz y c h  m ie jsc  w  p rzem y śle  przt 
tw ó rczy m  w ó d cza n y m , s t a w i a j ą c  e k s p o r t  sw y ch  
w y r o b ó w  n a  w y s o k ie j  sk a l i .

T a k  p o m y ś l n y  r o z w o j  p r z e d s i ę b i o r s t w a  po 
c i ą g a  za  s o b ą  k o n i e c z n o ś ć  s t w o r z e n i a  n o w e j  s ie  
d z ib y  W  r o k u  1908 s t a j e  p r z y  ul . G r o c h o w e  
Ł ą k i  6 n o w y  g m a ch  Z e la zo -b eto n o w y , o b e j m u j ą  
c y  w r a z  z p i w n i c a m i  p o w i e r z c h n i ę  3500 m 3. U- 
r z ą d z e n i a  b u d y n k ó w  i l a b o r a t o r j i  z a w i e r a j ą  n a j  
n o w s z e  z d o b y c z e  t e c h n ik i .  S ilę  m e c h a n i c z n ą  f a b  
r y k i  s t a n o w i  10 H P  d y n a m o - i n a s z y n a  o r a z  18 
s i l n ik ó w  e l e k t r y c z n y c h .  Z a k t a d  dv s p o n u je  w ł a ­
s n y m  a p a r a t e m  r e k t y f i k a c y j n y m ,  d z i ę k i  k t ó r e ­
m u  oczy s z c z o n y  ju ż  s u r o w i e c  p o d d a w a n y  b y w a  
w t ó r n e j  d e s .y l a c j i ,  co  wpły w a  w  z n a c z n y m  s to p  
n i a  n a  j a k o ś ć  w y r o b ó w .  P r z e d s i ę b i o r s t w o  po  
s i a d a  w ła s n ą  b o c z n ic ę  k o l e j o w ą  i m a g a z y n  w  
p o r c i e  p o z n a ń s k i m  o r a z  ś r o d k i  lo k o m o c j i ,  u m o ż  
l i w i a j ą c e  s z y b k ą  i n a j s t a r a n n i e j s z ą  e k s p e d y c j ę .  

•\V d z ia le  l o k o m o c j i  l o k a f t le j  i ś r o d k ó w  p o m o c

l i iczy ch  e te . .»zak lad  o p a r t y  j e s t  n a  s a m o w y s t a r ­
c z a ln o ś c i .

Do f i r m y  n a l e ż ą  p o za  g m a ch a m i fa b r y czn e  
m i 3 p o ło ż o n e  w  P o zn a n iu  n ie r u c h o m o śc i, z
k t u r y c h  n i e r u c h o m o ś ć  p r z y  uJ. 27 G r u d n i a  5, 
l e ż ą c a  w  c e n t r u m  m i a s t a ,  m ie ś c i  w  s o b ie  j e d n ą  
z m i e j s c o w y c h  f i l i j .

W  r o k u  1920 p r z e d s i ę b i o r s t w o  to ,  b ę d ą c e  w  
r ę k a c h  j e d n e j  r o d z i n y  p r z e j ą ł  B a n k  P rz e m y s ło w ­
c ó w  T. A. w  P o z n a n i u ,  t w o r z ą c  to w arzy s tw -o  
a k c y j n e .

P o z a  c e n t r a l n ą  s i e d z ib ą  i m i e j s c o w e m i  f i lja-  
m i  f i r m a  p o s i a d a  o d d z ia ły  o r a z  r e p r e z e n t a c j e  
k r a j o w e  w  W a r s z a w i e ,  G d a ń s k u  W i l n i e ,  K a t o ­
w ic a c h ,  K r a k o w i e ,  L w o w i e  i i n n y c h  m i a s t a c h ,  
za ś  e k s p o r t  w y r o b ó w  w ó d c z a n y c h  p r o w a d z o n y  
je s t  p r z e z  z a s tę p c ó w  w  n a j d a l s z y c h  k r a j a c h  za  
m o r s k i c h .

W ś r ó d  w ie lu  p r o d u k o w a n y c h  g a t u n k ó w  d o  
s p e c j a ln o ś c i ,  m a j ą c y c h  u r o b i o n ą  r e n o m ę  p c  
w s z e c h n ą ,  n a l e ż ą  l i k i e r y  M ona.silque, P o d b ip lę  
ta , B la ck b erry  B ra n d y , C uraęao  b la n c , O range, 
M andartn G inger o r a z  g a t u n k i  s p e c j a l n i e  e k s ­
p o r to w e .  Z n a n e  też są  p o w s z e c h n i e  w ó d k i g t -  
tu n k o w e  f i r m y  w y r a b i a n e  n a  w z ó r  s t a r o p o l ­
s k ic h .

P o z a  d z i a ł e m  w ó d e k ,  l i k i e r ó w  i k o n i a k ó w  
z a k ł a d  p o s i a d a  n a jw ię k sz ą  w  P o ls c e  w y tlo e z n lę  
su r o w y c h  so k ó w  o w o c o w y c h , w  k t ó r e  z a o p a t r u  
je  w ię k s z e  f a b r y k i  w ó d e k  w  c a łe j  P o l s c e  i za  
g r a n i c ą

Znowu zastrzelenie chłopca!
Ruzwydrzene gajowych należy wreszcie ukrócić

N o w a k  s tr z e lił  d o  je d n e g o  z  c h ło p e ó w , n flk o ła  
ja I lk ie w ic ia , la t f7 , zam  w  W ile jc e , z  r ew o l 
w eru  sy s ł. „Nagan**, tr a fia ją c  I lk iew icz a  w  ezo  
lo . C iężk o  ra n n eg o  I lk le w le z a  u m ie sz c z o n o  w  
sz p ita lu  w  W lle je e , g d z ie  w dn . 5  bm . zm arł 
(P a t).

W  d n  4  b m . g a jo w y  lasów, s ta n o w ią c y c h  
w ła sn o ść  n i. W ile jk l Jan  N o w a k , w  c z a s ie  o b  
ch od u  teren ó w  le śn y c h , n a p o tk a ł w  ie s ie  2 -eh  
c h ło p c ó w , w io z ą c y c h  na sa n k a c h  d rzew o . Są 
d ząc, że  d rzew o  p o c h o d z i z  d e fra u d a c ji, gajo  
r j  N o w a k  zas-ądal zrzucenia drzewi z sa n ek . 

N a  tern t ie  w y n ik ła /  sprzeczka, w czasie k tó re j

* olimpijski. Równocześnie baterj'e a rm a t 
oddały salwy honorowe, a dzw ony ob­
wieściły otwarcie* igrzysk na wszystkie 
strony świata Na maszt wciągnięty zo 
siał S2landur olimpijski.

Przysięgę olimpijską złożył w imie­
niu sportowców narciarz n iem ieck: 
Willy Bogner. Zgodnie z fo rm ułą  przy 
sięgi, ('świadczył on: „przysięgamy, że 
na ig rzyskach olimpijskich zachowamy 
honor sportowcow walczyć będziemy 
zgodn.c z przepisam i, dla honoru na­
szych k ra jów  i d la  chw ały sportu".

Uroczystości otw arcia  igrzysk zakoń 
czone zostały odegraniem  symfonji 
Beethovena.

Kanad? —  Polska 8:1
Sportowa część otwarcia Igrzysk O- 

liiiip ijskkh nastąpiła meczem hokejo­
wym kanada —  Polska. Zgóry można 
było przesądzić, źc zwycięży urużyna 
„Klonowego liścia** —  drużyna mająca 
od zarania hokeju mistrzostwo świata. 
Chodziło jednak o honorową przegraną 

Polska przegrała 1 s 8. Honorowa 
bramka została zdobyta strzałem samo 
bójczym kanadyjrzyka. W ynik ten mógł 
być dwucyfrowy. 

Hokeiści nasi grab chaotycznie. Nie 
mogli poradzie z grą „ciałem** kanadyj 
ezykńw. SKontuzjowani zostali w cza 
s u f i w u c h  ostatnich tereyj. W ołkowski 
i Kon niski kontuzjowani są jednak po­

ważnie. Dziś grać oni będą z Austrją. 
Jeżeli wygramy z Austrją to wejdzie 

my do półfinału. 
Najlepiej w drużynie grał Stogowski. 

który dokazywał cudów męstwa. 
YV poszczególnych tercjach wyniki 

były: 5 : 0 ,  2 :1,  1 . 0 .  
Inne wyniki są następujące: Amery­

ka pokonała drużynę Niem iec 1 :0 . Na­
dzieje Niemiec zostały zawiedzione. 

W ęgry pokonały wysoko Belgję. ho 
aż 11 : 2. 

Szwecja wygrała z Japonją 2 :0 . 
W czasie turnieju padał gęsty śnieg. 

Mecze przerywane były co chwila za­
miataniem ogromnych mas śniegu

Sprawa klubów wojskowych
J a k  się d o w i a d u j e m y  s p r a w a  o r g a n iz a c j i  

k lu b ó w  w o j s k o w y c h  z n a j d u j e  s ię  o b e c n ie  w 
s t a n i e  p r z y g o t o w a n i a  p r o j e k t ó w .  W ł a d z o m  w o j  
s k o w y m  z a le ż y  p r z e d . - w s z y s tk i e m  n a  t e m ,  a b y  
u t r z y m a ć  s p r a w n o ś ć  f i z y c z n ą  o f ic e ró w  i p o d o t i  
c e ró w .  P r z y g o t o w a n e  o b e c n ie  p r o j e k t y  d ą ż ą  do  
tego .  a b y  u m o ż l iw ić  w s z y s t k i m  w o j s k o w y m  u- 
p r a w i a n i e  ć w ic z e ń  w o j s k o w y c h .

K iu b y  w o j s k o w e  b ę d ą  m u s i a ł y  o c z y w iś c ie  b y ć  
śc iś le  d o s t o s o w a n e  d o  p o t r z e b  w o j s k a .  P r o j e k t ,  
j a k  n a s  i n f o r m u j ą ,  n i e  s to i  n a  s t a n o w i s k u  p r z y  
m u s u .  O f i c e r o m  w o ln o  b ę d z i e  n a l e ż e ć  r ó w n ie ż  

i k l u b ó w  c y w iln y ch  i  u p r a w ia ć  s p o r t y  na. te 
r e n i e  t a m t y c h  J u u h ó w .  N ie m n ie j  w o j s k o w i  bę-  

' d ą  m ie l i  o b o w i ą z e k  o p ł a c a n i a  s lT a d e k  n a  r zecz  
k l u b ó w  w o j s k o w y c h ,  b e z  w z g lę d u  n a  to  czy

d a n y  o f ice r  u p r a w i a  s p o r t  n a  t e r e n i e  k . u b u  w o j  
s k o w e g o  cz,- c y w i ln e g o .  O b o w i ą z k i  f i n a n s o w e  
w y n i k a j ą c e  s t ą d  n i e  b ę t ią  d l a  o L c e r o w  z b y t  u  
c iąż l iw e .  W y n o s z ą  o n e  b o w i e m  w e d tu g  p r o j e k  
t ó w  d la  p o d o f i c e r ó w  25 gr .  m ie s ię c z n ie ,  d l a  k a  
p i t a n a  ot) gr .  m ie s ię c z n ie .  W y ż s z e  s t o p n i e  o p la  
c a j ą  o d p o w i e d n i o  w ię c e , .

P o d k r e ś l a n i j  że  z a s a d y  p r o j e k t u  z n a j j u „ ą  
się w s t a n i e  o p r a c o w y w a n i a .  P r o j e k t y  t e  b ę d ą  
m u s i a ł y  b y ć  z a tw ie r d z o n e  p r z e z  p a n a  m i n i s t r a  
S p r a w  W o j sk o w y c h ,  k t ó r y  o c z y w iś c ie  m o ż e  p o ­
c z y n ić  d u ż e  z m ia n y .  S p r a w a  k l u b ó w  w o j s k o ­
w y c h  n ie  j e s t  z a t e m  d e f i n i ty w n ie  z a ł a t w i o n a  i 
w s z e lk ie  p o g ło s k i  n a  te n  t e m a t  są  p r z e d w c z e s ­
ne .

Losowanie do biegu zjazdowego
L o so w a n ie  d o  o lim p ijsk ic h  b ie g ó w  zjazria 

w y eh  p a ń  1 p a n ó w  w y k a z a ło , że  w ty ch  b ieg a ch  
w eźm ie  u d z ia ł o g ó łe m  1 1 0  z a w o d n ik ó w  i  z»- 
w o n n lezek . W śród  p a n ó w  ze 125 z g ło sz o n y c h  
z ja w iło  s ię  d e f in ity w n ie  70, z  21 p a ń stw , e 
w śród  pań  z 59 zaw od n lczeK  —  40 z 14 państw  

W śród p a n ó w  sta r tu ją  ni. In. B irg er  R uud  
(N o rw eg ja ), G u staw  L a n tsch n er  (N ie m c y ), Al- 
th is (F ra n cja ), J a m es K iddel (A n gtja), F ra n z  
P lu u e r  (N ie m c y ), P e c r  F o ssu m  (N o rw eg ja ), 
L unn  (A n glja).

W sróu  p a ń  w y r ó ż n ia ją  s ię  JMnehing (A n glja)

R uegg (S z w a jea r jn ), W eik cr t (A u strją ), W iesiu  
g e i (W ło c h y ), ran  S c h in iiiic lp e m iin k  (H u la u d ja )  
Łśathe G raseger (N iem c y ), B o u g iito n  (A n g lja ), 
B u tler (K an ad a), R esch  (N ie m c y ), Kessies- (A n­
g lja ), G hristl Crunz (N łem c y ).

M ish-zyni S zw a jca r ji K uegg k tóra  o b o k  N iem  
k i C ranz liy ła  fa w o r y tk ą  K o m b in a c ji  a lp e jsk ie j  
u leg ła  lek k iem u  w y p a d k o w i p o d cza s  tren in g u  i 
m o ż liw e , że  n ie  s ta n ie  n a  sta rc ie .

P o lsk a  b ierze  u a z ia l je d y n ie  w- k o n k u r e n ­
c ja ch  m ęsk ich . S tar tu ją : Z a jo n c , W etn sch en k .

?00 samolotów w zjeździe gwiaździstym
na olimpiadę

Z o k a z ji z im o w e j o lim p ja d y  w  G arm isch  
P artenK irchen  o d b y w a  s ię  o b ecn ie  m ię d z y n a r o ­
d o w y  z lo t  gw -iazdzisty  n a  O lim p ja d ę . O gółem  
z g ło sz o n o  2 0 0  sa m o lo tó w  sp o r to w y c h , w  tem  
150 z  N ie m ie c , a  50 z  A u g lji, A u str ji, C zec h o ­
s ło w a c ji, F r a n c j i, S z w a jc a r ii  1 P o lsk u

Znaczna poprawa warunków 
śniełnyth

W a ru n k i śn ie ż n e  w  G arm isch  P a cten k irch en  
p o p ra w iły  s ię  z n a c z n ie  o d  w to rk u . T em p eratu ra  
sp ad ła  dn 2 st, p o n iż e j  zera . a p a d a ją c y  śn ieg  
p o k ry ł ju ż  te r e n y  o lim p ijsk ie  w a rstw ą  g ru b o śc i 
15 cn i., je s t  za tem  n a d z ie ja , że  w  c z a s ie  trw a n ia  
O lim p jad y  w a ru n k i śn ie ż n e  b ęd ą  d o sk o n a łe , 
z w ła sz c z a  ż e  is tn ie je  w  k a żd ej e b w ili  m o ż li­
w o ść  p r z e n ie s ie n ia  /.a w o d ó w  d o  w y ż sz y c h  tere  
n o w  g ó rsk ic h .

Przyjęcia na cześć gości 
zagranicznycn w Garmisch

P r e z y d e n t  n ie m ie c k ie g o  k o m ite tu  O lim p ijsk ie ­
go  i w ó d z  sp o r tu  n ie m ie c k ie g o  v o n  T sch n m in er  
und O.sten w y o a ł p r z y ję c ie  n r c z eść  g o śc i zagra  
a iczn y ch , b a w ią c y c h  w  G arm iscn . O b ecn i b y li 
ni in . p rezy d en t m ię d z y n a r o d o w e g o  K om itetu  
O lim p ijsk ieg o  lir. d e  B u iłłe l I .a ło u r , p rezy d en t  
a m e r y k a ń sk ie g o  k o m ite tu  O lim p ijsk ie g o  A very  
B rundage, m jr . G estg a a rd  (N o r w e g ja ). h r . Ha - 
m lltuD (S z w e c ja ), T a k e  A so  (J a n o u ja ) , dr, The*

Z P o lsk 1 u d a ły  s ię  d o  N ie m ie c  d w r la m o to ty  
typu  R W O  13. J ed en  p ilo to w a n y  p rzez  kpt. E d ­
w ard a  P e łe r k a  (p a sa ż e r o w ie  —  R u d o lf  B u jak  I 
M ieczysław  G rab iń sk i), d ru gi p ilo to w a n y  przez  
por. W ło d u rk iew lcza

G lu k o z  1 h u  Ku
S ch m id t (A u strją ) i t. d.

Z P o lsk i o b e c n i b y li  p ik . 
char.

Duś gra PotsKa z Austrią
D ziś p rogram  ig rzy sk  z im o w y c h  p rzew id u je

n a stęp u ją c e  im p rezy :
M erz h o k e jo w y  Kanudc. —  Ł o łw u .
M ecz h o k e jo w y  C zec h o s ło w a cja  —  B e ig ja . 
N a rc ia rsk ie  b ieg i z ja z d o w e  p ań  i p a n ó w . 
M ecz h o k e jo w y  A m ery k a  —  S zw a jca rja  
M ecze h o k e jo w e  A U ST R JA  —  PO LSK A  I 

W ęgry  —  F r a n c ja .
M ecz h o k e jo w y  S zw ecja  —  A n glja .
M ecz h o k ejo w y  N icm ey  —  W ło c h y .

28 państw bierze udziat 
w Oiimpjadzle

W e w to rek  w ieczo r em  p rzy b y li d o  G arm isch  
P a rten k ireh en  p r z e d s ta w ic ie le  N o-w egJŁ  B y ła  
to  o s ta tn ia  e k sp e d y c ja  o lim p ijsk a , k tó r a  p rzyb y  
ta d o  G a rm isch . O g ó łem  w  U lim p ja d z ie  z im o w e j  
w ezm ą  u d zm i o r z e d s ta w tc tc le  2P n a r o d ó w  św is  
I*.
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Kurier
9 9 Ź ( | i t c i  g e o g r e r l / c i

D a w n i e j  p o z n a w a l i ś m y  ś w ia t  z z a k u r z o n y c h ,  
p o d a r t y c h ,  m n i e j  l u b  w ię c e j  i n t e r e s u j ą c o  z-ę-  
d a g o w a n y c h  p o d r ę c z n i k ó w  g e o g r a f j i .  Z iew a-  
1'ś m y  n i e r a z  n a d  d łu g im i  a  s u c h y m i  o p i s a n o  
daOekich k r a i n ,  a  o b r a z k i ,  p r z e d s t a w i a j ą c e  lu 
d z i  n i e z n a n y c h ,  e g z o t y c z n y c n  s z c z e p ó w  M b 
d z i w a c z n y c h  z w i e r z ą t  p o z o s t a w a ł y  d la  n a s  
m a r t w y m ,  o t  d o m ó w i ą ,  y m  d r u k i e m .

D o p i e r o  k i n o  z m i e n i ł o  w s z y s tk o .  R u n ę ły  ta  
m y ,  s t a w i a n e  n a m  p r z e z  ty s i ę c z n o k i lo m e t r o w c  
p r z e s t r z e n i e .  W s z y s c y  t e r a z  w ie d z ą  d o k ła d n ie ,  
j a k  w y g l ą d a  d ż u n g l a  a f r y k a ń s k a ,  d z ik i e  z w i e ­
r z ę t a  n a  w o ln o ś c i ,  h a ł a ś l iw e  u l i c z k i  c h iń s k ie  
l u b  r u i n y  w ło s k ie g o  C o l lo s s e u in .  J e ź d z i l i ś m y  
g o n d o l ą  p o  w ą s k i c h  k a n a ł a c h  W e n ec j i ,  t a ń c z y ­
l i ś m y  w  l u k s u s o w y c h  l o k a l a c h  N o w e g u  .Jorku 
$ o g l ą d a l i ś m y  n a j w s p a n i a l s z e  r e w j c  B r o a d w a y ‘u

B y l i ś m y  w s z ę d z ie ,  w i d z i e l i ś m y , m a j ą c  za  
l e d w i f  jo  la t ,  w ię c e j  ś w ia t a ,  n iż  o n g i ś  s t a r z y ,  
d o ś w ia d c z e n i  p o d r ó ż n i c y  F i l m  z a k l ą ł  w s z e c h  
Świat  w  w ą s k ą  t a ś m ę  c e lu lo jd o w ą .

Ale z f i lm u  n i e t y l k o  p o z n a je m y  p i ę k n o  
e g z o ty c z n e j  f a u n y  i  f lo ry  U c z y m y  s ię  p o z n a ­
w a ć  o d r ó ż n i a ć  n a j r o z m a i t s z e  t y p y  lu d zk ie .
• Szczególnie  n ę c i  n a s  b o g a c t w o  r ó ż n y c h  ty p ó w

• u r o d y  k o b ie c e j .  J a k a ż  t u  r o z m a i t o ś ć  b a r w  k o  
• o ru  w ło s ó w ,  o c z u ,  w y r a z u  t w a r z y ,  t e m p e r a  
r a e n tó w  f ~

•B ryg ida  H e im .  M a r l e n a  D ie t r i c h  E m i l  J a n -  
n in g s .  L u s l a w  F ro f rh i i rb  sn  p r z e d s t a w ic ie la m i  
ty p u  n i e m i  ‘ck  _gc M a m y  w  n ic h  z e ś r o d k o w a  
n e  z a s a d n i c z e  r y s y  t y p u  n i e m i e c k i e g o ,  z im n a  
u r o d a  w y r a c h o w a n e j  i g o s p o d a r n e j  G re ic h e n ,  
s z e l m o w s k a  k o k i e t e r i a  k e l n e r k i  z H a m b u r g u  
u n i f o r m  n a  m ł o d s z y m  i s t a r s z y m

M a d e l t i n ę  C a r r o l d ,  B e n u a  H u n i e  —  r e p r e  
z e n t u j ą  z i m n ą ,  a  d o s k o n a ł ą  u r o d ę  a n g i e l u ą  
C h a r l e s  L a u g h t o n  —  h u m o r  i p e w n ą  j o w i a l ­
n o ś ć  a n g i e l s k ą .  G e o rg e  . r h s s  to  t y p  l o r d a  —  
j a k b y  p r o t o t y p  p o k o l e n i a  D is r a e l i c l i  i G la d s to  
a o w ,  p o p r z e z  k t ó r y c h  l o r m o w a ł o  się  d u m n e  
o b l ic z e  dz .is ie jsze j  A ng l j i .

M a rc e l l a  A d i a m ,  I s a  M i r a n d a ,  D i o m i r a  J a  
c a h i n .  —  t o  g o d n e  r e p r e z e n l a m k i  u r o d y  
w ło s k ie , .  R ó w n ie ż  w s w y m  c z a s ie  ś. p .  R u d o l f  
\  a i e n t i n o  , b y ł  t y p o w y m  p r z e d s t a w ic i e l e m  u r o  
d y  ł a c iń s k ie j  N a w e t  k r e w  m o n g o l s k a  w  oso  
b ie  I n k i s z y n o w a  i S o w ie c k a  R o s j a  w s p ó łc z e s n a  
— w o s o b i .  A n n y  S ten  z n a l a z ły  s w ó j  w y r a z  
w f ih n ie .

H l s z p a n j a  p o d a r o w a ł a  n a n i  L u p ę  Velez, 
R a ą u e l  M e lle r ,  D o lo r e s  d c l  Rio ,  R a m o n a  N o 
y a r r o  W i e d e ń  1’u u lę  W e s se ly  i M a g d ę  S c h n e i  
de r ,  P o l s k a  —  P o łę  N e g r i  i K ie p u rę ,  C z e c h o ­
s ło w a c ja  —  A n n y  O n d r ę .

T y lk o  G re c ja .  o n g i ś  k r a i n a  k l a s y c z n y c h  
p i ę k n o ś c i  —  n ic  d a ła  d o t y c h c z a s  M-tej m u z ie  
ly p o w e j  s w e j  p r z e d s t a w ic ie lk i

N a j l i c z n ie j  są  n a t u r a l n i e  r e p r e z e n t o w a n e  — 
A m e r y k a n k i .  J o a n  C r a w f o r d  C a r o l e  L o m b a r d  
N o r m a  S h e a r c r  to  z a l e d w ie  k i l k a  z. wie!

k ie g o  g r o n a  p i ę k n y c h  A n u  r y k a n e k .
N a w e t  d a l e k a  S k a n d y n a w i a  p o d a r o w a ł a  

n a m  „ b i a ł y  p ło m ie ń  S z w e c j i "  b l a d ą  i m e l a n ­
c h o l i j n ą  G r e tę  G a rb o .

W s z y s t k i e  częśc i  ś w ia t a ,  w s z y s tk i e  k r o j e  
i n a r o d y  liio/ .eruy p o z n a ć ,  k r a j o b r a z y ,  ty p y  
lu d n o śc i ,  b a ,  n a w e t  s p o s o b  b a w i e n i a  s ię  wy- 
r a ż a n i a  s w y c h  r a d o ś c i  i s m u t k ó w ,  o b y c z a j e  
i p r a w a  p r z e d s l a w i a  n a m  W ie lk i  M ig - K in o  
w s p o s ó b  d l a  w s z y s tk i c h  d o s t ę p n y  i p r o s t y .  Ży 
\va g e o g ra f  j a  u c z y  n a s  p o g l ą d o w o  i c i e k a w i e  o d  
c z u w a n ia  t ę t n a  i r y t m u  śv f a la .  A. Sid.

Całkowita, reorganizacja przemysłu 
filmowego w Polsce

W a w i ą z k u  z. '.szeregiem p o g ło s e k  n a  t e m a t  
r e o rg a n iz a c j i  p r z e m y s ł u  f i lm o w e g o  w  P o lsc e  i 
z a a n g a ż o w a n ia  v  ten  p r z e m y s ł  k a p i t a ł ó w  zag ra  
n i c z n y c h ,  d o w i a d u j e m y  się ,  że  z a s a d n ic z e  zm ia  

y o b j ą ć  m a j ą  z a r ó w n o  dzii-dzinę  p r o d u k c j i  jn l 
i m e to d  w y n a j m u  f i lm ó w  w o d n ie s ie n iu  d o  od 
b io r c ó w ,  i. j. k i n .

P ie rw sz y  e t a p  i r e o rg a n iz a c j i  a łu n o w i  zo rg n n i  
r o w a n i e  w ła ś c ic ie l i  (kin w  s p ó łd z ie ln ię  z a k u p ó w  
f i lm ó w ,  k t ó r a  o b j ę ł a  te re n  P o m o r z a ,  W ie lk o  
po lsk i ,  Ś lą sk a  i M a ło p o ls k i ,  j e d n o c z ą c  d i t y c l i  
czas o k o io  40 n a jp o w a ż n ie j s z y  zh  k i n o t e a t r ó w .

S p ó łd z ie ln ia  u n i e z a l e ż n i ł a  k i n a  od  p o ś r e d n i  
( tw a  i d o ty c h c z a s o w y c h  m e to d ,  s t o s o w a n y c h

przez  b i u r a  w y n a  jmu.
A n a lo g ic z n a  a k c j a  p r o w a d z o n a  je s l  o b e c n ie  

na  tężen ie  1». K o n g r e s ó w k i  i Z I, m W s c h o d n i c h ;  
m. in. s p ó ł d / i e h i i a  o b j ę t a  ju ż  jesień z e r o e l r a n  
w W a r s z a w ie .  U k o ń c z e n ie  t .c l i  iprac o r g a n iz a  
c y jn y c h  p r z e w id z ia n e  jes t  n a j p ó ź n i e j  d o  k w ie l  
u ia  r. b. JNwlkreśJić na leży ,  ż e  z c a ł ą  tą  a k c j ą  
ż a d n e  k a p i t a ły  z a g r a n i c z n e  n ic  m a j ą  n ic  w s p ó ł  
nego.

N a s tę p n ie  p r z e w id z ia n a  jes i  r e a l i z a c ja  d a i  
szych p l a n ó w  r e o r g a n iz a c y j n y c h  w  dz ied z in ie  
p r o d u k c j i  f i lm ó w  i b u d o w y  o d p o w  eilm cli  a to  
<iors; w lycłi dw-ócli d z i e d z in a c h  n i e  jest w y k i  u 
c / o n y  p e w i e n  u d z i a ł  k a p i t a ł ó w  z a g ra n ic z n y c h .

Sowieckie Hollywood na Krymie
'to iio s lllś m y  jn ż  o  p ro jek t!"  b u d o w y  w ie l­

k ieg o , so w ie c k ie g o  H o lly w o o d  w o k o lic a c h  K ry­
m u. U b een ie  p ro jek t ten  za czy n u  n ab ierać  
k sz ta łtó w  rea ln y ch . Z o sta n ie  on  w k ró tce  zrea ll  
-o w a n y , n n ra z ie  je st  jed n a k  k w estją  sp orn ą , 
czy  so w ie e k ie  H o lly w o o d  sta n ą ć  m a no z  bo 
cza ch  gór k a u k a sk ich , czy  n a  K rym ie. W 
k a żd e .a  ra z ie  m iu s lo  f ilm o w e  zb u d o w a n e  bę 
d zie na w zó r  a m ery k a ń sk i i m a  b yć w y p o sa ­
żo n e  w  n a jn o w sz e  u rzą d zen ia , a b y  p rod u k cja  
m ogła  o s ią g n ą ć  m aksim u m , w y d a jn o śc i, ( id )  
sta n ie  już p o ło w u  film o w e g o  m ia sta , będzie

m ożn a  p ro d u k o w a ć  200  f i lm ó w  ro ezn ie , po 
u k o ń czen iu  w z r o śn ie  cy fra  p ro d u k cji d o  70<J 
film ó w  J a k  in fo r m u ją  p ism a  so w ie c k ie , s ia n ie  
tam  40 s tu d jó w  na teren ie  .13,000 m . k w . P ie r ­
w szy  eta p  b u d o w y  p o e ią g n ie  za so b ą  k osztu  
w w y so k o śc i (120 m il. ru b li. Kznd m a zam iar  
sp ro w a d z ić  n a jw y b itn ie jsz y c h  fa ch o w có w  z 
d zied z in y  f ilm u , p o czą w szy  od  autorów  sc e n a r ­
iuszy do o p era to ró w , od  reżyserów  i gw iazd  
do s ta ty stó w , a  to w ce lu  zd o b y c ia  d la  film u  
so w ie c k ie g o  ryn k u  c a łe g o  św ia ta .

Sprawa Pudowy „włoskiego Hollywood 
wchodzi na realne tory

c i

P o  z n i s z c z e n iu  p r z e z  p o ż a r  w ie lk i c h  z a k la  
Sów f i lm o w y c h  P i t t a l u g i  w Rz> m i c , 1 p o d  jęło

D e m o n s tru je  to  szczep ■ 
p r z y p a d k o  

w y n a l a z e k  c h

ivc W ło s z e c h  p r ą c e  n a d  p r o j e k t e m  m i a s t a  lii 
l i tow ego . Gotov y  p r o j e k t  u z y s k a !  _ i r p ro b a tę  
M n s so l in ie g o ,  i r o z p o c z ę ło  b u d o w ę .  I n a u g u r a ­
c ja  „ w ło s k i e g o  H o l l y w o o d u "  p o d  R z y m e m  n a ­
s t ą p i  p r z y p u s z c z a l n i e  d n .  21 k w i e t n i a  1937 r. 
N ie k ló r e  j e d n a k  a l e l i e r s  m a j ą  by ć  c z y n n e  już. 
w r o k u  b ie ż ą c y m .

M ia s to  f i lm o w e  s t a n ie  w o d le g ło śc i  9 kin. 
o d  s to l icy ,  n a  o b s z a r z e  <>00 tys.  m .  i.w. SW;i 
d a ć  się b ę d z ie  z 9 a t e l i e r  d o  zd ję ć .  Nti jw iększ ,J  
• ty c h  p a w i lo n ó w  b ę d z i e  m ie r z y ł  300 r  f r o n  
In i 00 m .  s z e ro k o ś c i  A r ty śc i ,  s t a ty ś c i  i p e r s o ­
nel  t e c h n i c z n y  b ę d ą  m ie l i  s p e c j a l n e  lo k a le .

I l u s t r a c j e  d ź w i ę k o w e  b ę d ą  n a j n o w s z y c h  
sy s t e m ó w .  M a g a z y n y ,  l a h o r a t o r j a  i r e s t a u r a c j e  
m ie śc ić  się b ę d ą  w  o s o b n y c h  b u d y n k a c h .  C a ­
łość p o m y ś l a n a  j e s t  j a k o  i n i a s l o - o g r ó d  i s t a ­
n o w ić  b ę d z ie  —  o b o k  a t e l i e r s  a n g i e l s k ic h  —  
j e d n o  z n a j w i ę k s z y c h  c e n t ró w  e u r o p e j s k i e g o  
p r z e m y s ł u  f i lm o w e g o .

M  w y g a d a  a f o e r y i a M a  proaukcia 
filmowa v  piefwszem póirocin  

smgdr 1935-36
W  p i e r w s z e m  jm l ro c z u  se z o n u  1905— 1930 

w y p r o d u k o w a n o  w S ta n a e l i  Z j e d n o c z o n y c h  !90 
f i lm ó w ,  p r z y c z c m  50 o b r a z ó w  z n a j d u j e  sic 
j e s z c z e  n a  w a r s z t a c i e .  O to  j a k  w y g lą d a  u d z ia ł  
p o s z c z e g ó ln y c h  w y t w o r n i :

W a r n e r  R ro s  39 f i lm ó w  g o lo w y c h .  9 n a  w a r  
sz tac ic ,  P a r a m o u n t  31 i lti, C o l u m b i a  22 i 3. 
RKO R a d jo  19 i 2. Mi t r o  17 i M, U n i te d  \ r t i s t s  
22 i li.

KRONIKA FILMOWA
—  S p o w o d u  ż a ło b y . N a w y ra źn e  ig u a n ie  b  »

la E d w a r d a  V III  k i n o  t e a t r y  b r y t y j s k i e  z a m k n i j  
te b y t y  t y l k o  1 i p ó ł  d n i a  z p o w o d u  ż a ł o b y  fta 
r o d o w e j  M ło d y  k r ó l  z a ż ą d a ł  t a k  k r ó t k i e g o  trw a  
n i a  ż a ło b y ,  w t r o s c e  o  b y t  p r a c o w n i k ó w  widi
w i s k o w y c h .

—  K s ią ż e  L en a rt B ernu J o tte , sy . .  a się c -a  
W i l h e l m a  s z w e d z k ie g o ,  z n a n e g o  z z a in terese  • 
w a ń  l i t e r a c k i c h  z o s t a ł  z a a n g a ż o w a n y  p r z e z  w L  
k ie  c z a s o p i s m o  s z t o k h o lm s k i e ,  j a k o  k r y ty k  f ił  
m o w y .  I n t e r e s u j e  s i ę  o n  p r o d u k c j ą  f i l m o w a  i 
s a m  z a m i e r z a  p r o d u k o w a ć  m a ł e  f i lm y  k ra  j o  
z n a w c z e .

—  W  H o lly w o o d  o n r n o a z o n c  22  ro czn ie*
p o w s t a n i a  p i e r w s z e g o  a m e r y k a ń sk ie g o  p ełm  
m e t r a ż o w e g o  f i lm u  p. t.  T h e  S q u a w  M o n " .  Ile 
ży .serow a!  Cccii  R. d c  M ili" . R o tę  t y t u ł o w ą  fi r a i  
W i l l i a m  K a r n u m .

—  T r w a ją cy  od  ty g o d n ia  stra jk  k in o tea tró w  
v N iec i z o s t a ł  z a k o ń c z o n y  z w y c ię s tw e m  w łn f  
c ic ieli  k in .  M a g i s t r a t  p r z y r z e k ł  z m n i e j s z y ć  do  
m i n i m u m  j to d a tk i  m u n i c y p a l n e .
i Z a c h ę c e n i  t a k i m  o b r o t e m  s p r a w y  w ia ś c k ń e  

le k in  i t e a t r ó w  w P a r y ż u  z a m i e r z a j ą  rów nie* ,  
o g ło s ić  s t r a j k ,  j a k o  p r o t e s t  p r z e c i w k o  n a d m i e r  
n y m  p o d a t k o m  m i e j s k i m .  C ię ż k ą  i c h  s y t u a c j ę  
w y z y s k u j ą  t y m c z a s e m  A m e r y k a n ie ,  k t ó r z y  s k n  
p u j ą  o b j e k t  za  o b j e k i e m .

—  P o l a  N egri z a a n g a ż o w a n a  z o s t a ł a  p~zez  
b e r l i ń s k ą  w y t w ó r n i ę  U fa .  B ę d z ie  o n a  p a r tn e r k i*  
H a n s a  A b e r sa  w je g o  n o w y m  f i lm ie  „ S a v o j  
217“.

—  R ząd  ru m u ń sk i p o s t a n o w i ł  w y a s y g n o w a ć  
o d p o w ie d n ią  .m n ę  n a  b u d o w ę  n o w o c z e s n e g o  atr  
l ie r  f i lm o w e g o .  K i e r o w n i c t w o  t e c h n i c z n e  o b ją ł  
z n a n y  f i lm o w i e c  r u m u ń s k i  T u d a r  P o s m c n t i r .

—  W e w ło sk iem  a te lie r  ,.C Ines“ r o z p o c z ę t o  
n i e d a w n o  r e a l i z a c j ę  p i e r w s z e g o  w ło sk ie g o  f i ’ 
m u  p l a s ty c z n e g o  p. t. „ N o r r e  V a g a b n n d e “ . Re 
ż y s e r n j e  G u id o  B n g n o n e .

— W y t w ó r n i a  F o x  p r z y s t ą p i ł a  d o  p o w t ó r n e j  
r e a l i z a c j i  f i lm o w e j  s ły n n e g o  d z ie ła  f r lw o w e g e  
f r a n c u s k i e g o  p i s a r z a  R o l a n d a  D o r g e lv s ‘a  p . Ł 
„ D r e w n i a n e  K rz y ż e " .  Rolę  k t ó r ą  w e  f r a n c u s k i m  
f i lm ie  g r a t  P i e r r c  H la n c h a r ,  z a g r a  t y m  r a z e m  
F r e d r i e  M a rch .

W R osji z d u b b in g o w a n o  p o r a ź  p i e r w s z y  
. a g r a n i c z n y  f i lm .  Z a s z c z y t  len  s p o t k a ł  o b r a z  
p r o d u k c j i  a m e r y k a ń s k i e j ,  k t ó r y  o g l ą d a l i ś m y  w  
z e s z ły m  r o k u  w W i ln i e  p. t. . N ie w id z i a ln y  c z ło  
w iek" .

Ciy osiam i film Chaplina 
ma tendencje komuaistycinb ?

•Ii d n o  z c z a s o p i s m  f r a n c u s k i c h  ( „ P a r i s  Soir~‘j 
d o n o s i ,  że  n i e d a w n o  o d b y ł  się w  P a r y ż u  p o k a z  
p r a s o w y  o s t a tn i e g o  f i lm u  C h a r l j e  C h a p l i n a ,  p.t 
„ N a s z e  c z a s y " .  J e d n y r t i  z u c z e s l n i k ó w  p o i ta z n  
był  k i e r o w n i k  k i n e m a t o g r a f j i  s o w ie c k ie j  B o r y s  
S z in n ia e k i .  F i lm y  C h a p l i n a  t a k  p r z y p a d ł y  do  
g u s ln  S z i i in ia c k ie m u .  że  m i a ł  o n  o św ia d c z y ć  
że p o s t a r a  s ię  z a k u p i ć  ten  f i lm  d la  R o s j i  Se 
w ie c k ie j .  U w a ż a  o n .  że  „ N a s z e  C z a s y "  t o  d e  
s k o n a ła  p r o p a g a n d a  k o m u n . .s t \ c z n a ,  g o d n a  t a ­
k ic h  f i lm ó w  s o w ie c k ic h ,  j a k  „ P a n c e r n i k  P o  
l i o m k i n "  i , I in ja  G e n e r a l n a " .  O ś w ia d c z e n ie  to  
w y w a r to  p r a w d z i w ą  s e n sa c ję  w P a r y ż u .  Ocze 
k u j ą  t a m  o d p o w ie d z i  C h a p l i n a  n a  o ś w ia d c z ę ,  
n ie  S zu n u ack ieg o ' .

Filmowa współpraca 
francusko-włoska

M im o sa n k cy j-  w sp ó łp r a c a  franeu sk o-sH tw k i 
r o zw ija  s ię  zn a k o m ic ie - W e W ło sz ech  w  B tr tie  
T ire n ia  r e /y s e r  fr a n c u sk i M arcel I /H e r b łę i 
n u k ręca  w ie lk i f ilm  p. t. „ Z ło d z ie j K obie* a  
Jea n  M uratem  i J a r q u r s  C atela in em  w  r o l a e ł  
g łó w n y c h . R ów nież, z a c z ę to  w sp ó ln ą  p ro d u k cję , 
n a stę p u ją c y c h  f ilm ó w : „M ad am e B on ap arte* '
„ B e e tlio w n "  i „M ortcn  F u lte" . P o za tem  za  
rów n o  fr a n c u sk ie , ja k  i w ło sk ie  s fe r y  f ilm o w e  
czy n ią  sta ra n ia , by sp ra w ę  p r o u a k c ji f ilm o w e j  
w y e lim in o w a ć  c a łjso w it it  , ze  s fe r y  d z ia ła n fi. 
s a n k e j j ,  m o ty w u ją c  sw o je  s ta n o w isk o  tr m , ś*  
f ilm y  n a leżą  d o  t. zw . „ P ro d u k tó w  in te le k to m  
n jc li* , jak  k s ią ż k i i p ism a , k tóre jak  w ia d o m a  
są w y ję te  sp od  d z ia ła n ia  sa n k cy j.

P o d c z a s  d ośw ia d czeń , parysk' c hennie zo sta ł  
zd u m ion y  n a g itm , w ybielającym  i zm iękezającem  
dzia łan iem  „b ieli T lenu", gd y  przypadkow o  
- • -d a ł  trochę jej ua ręk ę. S z o r s tk ie  łu sk i skóry  

p , - . . y  zniL i ukazując św ieży , now y, jasuy  
•aaskorek  o  delikatnych , b iałych tlrastrach. W y­
próbow ali n tw arzach  w ielu  k ob iet uczyniła  
akórę e 3 do 5 -m c  dc mi b ie lszą , nadą<a n ieop i­
san ia  aksam inią d elik a tn o ść , dającą się  p o ­
rów n ać h ty lko z d e lik a tn o śc ią  śc iś le  ochra­
n iany ch c z ę śc i r aia. —

D zięk i w yłączne; k o n ces” ta „Biel T lenu” j e i t  
o b ecn ie  zaw arta  w N ow ym  K rem ie T okalon ,

koloru b ia łeg c  (n ie  tłu sty m ), spreparow anym  
w ed łu g  o ryg in a ln ego , fra n cu sk ieg o  przepian  
zn ak om itego , p a ry sk ieg o  Krem u T okulon W nika  
o o  skóry, o cz y sz c z a  ją, ro zp u szcza  każdy w ągier, 
śc ią g a  ro zszerzo n e  pory i nadaje w span iałą , 
nową cerę  o  cudow nym  b lasku , jakiej n ie m ożna  
było doty ehezas o sią g n ą ć  zapurnocą żad n ego  
środka tu a le to w eg o  lub u p ięk sza jącego . Pom im o  
to , że  „B ie l 1 len t w chodzi o b ecn ie  w sk ład  n o­
w eg o  K rem u T okalon  k o lo n i b ia łeg o , ł«»a aifc 
zo sta ła  podw yższona > Zacznij używ ać g o  d z iś  
je szc ze , a sk on sta tu jesz  szyb k i rezu ltat. S z c z ę ś ­
liw y wynik gw arantow any, lub zw rot p ieu ied a j

Ninieszem zaw.adamiamy Sz, P., ze ania 8 i 9  lutego 1936 r. w Ba­
ranowiczach w qabinecie kosmetycznym p. FIDLEROWEĴ  Nowogródzka 10

C E J L J / 1 / / 1  S > % i V D I L E ł ł  *
wieloletni prof. L (Jniversite de Beaute w Paryżu i instruktorka Kursów 
Kosmetycznych w Warszawie, Plac Trzech Krzyzy 11 po p ow iodę z Paryża 
i uzuDelnieniu swoich studjów u wszechświatowej słowy prof. Butteriin 
będzie udzieiać porad kosmetycznych zupełnie bezpłatnie.

Złóż datek na pomnik Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego w V ilnie 
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Zamierzenia gospodarcze Dyrekcji 
Lasów na jeziorze Narocz

L ikwidacja serw itulów n a  jeziorzi 
Narocz jest, jak w-szydko wskazuje, 
sp raw ą przesądzoną Dyrekcja Lasów 
P aństw ow ych Dędzie miała wyłączne 
p ra w o  jego eksploatacji.  Nie po rusza­
jąc nakazie p ro jek tu  sposobu likwidacji 
tych ’ s e rw i tu tó w , ' przy j r z \  jm y  się za 
jnierzeniom  gospodarczym  tego przed 
-.ląbiorstwa państwowego, wykorzysty  
wując inform acje,  udzielone nam  przez 
Dyrekcję Lasów Państw ow ych w Wil 
nie

Główneu. zadaniem tej gospodarki 
uędzie podniesienie w ydajnosci jeziora 
d o  poziom u opłacalności jego racjoual 
n e j  eksploatacji.

Obecny stan p rzedstaw ia  się n iem al 
katastro fa ln ie .  W ieloletnia dewastacyj 
na  gospodarka, m ająca początek w cza 
•;ach przedw ojennych, wyniszczyła h a r­
dziej wartościowe gatunki ryb, a 
zm m ej  yła wogóh znacznie ilość ryb. 
Obecna wydajność jeziora Narocz wy­
nosi Tocznie z ha  8,4 kg ryby  niskowai 
teściowej, za co n a  ry nku  m ożna uzys 
k ać  5,24 zł W  ro k u  1985 Narocz, liczą 
ca 8 tysięcy ha, dała  ryby w arto śc i 50 
tys. złotych. Suma ta zawiera dochód 
b ru t to  ze wszystkich połowów, a więc 
dokonanych  przez D yrekcję Lasów i oso 
by  p ryw atne.

Jest to wydajność najniższa ze wszy 
sfkich średnich  na terenie jezior W  i leń 
zczyzny. Przeciętna wydajność jezior 

órasławskich wynosi roczna; z ha 22 kg. 
je z io r  wilerisko-trockich —• około 50 kg. 
jezior święciańskicb —- 14 kg i wreszcie 
postawskich -— 11 kg (w tern Narocz 
—  8 kg, k tó ra  to  liczba obniża przecięt 
n ą  w ydajność dla jezior tego powiatu). 
Na marginhsie m ożna dodać, że ogólna 
wydajność jezior W ileńszczy/uy  doszła 
w roku  ubiegłymi d o  1.400 tysięcy kig

Dyrekcja lasów zamierza dążyć do 
podniesienia wydajności Naroczy do 25 
Jdg. ryby  z ha —  lo jest do poziomu, 
k tó ry  został s tw ierdzony w pierwszych 
latach po  wojnie przez jednego z mło 
dych  badaczy wartości gospodarczej 
jezior Wileńszczyzny. P rzy  tej wydajno 
śei m ożna Spodziewać się dochodu brut 
lo  rocznie w wysokości około 200 tysię 
cy złotych.

Aby osiągnąć to  w s/ysiko  Dyrekcja 
Lasów będzie w ydaw ała  na inwestycje 
w ciągu trzech najbliższych l i t  po o() 
tysięcy złotych rocznic, w  naslępnych 
zas la tach —  po '.!•> tysięcy zł. juz tylko 
w celu u trzym ania  wydajności jeziora 
na wyższym poziomie Bo potrzeby Na 
i o c z y  w zarybieniu są  bardzo duże. Aby

mieć dobre połowy trzeba rocznie wpusz 
czać do  jeziora 4 mil jony  narybku  sieji 
i 19 miljonów sielawy. Dla uzyskania 
tak dużej ilości n a ry b k u '  zwłaszeza na 
rybku sielawy, która n ie  znosi długie* 
go transportu ,  po trzebna jest wylęgar­
nia na miejscu. Z tego też względu Dy­
rekcja 1 asów ma zam iar w ybudować ko 
ło Naroczy specja lną wylęgarnię, k tóra  
będzie zasilała w -narybek praw dopodob 
nie także i inne przyległe jeziora

Takie są gospodarcze p lany  na przy­
szłość Dyrekcji Lasów w- związku z eks 
p loatacją jeziora Narocz.

Na tem at sposobu likwidacji serwitu 
lów trudno  narazić  cos k o n kre tnego  po 
wiedzieć. Miedzy inncm i rozw ażany jest 
p io jek t  wywłaszczenia za ekw iw alen­
tem w postaci ziemi. Ile h ek ta rów  ogó 
h m  otrzym aliby pobliscy' mieszkańcy, 
mający p raw o  do połown w- jeziorze - 
ściśle w obecnej chwili nie da się usta 
lić. Iłędzie zależało to  od ilości zainte 
rc.sowaiiych oraz od wartości ziemi W 
kaźuym  razie ilość hektarów , jak sądzi 
myr, nie przekroczy 2 tysięcy. Na tem aty  
te zresztą bodziemy jeszcze zabierali 
głos. (w).

Zemsta odtrąconego konkurenta
M ie ir y s ła w  R o sto w sk i, p a ro h en  w ie jsk i. na-  

o g ó i eh łojra l. sp o k o jn y  p rzy b y ł d o  m ie sz k a n ia  
W r rk o w sk ic h  v. za śc ia n k u  W ie lu n y , g in . uie 
m e u e z y ń sk ie j , i p o  g w a łto w n e j  r o z m o w ie  z  go  
sp o d y n iu  d o m u . LmjJją W erk oarsk ą , w y p ę d z ił  
ją  z  c h a łu p y , w y b ił w s z y s tk ie  sz y b y  w  m ie sz  
k a u iu , z d e m o lo w a ł u n u -h lo eu iiii-, p o d p a lił d om  
i  s to d o łę , s c h w y c ił s ie k ie r ę , w s ia d ł n a  k o n ia  i 
p o p ęd z ił w p o l i . N a  p ierw szy m  o stry m  z a k rę ­
c ie  z w a lił  s ię  ja k  k ło d a  n a  łą k ę  i tn z o s ta ł zw ią  
z im y przez  lu d z i z  p o lil isk ie j  w s i.

PO C Z Ą T U k ROM ANSU.

N a p i.steru iik u  iio lic ji K n atow sk i o p o w ie d z ia ł  
h isto r ję  s w , j z a w ie d z io n e j  m iło śc i, k tóre  doprn  
w a d ziła  g o  do tak  g w a łto w n e g o , ro z p a c z liw e g o  
w y b u ch u .

R n sto w sk i z a k o c h a ł s ię  w  16 to  le tn ie j  córce  
g o sp o d a rza  „ za śc ia n k o w e g o ” W erk o w sk i.-g o , 
w ła śc ic ie lu  16 h e k ta r o w e g o  g o sp o d a r s tw a . P a n ­
na b y ła  b a rd zo  ła d n a  — w sz y sc y  w  o k o lic y  zg o  
dnii tw ierd z ili, ż e  je s t  n a jp ię k n ie jsz ą  z  d z ie w ­
cząt. W  d o d a tk u  b y ła  p o sa ż n ą  p an n ą . O jc iec  je j  
m la l ty lk o  d .  ie  c ó r k i i za p o w ia d a ł, że  p o d z ie li 
m ięd zy  n ie m i g o sp o d a r s tw o . K nżda w ię e  z  n ich  
w  p r z y sz ło śc i m ia łab y  p o  8 hu z iem t i  p o ło w ę  
b u d y n k ó w . Z ły c h  też w z g lę d ó w  16-Ictnia W er  
k o w sk a  —  n tia ła  w ie lu  a d o r a to r ó w . W y b ra ła  
R o sto w sk ieg o  —  m o że  d la te g o , ż e  u m ia ł c h o ­
d zić  k o ło  panny —  b y ł z a w sz e  sz a r m a n c k i, n a  
te sta ch  fu n d o w a ł cu k ie r k i, p iern ik i —  s ta w ia ł  
w ó d k ę . Zn sz tą  sam  n ie  b y ł p o ła m a ń cem

Z W Y r.IlyST W O  SW A T A .

P ann a  W crknw .ska w y b ra ła  w praw  d z ie  Rn 
s to w sk ir g o , le c z  o jc ie r  je j  hyl n ie z a d o w o lo n y  z 
ta k ie g o  k a n d y d a ta  nu z ię c ia . R o sto w sk i b y ł pa  
ro b k icm , —  pan  W crk o w sk i za ś sz la c h c ic e m  na  
zu grod zic . U w a ża ł też  za  d y sh o n o r  d la  s ie b ie  
w y d a ć  c ó rk ę  za  p arob k a.

T o  też. gd y  od  R o sto w sk ie g o  p r z y je c h a ł do  
W o rk o w sk ich  sw a t, m l po w ied ź  b y ła  o d m o w n a .

—  N ie  w y d a m y  za R o sto w sk ie g o , n iem a  gada  
nią  —  tw ie r d z ili z g o d n ie  W erkaw .scy.

S w at je d n a k  b y ł k u ty  nu c z tery  n og i Znal 
sz tu k ę  sw a ta n ia  ja k  n ik t in n y  w o k o lic y . M ów ił 
d u żo  n a  le m a t w a r to śc i serca  k o c h a ją c e g o . Mó 
w ił w tra g ed ja e h  r o z łą c z o n y c h  k o c h a n k ó w . T łu ­
m a c z y ł to  ta k  rz e w n ie , ia k  p rzek o n y w u ją co , 
że  p a ń stw ie  W erków .sey u le g li. Z go d zili „się I>a 
n o  na za p o w ied z i-

CO MOGĄ Pr.OTKI!
W sp ra w ę  jed n a k  w m ie sz a ły  s ię  z le  jeży k i. 

W ielu  za z ilr o śc iło  R o sto w sk icm u  p artjł. P lo tk a  
za c z ę ła  go  o c z e r n ia ć  p rzed  r o d z ica m i i  n arzeczu  
n ą. Z roh iła  sw o je .

6 p a źd z iern ik u  ub . rok u  R o sto w sk i p rzy szed ł 
na te s t  d o  J ę e z iu ie n isz e k . P r z y je c h a ł tam  r ó w ­
n ież  W c r k o w sk i z  có rk a m i. R o sto w sk i w y e łeg a n  
to w a n y , u śm ie c h n ię ty  i p e w n y  s ie b ie  p o d szed ł 
d o  sw e j  n a r z e c z o n e j. D z iew c zy n a  p o w ita ła  go  
c h ło d n o , o d w r ó c iła  s ię  p le c a m i i o d esz ła  z n ie ­
ja k im  b a łk o w sk im , z k tó ry m  p o te m  sp a c e r o w a ­
ła  o s te n ta c y jn ie  po te śc ie  i p r z y jm o w a ła  od  n ie  
g o  p od a rk i.

R o sto w sk i, rh cą c  w y ja śn ić , co  to  w szy stk o  
z n a czy , p o d szed ł tlo W e rk o w sk ie g o , le c z  i ten  
z b y ł g o  c h ło d n o , o g ó ln ik a m i —  p rzy  św ia d k a ch  
—  w o b e c  tłu m u .

R o sto w sk i w p a d ł w  p a sję . O p a n o w a ł się  
jed n a k  i  p o sz e d ł tio  d om u  W e r k o w s k ie b , aby  
p r o s ić  m a tk ę  m a tk ę  n a r z e c z o n e j  o  w y ja śn ie ­
n ia . Gdy p o s ły sz a ł o d  n ie j , ż e  z a r ę c z y n y  :.ą zer  
w an e, pon iew aż, n ie  n ad ajt s ię  na ic h  z ięc ia , 
bo je s t  p a ro b k iem  i m a z łą  o p tn ję  —  w p ad ł 
w e w śc ie k ło ść  i d o k o n a ł teg o , o  ezen i p isa liśm y  
na  p o czą tk u . ;

KARA.
P rzed  są d em  o k r ę g o w y m  R o sto w sk i sz ezerze  

p rzy zn a ł s ię  d o  w in y  p o d p a len ia - .Skazano go  
n a  7 ła t w ię z ie n ia . O b ron ę w n o siła  p. hu w. ) a  
lew ica -S ztu k  ow i. tui. (w ).

Śmierć po wypftiu 
samogonu

2 b . ni m ieszk a n iec  kol.. P ia lin k i. gm  S z u r ­
k o w sk ie j , pnw , d z iśn ie ń sk ie g o , M ak sym  Iłaj- 
k o w sk i, b ęd ąe w  g o śc in ie  u N ik o d em a  ł,o z n w i  
ka. za m . ta m ż e , zm arł n a g le  po w y p ic iu  w iek  
szej i lo śc i sa m o g o n u .

-Biedne, biedne dzieci!
N a s z  k o r e s p o n d e n t  z p o w .  ś w ię c i a ń  

sk ie g o .  n a u c z y c ie l  ’ p r z y s y ł a  p o i i i i s z g ,  
- w s t r z ą s a j ą c ą  re law ję .  -

►
W rd z ia łe . .  w c z o r a j  w e  w.si L o ż d z i n i a c h  (p o w . 

i iw ię c i a ń s k i e g o )  j a k  o d  c h a t y  d o  c h a t y  c h o l z i ł u  
d w o j e  m a ł y c h  dz iec i  ż e b r z ą c y c h .  G d y  z a s z ły  d o  
sz k o ły ,  p r z e r a z i ł  m n i e  ich  w y g lą d .  D z i e w c z y n k a  

skw  w ie k u  l a t  10 m a  s p i e c z o n ą  o g n ie m  g ło w ę ,  
, s t r a s z n i e  w y g l ą d a j ą  p o l i c z k i  i  s z y j a .  Z a m ia s t  

r ą k  m a  k i k u t y  k o s t n e  M ię śn ie  i p a l c e  s a  s p a ­
lone .  N a  p y t a n i e  m o j e  o d p o w i a d a  b a r d z o  c i­
c h y m  g ło s e m .  N a z y w a  się  H e l e n k a  P a s z k i r w ? -  
c z ó w n a .  M ów i,  że  n a  c a ł e m  j e j  c ie le  s ą  j e s z c z e  
n i e z a g o j o n e  r a n y .  C h ł o p a k  j e s t  z d r ó w s z y ,  o p o ­
w i a d a ł  m i  s 1 o j e  d z ie je .  I c h  w i o s k ą  : o d z i n n a  s ą  
VVnjniuny, gm . w id z k ie j , g d z ie  w  j e s i e n n ą  n o c  
(1935 r.) z d a r z y ł  s ię  s t r a s z n y  p o ż a r .  R o d z ic e  
t y c h  d z ie c i  o b u d z i l i  s ię  w cz a s ie ,  g d y  ju ż  c a ły  
ich  d o m  b y ł  w- p ł o m i e n i a c h .  L e d w o  w y b ie g l i .  
Lecz  z a r a z  u s ły s z e l i  p ł a - z  s w y c h  d z ie c i  k l ó r *  
p o z o s t a ły  w  p ł o n ą c y m  d o m u .  O jc i e c  i u n a t k u  
r z u c i l i  s ię  w  o g ie ń  n a  r a t u n e k  O jc ie c  w y n ió s ł  
_ p ł o m i e n i  tę  w ła ś n i e  ż e b r z ą c ą  d z i e w c z y n k ę  i  
s a m  s t r a s z n i e  p o p a l o n y  u m a r ł  w k r ó t c e .  M a tka-  
n ic  w ró c i ła .  S p a l i ł o  s i ę  t e ż  d w o j e  dz iec i .

Ż e b rz e  t e r a z  p o  ś w ie c i e  p r a w d z i w i e  b iedne ,  
s i e ro ty .  N i k t  n i e m i  n ie  z a o p i e k o w a ł  s ię .  Czy 
r a m  w  g m in ie  w i d z k i e j  ł u d z i e  m a j ą  s e r c a ?

Ł o i d z i e ó s k i e  d z ie c i  s z k o l n e  o d d a ł y  im  wszy. 
s tk ie  s w e  g r o s z a k i  i m i a ł y  o czy  D ełn e  łez. W c z a  
r a j  p a d a ł  śn ie g ,  b y ło  w i e t r z n o  i z im n o .  W i d z i a  
ł e m  j a k  te  b i e d n e  d z ie c i  p o s z ły  za  w ie ś  w śn ie ż
n ą .  b i a ł ą  dni.. . jd .- *\

Teatr Muzyczny „LUTNIA* f
Dziś o godz. 8-ej wiecz,

R 0 S E  —  M A R I E
Ceny propagandowe

Tempo
T e m p o  n o w o c z e sn e g o  -życia 'w y m a g a  w k a ż i  : 

d z i e d z in i e  s z y b k o ś c i  i p o ś p i e c h u .  P o s t ę p u j e m y  
w-ciąiż n a p r z ó d  li n a p r z ó d ,  c o r a z  p r ę o z c j  : p r y  
d z o j .  Z a le d w ie  z a k o ń c z o i . a  z o s t a ł a  ł o t e r j a  .14-a  
a  j u ż  w k r ó t c e  r o z p o c z y n a  s.ę- 35-a .  W  k o l e k t a  
r z e  W o l a n o w a  p r a c a  w r e  j a k  w  u lu .  K H enc.  
m ie j s c o w i ,  n a u c z e n i  d o ś w ia d c z e n i e m  p o p r z e ć  
n i c h  lo te ry j ,  w  k t ó r y c h  l o s ó w  z a b r a k ł o ,  n a i i y w a  
j ą  j e  z a w c z a s u .  Z a m ó w i e n i a  z a m ie j s c o w a  n a p ł y  
w a j ą  m a s o w o  C a ły  p e r s o n e l  p r a c u j e  w  g o r ą c u  
k o w e m  te m p ie .  K a ż d y  T l i m t  zo.śtaj'- o b s h i ż o n y  
s z y b k o  i S p r a w n i e  k u  z u p e ł n e m u  s w e m n  ad i  
■woleniu. H a . J o  „ W o i a n o w  w z b o g a c a "  n a p e ł n i *  
w s z y s tk i c h  g r a c z y  W o l a u u w ą  w ie lk ą  o t u e b ą  V 
w i a r ą  w  sz częś l iw o  lo sy  j e g o  k o l e k t u r y .

Z ł poka-
lu b  m ate  m ie szkan ie  b ez u m e b lo w a n ia  
b ę d ę  u d z ie la ć  l e k c y ]  lu b  korepetycyj
w z a u r e s ie  o ś m iu  k la s  g im n a z ju m . Z g ło s z e ­
n ia  d o  .K u rjera  W ileń sk .*  p o d  „Zn lekcje"

T r z y  b ó l a c h  m n n u i y i r  
n y t n l  a i - t r c i y c r n y t h i

G losuje się  tab letk i 'roq a ,P/  
^przynoszące u lgę w  Tychj 

'c ierp ien iach . Przy grypie i 
ri przeziębieniu  stosuje się^ 

rróśvnież Toga!, cena. z u s i  ,

FRYDERYK KAMPE 69

Wielki Człowiek
P ow lfśr -w spółęzt-sna.

Zcłma napełniła cały dom  hałasem  biegała po 
*vtszystkich pokojach , pozostawiaj:tc po s o b u  zapach 
dziwnych, lepkich p e r fu m ; oczj wiście, do tar ła  i do 
bihijoteki, która podług niej była bardzo zabawna, u 
miała oświetlenie jak  w  staroświeckim, nastro jow ym  
obrazie  filmowym.

Ale k iedy  po w ystaw nej kolacji szła z Maniiel- 
ck-ir, przez, zdziczały park  w k tó rym  ca łkiem  współ­
cześnie pachnia ło  gnijącem i Liśćmi, rap tem  straciła 
newrtość siebie i przycichła

To się naw et spodobało M amieldowi, bo zdejmo­
wało z niego niezbyt pociągający obowiązek b.iwie 
m a  rozmowij.

Z am ń n il i  k iłka  ogólnikow ych zdań i zamilkli.
Nieoczekiwanie Zelma zapjdała:
—  Chciałam się -dowiedzieć Mnnfiekł, k iedy bę­

dzie nasz ślub?... i nag le  u t łn e ła .
Uszb k ilkanaśc ie  kroków

— Czy pan  kiedykolwiek p rzypom ina ł sobie nu 
sztj rozmowę w  Nowym JorLu? —  zaczęła nieśmiało: 
—  Nic wiem, co mi się stało tego wieczora, że na­
p lo t łam  p an u  tyle niestw orzonych głupstw!... Nk 

.zostawię pana sam ego na cały rok. Ja  w-iem. Man-

field, że pan  musi mieć kogoś, k to  cboć trochę dbałby 
o pan a

Z niepokojem  czekała  na odpowiedź.
Ale Manfield milczał uporczywie.

Zapom niała, że p rzyrzek ła  sobie zachować zim- 
ntj wstrzemięźliwość, zapom nia ła  o wszystkiem i m ó­
wiła n ieom al błagalnie.

—  Manfield, niecb pan  będ/.ii rozsądny! Tak jak 
pan  żyrje. dalej żyć n ie  m ożna. To jest okropne!... Pan

1 zupełnie zdziczał, doszło do tego, że p an  ucieka przed 
Itidżm. —  uan, k tó ry  m a  tyle n iespożyte j siły i ro­
zumu!...

Ściemniło się, nie m ogła dostrz.ee jego twarzy. •
—  Może pan  sądzi, że życie p rzy  mnie będzie 

bardzo trudne?  Początkow o m yślałam , że pan  się zra 
ził do  m nie za g łupią paplaninę. Pam ięia  p a n ?  Tego 
wieczoia. kiedy poznaliśmy" się Nic m ów iłam  poważ-

'nie, zapew niam  pana l  Nie wiem, co mnie poniosło. 
Niech mi pan  wierzy, Manfield, w te j  chwili jestem 
szczera, jak n igdy  nie by łam , m am  dużo dobrych  
chęci, a życie jak ie  do tąd  prow adziłam , obmierzło mi 
raz na  zawsze... Moglibyśmy wzajem nie pomoc so­
bie...

—  Nie wieni —  k ró tk o  u rw a ł  Manfield.
Szedł obók niej obcy i zimny.
Słowa, sam e puste  słowa.
Dźwięczały fałszywie i leciały m im o uszu 

u * *
Tej n ocy  Zelma nie zaznała ani godziny spokoju
Możliwe, że w Nowym Jo rk u  o tej samej porze

skrzypek IIja też nie spał: może g ra ł  uu pożegnanie 
jej Ulubioną pieśń, a  n a  stole- leżał rewolwer,, rhoże 
się u p ił  d o  u tra ty  przytomności..

Zapom niała  o sk rzypku.
W szystkie  je j m yśli  by ły  zajęte Mac fieldem
Zaczęło się od trzeźwej rzeczowej rozmow y, po­

tem został zaw arty  dość luźny u k ład  o  m ałżeństw ie, 
k tó ry ,  zapew niając obu stronom  bezwzględną s w o ­
bodę w dziedzinie uczuć i uk ładan iu  własnego życia, 
m iał każdej z n ich  pizwnieść pew ne zyski.

T ak  było do  tmia dzisiejszego.
Od dziś w szystko się zmieniło: to , co w czoraj w 

przekonan iu  Zelmy L undąu is t  było śm ieszną operet­
ką. dziś stało się kw estja  najgorę tszych  dążeń do  praw­
dziwego szczęścia.

Leżąc w  łóżku  poczęła zastanaw iać się z n iezw y­
kłą powagą, co jut^o włożyć n a  siebie:

Muszę bulnie w yglądać, może nareszc ie  zwróć' 
uwagę n a  mnie. Nie chcę, żeby ciągle milczał... Na 
stępnie h zeb a  sic pokazać z n ł tn  w  Paryżu  n iech  wi 
dzą wszyscy! Nic bede prosiła go o  pozwolenie f  ju t ro  
zaa larm uję  fotografów  z gazet...

W stała  z łóżka i zaczęła przeglądać swoją garde­
robę sezonową. Po długich rozw ażan iach  w ybra ła  
ciem ny kostjum . uszyty z w y tw orną  orostotą; do n ie­
go doskonale  pasow ał b ia ły  lis

Już szarzało, gdy usnęła.
O świcie w Nowvm Jo rk u  zastrzelił się skrzypek

H ja .

(D. c. n.). ;

*
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Teatr „Lutnia*

i j B R J R D E R f t "
OperetKa E. Kalmana

Z przyjem nością  przy pom nieliśm y so 
Li<* łę świetną opere tkę  Kalmana, k tóra  
nie t rac i  nic ze swego u roku . Rzecz to 
zupełnie zrozum iała niewiele bowiem  o 
pe ie tek  posiada w tym stopniu zharmo 
nizowane wszystkie czynniki, łużące 
do zadowolenia widza i słuchacza. Erze 
•dewszystk.em —  co rzadziej się zdarza 
w najnow szych operetkach —  akcja  ży­
wa, w. rozw ikłaniu  sytuacji dowcipna, 
bez niepotrzebnych  dłuży zn; po wtóre 
zaś — co się jeszcze rzadziej zdarza — 
m uzyku o bogactwie, melodji szczerze 
insp irow ane j i swobodnie rozwiniętej, o 
różnorodnej charak terystyce rytmicznej,
0 b arw nym  kolorycie, przebiegająca od 
zapom nianego już „sch im m y*1 poprzez 
zawsze ak tualnego  walca, potrącająca 
gdzieniegdzie o wschodnią egzotykę, 
Za tło tej sercowej przygody pięknego 
księcia h induskiego służy bądź foyer te 
a tru ,  bądź pełen przepychu pałac młode 

go  nababa ,  bądź wnętrze baru . W szystko
to daje  wdzięczne pole do efektownej • 
inscenizacji. W  naszym teatrze muzycz 
nym w yzyskano te  atu ty  z godną pocli 
wały pieczołowitością. S trona dekoracyj 
na (p. Makojnik) i kostjum ow a „Bajade 
ry “ budziła zasłużone wyrazy uznania 
w iaza Słuchacz również znajdow ał za 
dowoienie w przypom nieniu  popular  
nych już oddaw-na melodyj.

Tytuiowa rola, w w ykonaniu  p. Ll 
ny Gistedt miała odtwórczynię bardzo 
w ycitną ,  rak pod względem ak to rsk im  
ijak i wokalnym . P a r tn e r  jej, p. W aw rz 
kowicz, pod względem inteligentnej gry
1 pociągającego wyglądu —  bardzo inte 
resujący, głosowo czuł się .niezbyt swo 
boonie w niższej skali swojej par tj .  
T w o rzy ł  jednak  z p. Gistedt d o b ran ą  i e 
feStowną parę. Inną  parę, bardziej fry 
wolnie- usposobioną reprezentowali z 
n iezaw odnym  hum orem  pp. Bestam i 
Szczawiński. Komicznie podm alow ał p 
T atrzańsk i postać fab ry k an ta  czekolady 
Inne ro le  były sum iennie  dostrojone dc 
całości przez pp. Lubińskiego, Detkow 
skiego, Brusikiewicza i Blocna

Osobne miejsce w spraw ozdaniu  z 
„Bajadery , wznowionej ku uczczeniu 

• 25-iemiej p racy  scenicznej baletmistrzn 
Józefa Ciesielskiego, inależy się w zmian 
ce o choreograficznej stronie widowiska 
VV tym  dziale zarówno zespół baletów \ 
jak i w ykonaw cy paTtyj solowych, np 
M artow na i Ciesielski, mieli swoje pięk 
ne m.imi nty. Tańce wschodnie były szi 
r e g u in  obrazów o nieprzeciętnej warto 
ści uk ładu , żywości ruchu  i p ladyce  
gestu. E fek ty  świetlne dostosowane u- 
miejetnie, potęgowały efekt wydatnie.

Ogólne wrażenie wystawienia „T5a 
jad e ry ‘J. (notatka niniejsza jest pisana 
po  czw artem  widowisku), pozwala zak 
waiifiKować ostatnią prem jerę  „Lutni 
do szeregu najlep ie j  wystaw ionych op. 
re tek  obecnego sezonu. Zasługa to za­
ró w n o  k ierow nic tw a muzycznego, kapel 
m istrza  p Kochanowskiego, jak  i rezysc 
ra .  p. WyTwicza-Wichrow skiego, oraz 
wszystkich bez w y ją tku  osób, (biorących 
udzia ł  w w ykonaniu , n o  i oczywiście 
Dyrekcji nasze j operetki, nie szczędzą­
cej s ta rań  i nak ład u  kosztó\ł,  ażeby lej 
jednej z nielicznych, scenie operetkowej 
zapewnić —  w granicach  swoich skro 

a in y ch  możliwość: —  należytą  oprawę.
A. W ylcżyński.

„Sc oda" olimpijska
P .  J o z e f  L e w o n  pr iodsi taw d ł  t r e ś c iw ie  d z ie je  

i d e i  oraz r u c h u  o l im p i ja k i e g o .  P .  Ja ros ław -  Nic 
c i e c k  w y g ł o s i ł  . im pre s ję  -na - tem aty  o l im p i j s k i e ,  
k tó r ą  c z y te ln i c y  z n a j ą  ju ż  *  p o p r z e d n i e g o  n u  
m e r u  „K ur j e r a 1* P p  a r t y ś c i  tea tru ,  d i  lu n a ty c z n e  
go  B o r o w s k i  i S c ib o r  i l u s t r o w a l i  „ Ś r o d ę " ,  r e  
c y tu ją c  i r a g m e n t s  t w ó r c z o ś c i  l i t e r a c k i e j  n a  te 
m a ły  s p o r t o w e  S z c z e g ó ln ie  p o d o b a ł a  się n ie l ic z  
n y m  o b e c n y m  r e c y t a c j a  w ie r s z y  z .L a u ru  O l-.n  
p i  j a k i e g o ” , p. BoTrrw ski  w y k a z a ł  n i e t y l k o  d o s  
k o n a l i  p r e d y s p o z y c j e  d o  r i  c y t o w a n i a  tw ó r c z o  
Aci o  c h a r a k t e r z e  e s t r a d o w y m ,  a k  l e i  i z rozu  
m i e n i e  z ż y c i e  sit; t e m a t e m  o r a z  p r z e m y ś l a n ą  
k o n c e p c j ę  r e c y t a t o r s k ą .  M u s ia ł  t e ż  c z y t a ć  n a d  
p r o j r a m .  u s t ę p u ją -  *żą<luniiu p u b l ic z n o ś c i .

„ N ie liczn a  p u b lic z n o ść 1... Z d a w a ło b y  s i-  —  
s ą  k lu b y , jest m ło d z itż  sp o r lo w a  W sz y sc y  łu  
d z ie  sp o r tu  sa r k a ją  n a  le k c e w a ż ą c e  o n m je  stmi 
łe czen stw ,, O to  b y ła  ok azja  p o k a za n ia  si" z in 
n e j  strony-. O kazjo stra co n a : sa la  z ia ła  p u stk ą . 
C zy żb y  to m ia to  b y ć  św ia d e c tw e m  m e n ta ln o śc i  
P . T „O -ganiza/torow  sp o rto w y ch ' ,?m.

Piątek |  żm u a ld a  o p , , R y s /a r d a
J u tro . J a n a  z M atty O p.

W sch ód  s lo iic a  —  g o d z  7 m .0 3  

Z a c h ó d  s ło ń c a  —  g o d z . 4 m , 05

S p o str z e ż e n ia  Zakładu m eteoro log ii U. S . 8  

w Wilnie z dnia 6.11. 1336 r.
C iś n ie n ie  759 
T e m p .  ś r e d n i a  — 2
T e m p .  n a j w .  + 1  ^  1
T e m p .  n a j n .  — t 
O p a d  1,9 
W i a t r  p ó ln .
T o m l .  b a r . :  s i l n y  w z r e s i
U w a g i :  p o c h m u r n o ,  śn ieg ,  z am ieć .

B lB L JO T E K l
1) R tałoru sk "  ( B a z y l ja n ie ,  O s t r o b r a m s k a  9 t—  

P ed a g o g ic zn a  p r z y  K u r a t .  O k r ,  Szk ,  (zau l .  Ś-to  
d n i  p o w s z .  o p r ó c z  p o n ie d z .  9. 12— 16; 2) C ent 
M ic h a l s k i  5) codz .  10— 13 i 17 —  20, w  n i e ­
d z ie lę  10.30 —  13; 3) L ite w sk ie g o  T o w a r z y stw a  
N a u k o w e g o  ( A n to k o l s k a  6/1) — co d z .  o p r ó c z  d n i  
ś w ią t ,  g. 8 —3; 4) 8 . W .  Z. A. (C ela  K o n r a d a ,  
O s t r o b r a m s k a  9) —  co d z .  g 17— 19; 6 ) im . To 
m a sza  Z ana (W . P o h u l a n k a  14— 15) codz .  g. 10—  
20, p o n ie d z .  g. 13— 20; 6 ) U n l w c r s y L  —  g. 9— 15 
czy t .  c z a s o p i s m ,  g. 9— 20 p u b l i c z n a :  7) W ied zy  
R elig ijn e j i c z y t e ln i a  c z a s o p i s m  ( Z a m k o w a  8 . 
p 1) —  ś r o d y  i s o b o t y  g. 16— 19) 8 ) W łL S y n o ­
du E w a n g . R efo rm o w a n eg o  ( Z a w a ln a  11), codz .  
g 10— 13 i 17— 19 z w y j ą t k i e m  p o p o ł u d n i a  w 
s o b o ty ;  9) im . W ró b lc w sk ie h  ( Z y g m u n t o w s k a  
2 ) —  d n i  p o w s z .  g. 9— 15 i  18- - 21 .

M UZEA:
1) A rcn eo io g ji P r z e d h is to r y c z n e j  u . S. B.

( Z a m k o w a  11) —  p o n ie d z  i c z w a r t k i  g. 12— 14, 
w t o r k i  g. 16— 1 8 ; 2 ) A rch e o lo g ic z n e  i E tn o g ra ­
f iczn e  L it. T  ir a  N a u k . ( A n to k o l s k a  6/1) —  za  
p o r o z u m i e n i e m  z Z a rz .  T - w a ;  3) B ia ło ru sk ie  
( B a z y l ja n ie ,  O s t r o b r a m s k a  9) —  co d z .  o p r ó c z  d n i  
ś w ią te c z n .  —  g. 9— 12 , w  ś w ię t a  —  z a  p o r o z u ­
m i e n i e m  z d y r  ; 4) E tn o g r a fie z n e  U. S. B. ( Z a m ­
k o w a  1 1 ) —  w t o r k i  i ś r o d y  —  g, 12— 14, p i ą t k i —  
g 16— 18; 6 ) lk o n o g r a tj i W iln a  1 Z b io ró w  M a­
so ń sk ic h  ( Z y g m u n t o w s k a  2) —  s o b o ty  g. 12— 15; 
6 ) P rzy r o d n ic z e  U. S. B, ( Ź a k r e t o w a  25) —  nie  
d z ie le  i ś r o d y  — g. 1 1— 14; 7) T -w a  P r z y ja c ió ł 
N au k  (ul. L e le w e la )  n i e d z ie le  —  g 12— 14

DYŻURY APTEK.
D ziś  w n o c y  d y ż u r u j ą  n a s t ę p u j ą c e  a p t e k i .
1) S o k o ło w s k ie g o  ( T y z e n h a u z o w s k a  1); 2 )

S -ów  J a ń k o w i c z a  ( P i ł s u d s k ie g o  301; 3) J u n d z i l  
l a  (M ic k ie w ic z a  33) ;  4 | N a r m i t t a  (ul. św . J a ń s k a  
2) ; 5) T u r g i e l a  i P r z e d m i e j s k i c h  (N ie m ie c k a  15). 
6 ) S-ów- P a k a  ( A n to k o l s k a  42) ;  7) S z a n t y r a  "(Leg 
, u n ó w  10 ; 8 ) R o s l k o w s k i e g o  (ul. K a i  w a r y  jsłfca 
N r.  31).

BUCH PO PU L A C Y JN Y  W  W IL N IE .
—  Z A R E J E S T R O W A N E  U R O D Z IN Y ; Ł  Sie 

p i t .o w sk i  E u g e n j u s z  W i to ld ;  2) L i s o w s k i  J a n u s z
—  Z C O N Y ; 1) B ł a g o w ie s z c z t ń s k a  T a m a r a ,  

la t  3 ;  2) -Szemis W ł a d y s ł a w ,  l a t  65; 3) J a r o  
szyńsika J ó z e fa  la t  79; 4) l lk ie w ic z  J a n ,  r o ln ik ,  
l a t  58; 6 ) B a n s z y t  W ł a d y s ł a w ,  r o ln ik ,  l a t  44; 
6) L a l in  P io t r ,  p u łk o w n i k ,  la t  76.

Wlec robotników monc- 
poli w sprawie strajku 

protestacyjnego
W c z o r a j  w  lo k a lu  ZZZ. p r z y  u l icy  O rz c sz k o  

wej o d b y ł  s ię  w ie c  ip r a c o w n ik ó w  P a ń s t w o w e j  
W y t w ó r n i  W ó d e k  Nr.  6  o r a z  p a ń s t w o w e j  f a b ­
r y k i  t y t o n i u  w  W ih i i e .

W i e c  t e n  b y t  z w o ł a n y  p r z e z  ZZZ . d la  
o m ó w i e n i a  s y tu a c j i ,  j a k a  s ię  o s t a tn i o  w y t w o ­
r z y ła  w  z w ią z k u  z  w a l k ą  r o b o t n i k ó w  lycli  iprzed 
s i ę b io r s tw  z  n o w y m  p o d a t k i e m  d o c h o d o w y m ,  
w p r o w a d z o n y m  z g r u d n i e m  u b ie p ie g o  r o k u .

J a k  w i a a o m o  u k o ję  tę  r o z p o c z ę ł a  c e n t r a l a  
ZZZ. w  W a r s z a w i e  w s p ó ln i e  z k l a s o w c m i  zw iąz  
k a m i .  W y s u n ę ł a  ż ą d a n i e  w im ie n iu  r o b o t n i k ó w  
m o n o p o l i  p a ń s t w o w y c h ,  a b y  m i n i s t e r s t w o  s k a r  
b u  o b n i ż y ł o  n o w y  p o d a t e k  d l a  p raco w n iK O w  
m o n o p o l i ,  p o b i e r a j ą c y c h  o d  220 d o  350 z ł  m .e  
s ię c z n ie  d o  p o ł o w y  n o r m y  o b e c n e j ,  a  z u p e łn ie  
• .k as o w a ła  go  d l a  t y c h  k t ó r z y  p o b i e r a j . ,  m i e ­
s i ę c z n i e  d o  220 z ło ty c h  Ż ą d a n i e  t o  z o s t a ło  p a  
p a r t e  s t r a j k i e m  w  d m u  27 u b .  m .

ZZZ., u z a s a d n i a j ą c  s w o je  p o s t ę p o w a n ie ,  po  
d a j e  m ię d z y  jn .  a r g u m e n t a m i  to ,  żc in in i s ic i s t -  
w u  s p r a w  w o js K o w y c b  w y k a z a ło  j u ż  c a ł k o w i t e  
z r o z u m ie n ie  d l a  - o b o t n i k a  s w e g o  i z n io s ło  n o ­
w y  lo d a t c k  d l a  k a t e g u r j i  n a j n i ż s z y c h  p łac .

P o  27 u h  m .  c o d z ie ń  w m o n o p o l a c h  w i le ń  
ś k . c h  o d b y w a ł  .się j e d n o g o d z in n y  s t r a j k  d e m o n  
s t r a c y j n y .

W ie c  w c z o r a j s z y  z a g a i ł  p r e z e s  ZZZ. p .  S te jn  
z a z n a c z a j ą c  m ię d z y  ri/nemi że  i n t e r e s  p a ń s t w a  
n a l e ż y  o d r ó ż n i a ć  o d  in t e r e s u  k a p i t a ł u  i że  d o  
b r o  p a ń s t w a  n a l e ż y  r o z u m .c ć  j a k o  d o b r o  św ia  
l a  p r a c y .  S e k r e t a r z  za ś  ZZZ. w y j a ś n i ł  z e b r a n y m ,  
że  w  o b e c n e j  c h w i l i  m i n i s t e r s t w o  s k a r b u  p r o ­
p o n u j e  p r a c o w n i c o m  m o n o p o l i  n a  t ó r e n ie  c a ł e j  
P o l s k i  z n i ż k ę  p o d a t k u  d o c h o d o w e g o  od  2 i p ó ł  
d o  4 p ro c .  d la  p ł a c  d o  350 zł. ZZZ. j e d n a k  d o  
m a g a  s i ę  ż ą d a n e j  o b n iż k i .  P o n i e w a ż  o s t a tn i a  
k o n f e r e n c j a  n a  t e n  t e m a t  w  m i n i s t e r s t w i e  s k a r  
b u  n i e  d a ł a  p o z y t y w n e g o  w y n i k u ,  ZZZ . w e z w a ł  
r o b o t n i k ó w  d o  u t r z y m a n i a  a k c j i  s t r a j k o w e j .  Ze 
b r a n i  n a  w ie c u  u c h w a l i l i  s t r a j k o w a ć  d a l e j  c o ­
d z ie ń  p o  2 g o d z in y .  A t r a jk  o b e i m u j e  o k o ł o  280 
o só b .  Iw).

PR ZY BY LI DO  W IL N A :
—  I)o I l o t e l u  St. ( i e o rg e s :  H r .  S c ib n r  M ar-  

c h o c k i  J u l j a n  z m a j .  K o r i l i e z e ;  B h im  T a d e u s z ,  
i n ż y n ie r  z W a r s z a w y ;  B r u d n i c k a  K a t a r z y n a ,  n a  
u e z y c ie lk a  z N ie ś w ie ż a ;  S p in d e l  R y s z a r d  ze  I .w o  
w,i;  F io u w a l t  W i to ld ,  z i e m i a n i n  m a j .  M e jszag o -  
ła ;  J a n k o w s k a  I re n a ,  z i e m i a n k a  m a j .  L u d w i k o  
w s z c z y z n a ;  O d y n ie c  T a d e u s z  z i e m ia n in  m a j .  
K u m e l a n s .

* OSOBISTE
S tarosta  G r o d z k i  T a d e u s z  W i e l o w i e y s k i  

p o w r ó c i ł  z u r lo p u  w y p o c z y n k o w e g o  i z d n i e m  
5 b m .  o b j ą ł  u r z ę d ó w  „n ie .

—  D Y R E K T O R  L A S Ó W  P A Ń S T W O W Y C H  
p. E d w a r d  S z e m io t r  w y j e c h a ł  d o  W a r s z a w y ,  
z a s t ę p s tw o  n a  c z a s  n i e o b e c n o ś c i  o b j ą ł  Kierów 
n ik  I . i u r a  O r g a n iz a c j i  i I n s p e k c j i  p. M a r j a n  
Ho-ppen.

i
PRASOWA.

—  K o n f i s k a t y .  S t a r o s t a  G ro d z k i  z a r z ą d z i ł  
k o n f i s k a t ę  d w u t y g o d n i k a  „ P o p r o sili"  Nr. 13 o- 
r a z  d w u t y g o d n i k a  „ P rzeg lą d  VV R eński"  Nr. 3 za  
f a ł s z y w e  w ia d o m o ś e i  o s y t u a c j i  w e w n ę t r z n e j  
P o lsk i .

GOSPODARCZA.
—  P o m a ra ń cze  h isz p a ń sk ie  n ie  zn a jd u ją  

n a b y w c ó w . P o p y t  n a  o w o c e  p o ł u d n i o w e ,  z w ła s z  
c z a  n a  p o m a r a ń c z e  h i s z p a i i s k ie ,  ze  w z g lę d u  n a  
n i s k i  g a t u n e k  s p a d ł  o s t a tn i o  b a r d z o  z n a c z n ie .

Z a r ó w n o  h u r t o w n i c y ,  j a k  i k u p c y  d c ta l i ś c i  
l iczą  s ię  /  e w e n t u a l n e m i  s t r a t a m i  n a  t y m  t o ­
w a rz e .

—  K olej reg u lu je  z a le g ło śc i za  d o sta w y . —
W ł a d z e  k o l e j o w e  z a w i a d o m i ł y  d o s t a w c ó w ,  iż 
w l u t y m  reg u lo w ać ,  b ę d ą  z a le g łe  n a le ż n o ś c i  za  
d o s t a w y .  W  s ty c z n iu  r e g u l o w a n i e  d o s t a w  b y ło  
z a w ie s z o n e .

SPRAWY ROBOTNICZE
—  ZA R Z Ą D  C H R Z E Ś C I J A Ń S K I E G O  Z W . 

Z A W O D O W E G O  D O Z O R C Ó W  D O M O W Y C H  
M. W I L N A  p r o s i  d o z o r c ó w  o  p r z y b y c ie  n a  O- 
g ó ln e  Z e b ra n i e  D o z o r c ó w  D o m o w y c h  m i a s t a  
W i ln a  d o  s a l i  Do-mru L u d o w e g o  p rz y  ul.  M e t r o ­
p o l i t a ln e j  N r .  1, (które o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  
9 lu teg o  o  godz.  1.30 w  poł .

ZEBRANIA 1 ODCZYTY.
—  Z ebran ie  K l u b u  W łó c z ę g ó w . W  d n i u  7-go 

lu te g o  (p ią tek )  Ali. o g odz .  20 o d b ę d z i e  się 201 
z e b r a n i e  d y s k u s y j n e  K lu b u  W łóc-zęgów, n a  k tó -  
r e m  z o s t a n i e  w y g ło s z o n y  r e f e r a t  p. d y r .  W ła d y ­
s ł a w a  B a r a ń s k i e g o  p. t. „ Z a r y s  p r o g r a m u  g o sp o  
d a r e z e g o  z ie m  w s c h o d n i c h  ‘

Z e b r a n i e  o d b ę d z i e  s ię  w p r a c o w n i  p. C. W ie  
r u s z - K o w a l s k ie g o ,  p r z y  ul.  J a k u b a  J a s i ń s k i e g o  
Nr. 6 -  9

I u f o r m a c y  j w  s p r a w  ie z a p r o s z e ń  u d z i e l a  p. 
S. S y in o n o w ie z  w  g odz .  12— 13. lei . l ł - 1 0 .

—  „ S P R A W A  B IA Ł O R U S K A '1 J u t r o  \v d n i u  
8 b m .  o  g o d z .  20.15 w lo k a lu  K o m e n d y  l l a r c e r  
s k i e j  ( O s t r o b r a m s k a  7— 2) o d b ę d z ie  się z e b r a ­
n i e  d y s k u s y j n e  z r e f e r a t e m  k o l .  K e m p is te g o  n a  
t e m a t  „ S p r a w a  b i a ł o r u s k a  o b e c n ie " .  Z e b ra n ie  
o r g a n i z u j e  a k a d e m i c k a  dT itżyna  h a r c e r s k a .

—  Z E B R A N I  W  „ O G N IS K U  E W A N C .E L 1C  
l . I E M "  ( Z a w a ln a  11) o d b y w a j ą  się co  d r u g i  p ią  
t e k  i n a jb l i ż s z e  z e b r a n i e  o d b ę d z ie  się w p i ą t e k  
d n i a  7 h m .

ZABAWY
—  „ D a n c in g  P rzy ro d n ik ó w — S tu d . I SB . W

s o b o tę  d n i a  8 lu te g o  b. r. w S a l a c h  Z w ią z k u  
U r z ę d n i k ó w  K o le jo w y c h  p r z y  u l .  S ło w a c k ie g o  
U ,  o d b ę d z i e  s ię  „ D a n c in g  P r z y r o d n i k ó w "  S tud .  
USB W s tę p  1.99 zł., a k a d e m i c k i  1 49 zł.

— 1: : | —

„Kaziuk* i 19 marca 
w Wilnie

N a  t e g o r o c z n y  k i e r m a s z  św . K a z i m i e r z a  L ig a  
P o p i e r a n i a  T u r y s t y k i  o r g a n i z u j e  7 pociągów- p o  
p u l a r n y c h ,  m .  in . z P o z n a n i a ,  L w o w a ,  W a r s z a  
w y .  W  o g ó l n y c h  z a r y s a c h  p r o g r a m  k i e r m a s z u  
u ł o ż o n o  w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b .

D n i a  3 m a r c a ,  t o  j e s t  w  d n i u  p o p r z e d z a j ą ­
c y m  w ła ś c iw y  k i e r m a s z ,  m i a s t o  b ę d z ie  i l u m i n o  

w a n e  n a  ko-,zt z a r z ą d u  m i e j s k i e g o  i w  g o d z i n a c h  
o d  16-^18 w y c ie c z k i  p r z y j e z d n e  b ę a ą  z w ie d z a  
t y  z a b y tk i .

W  ś ro d ę ,  d n .  4 m a r c a  r.  b. o d p r a w i o n a  b ę  
d z ie  o g odz .  9 -  -10.30 m s z a  ś w ię t a  w  k o ś c ie le  
św. K a z im ie r z a .

O d  g o d z .  11,40 r u s z y  p o c h ó d  „ K a z i u k a  \  
p r z y c z e m  w  p o c h o d z i e  w e z m ą  u d z i a ł :  w o j s k o ,  
m ło d z ie ż  a k a d e m i c k a  i s z k o l n a ,  n a r c e r s t w o ,  ce 
c h y  k u p i e c k i e ,  t e a t r ,  r a d j o ,  f i r m y  h a n d l o w e ,  
k ó ł k a  ro ln ic z e ,  s p ó łd z ie ln i e  m l e c z a r s k i e  i t.  p.

O d  g o d z .  16.30— 18 o d b ę d z i e  s ię  p o k a z  t a ń  
c ó w  lu d o w y c h  i rew  j a  f u t e r  w  c u k i e r n i  „Z ie lo  
n e g o “ S z t r a l i a .

O d  g o d z .  20,15 d o  11,10 w  t e a t r a c h  n a  P o łn i  
l a n c e  i „ L u t n i a "  d a n e  b ę d ą  p r z e d s t a w i e n i a  d la  
p r z y j e z d n y c h .

* ł  *

Z w i ą z e k  P r o p a g a n d y  T u r y s t y c z n e j  Z ie m i  W i  
l e ń s k i e j  z a m i e r z a  z o r g a n i z o w a ć  n a  19 m a r c a  
z j a z d  z  c a ł e j  P o l s k i  d o W i l n a  p o d  h a s ł e m  „Z 
h o ł d e m  d o  W i l n a " .

Teatr l Muzyko
T E A T B  M IE JSK I NA P O H U L A N C E .

—  K u n ce  1 S t a n i s ł a w a  S zp in a lsk ieg o . D z iś , 
w  p ią te ! .  d iiM 7 lu te g o  rb .  w  T e a t r z e  n a  P o h u ­
l a n c e  w y s t ą p i  z r e c i t a l e m  f o r t e p i a n o w y m  S t a n i  
s ł a w  S z p in a i s k ]  W  p r o g r a m i e :  B a c h ,  L isz f —  
P r e l u d j u m  i f u g a  d-mo.]I;  B e e th o v e n  —  S o n a tą  
( a p p a s i o n a t a )  -op. 57; C h o p i n  —  F a n t a i s i e  — * 
i m p r o m p t u  c is -m o l l ,  B a l l a d a  a s - d u r .  N o k t u r n  
c is -m o l l ,  w a lc  — a s - d u r ;  S z e l ig u w s k i  —  A lb u i  
d la  m ło d z i e ż y  (1 -t s y k o n a n i e ) ,  M o m p o u  —  Im  1 
p r e s j e ,  D o b u s s y  —  R e f l e ł s  d a n s  l‘e a u ;  C h a b r i e r
-— B o u r r ć e  f a n t a s ą u e  i in .  C e n y  s p e c j a ln e .  W s z y .  
s t k i e  k u p o n y  i z n i ż k i  n i e w a ż n e .

P o c z ą t e k  o  g o d z .  8.15 w iecz .

T E A T B  M UZYCZNY „ L U T N 'A  ■.
— „R ose-M ar ie“ — ja k o  p r z e d s ta w ie n ie  p ro  

p u g a n d o w c .  Dziś p o  r a z  29 „ R o s e  M a r i e "  z B e  
s i a n i ,  M a r t ó w n ą  i W a w r z k o w i c z e m  w  ro lne ,  i 
g ł ó w n y c h .

—  „ B a ja d era "  —  O sta tn ie  w y s tę p y  E ln y  G i­
sted t. Z n a k o m i t y  n a s z  g o ść  E l n a  G is te d t  p o  z u -  
k o n c z o n y m  c y k l u  w y s t ę p ó w  w  „ B a j a d e i z e "  o p ą  
s z c z a  n i e b a w e m  n a s z e  m i a s t o ,  u d a j ą c  s ię  nu. 
w y s tę p y  z a g r a n i c ę  J u t r o  „ B a j a d e r a "

„H E W JA ", u l. O stro b ra m sk a  6.
D ziś ,  w .piątek. 7 l u t e g o  p r o g r a m  r e w j o w y  

p  t .  „ N A  J lT .A  Z P R Z E D Z I A Ł K I E M  ‘. P o c z ą ­
t e k  .p r z e d s ta w ie ń  o  g odz .  6.45 i 9.15.

R r w j a  „MUHZY',>“ , n i. I.udw L sarska 4.
—  l)z lś  n o w a  w ie lk a  r e w j a  w  2 c z ę ś c i a c h  

i 18 o b r a z a c h  p. t. „ G r u n t  n a  ś w ię c ie  t o  e c ie  
pec ie .  P o c z ą t e k  c o a z i e n n i e  o  g o d z .  6 ,30 i 9  w .  
W  n i e d z i e l ę  o  4 6 ,30 i 9  w ie c z .  C e n y  m ie js c  
od  25 gr.

R A D J O
W I L N O

P IĄ T E K ,  d n . a  7 l u t e g o  1936 r.
6.30: P i e ś ń ;  6.33: P o b u d k a ,  6 .34: G i m n a s t y ­

k a ;  6 .50: M u z y k a  p o r a n n a ;  7.20; D z i e n n i k  p o ­
r a n n y ;  7.30:  Z i m m e r m a n  —  P i o s e n k i  B o b *  
i B o b c t ty ;  7.50: P r o g r a m  d z . ;  7.55; G ie łd a  r o t n . ;  
8.00 A u d y c j a  d l a  s z k ó ł ;  8 . l 0 — 11.57: P rz .e rw a :  
11.57: C z a s ;  12.00: H e j n a ł ;  12.03: D z ien n i* ,  
p o ł u d n . ;  12.15: A u d y c j a  d l a  s z k ó l  —  O b r a z e k  
s ł u c h o w i s k o w y ;  12.40- K o n c e r t  w  w y k  Oi 
k ies try  k a m e r a l n e j ;  13.25: C h w i l k a  g o s p o d a r s t ­
w a  d o m . ;  13.30:  Z r y n k u  p r a c y ;  13.35: M u z y k -  
p o p u l a r n a ;  14.30— 15.15: P r z e r w a ;  15.15: O d d  
n e k  p o w ie ś c io w y ;  15.25: Ż yc ie  k u l t u r a l n e  m ia s tw  
i p r o w in c j i ; ,  15.30: A m e r y k a ń s k o - a n g i e l s k a  m u ­
z y k a  r o z r y w k o w a :  16.00: P o g a d a n k a  d l a  c h o ­
r y c h :  16.15: K o n c e r t  w  w y k .  O rk .  T a d e u s z a
S e r e d y ń s k ie g o ;  16.45: O  c z a r n e j  r e p u b l i c e  -— 
L ib e r j i ;  17.00: R e p o r t a ż  z M u z e i rm  ‘ E t n o g r a ­
f ic z n e g o  w  W a r s z a w i e ;  17.15; M in u ta  p o e z j i ;  
17.20: R e c i ta l  f o r t e p j a n o w y  H a l i n y  K a l m a n o -  
w ic z ó w n y ;  17.50. P o r a d n i k  si io r t  ; 18.00: B a l ­
la d y  A d a m a  M ic k ie w ic z a  z m u z .  K a r o l a  
Loe \-c ‘g o ;  18.30: P r o g r a m  n a  s o b o tę ;  18.40:
K o n c e r t  ż y c z e ń  19.00: Ze s p r a w  l i t e w s k i c h ;  
19.10: P o w r ó t  d o  p r y m i t y w u ' 1 —  w ygi .  S t a ­
n is ła w  S t a n k i e w i c z ;  19.25: K o n c e r t  r e k l a m o w y ;  
19.35: W in d .  s p o r t o w e ;  19.45: K o m u n i k a t  ś n i e ­
g o w y ;  19.50: B iu r o  S t u d j ó w  r o z m a w i a  ze  s ł u ­
c h a ł  z a m i ;  20.00: P s ie  życ ie ,  m o n o l o g  A n t o n i e ­
go B o h d z ie w ic z a ;  20.10 K o n c e r t  s y m f .  W  p r z e r  
w ie :  D z i e n n i k  w iecz . ,  O b r a z k i  z P o l s k i ;  22.0C: 
T r a n s m .  z z i m o w y c h  i g r z y s k  o l i m p i j s k i c h  22.30: 
R e p o r l a ż  z I g r z y s k  O l i m p i j s k i c h  v G a r m i s c h - 
P a r l e n k i r c b e n ;  22.35: .S k rz y n k ą  t e c h n . ;  22 50: 
Muzy k a  t a n e c z n a  z ' d a n c i n g u  „ C a fe - C lu b " ;  
23.00: K o m .  m e t . ;  23.05— 23.30: D. c. m u z y k i  
t a n e c z n e j .

O f i a r y
M a rs z a l e k  -Senatu A l e k s a n d e r  P r y s t o r  p r w  - 

s ła ł  zl. 100 ( s ło w n ie  z ło ty c h  sto) w  c h a ra k te r* *  
ofiary- d o  K o m i t e t u  B u d o w y  P o m m - a  M a r s z a '  

k a  J ó z e fa  P i ł s u d s k ie g o  w- W i ln ie .

„Zfoty piasek"
w zaścianku pod Trokami
W z a śc ia n k u  M iciu n y , a  w k .ó lc e  i W c a łe j  

o k o lic y  T r o k  lo tem  b ły sk a w ic y  ro z e sz ła  s ię  U 
s c y n u ją ia  w ia d o m o ść , iż  w  zaścianki*  ty m  zn a  
Iczion o  p o k ła d y  złotu-

J rd en  z m ieszk a ń có w  za śe ia n k a , B o le s ła w  
K o zło w sk i, k o p ią  d ó ł w  sw o je j  s to d o le  n a tr a fi,  
n a d o ść  z n a czn ej g łę b o s o ś c i  n a  b ry łę  k r z e m ie  
nii. w k tó r y m  z n a jd o w a ła  s ię  d ro b n a  i  m ięk k a  
m asa , p o ły sk u ją c a  ja k  z ło to .

K o z ło w sk i z a c z ą ł n e r w o w o  o d d z ie la ł b ły sa  
e z ą c e  z ia rn k a  o d  krzem i**nia. Z ia rn k a  w y r a ź n ie  
p r z y p o m in a ły  m eta l. K o z ło w sk i n ie  c h c ia ł w ie  
rzy ć  sw em u  szczęściu *  m ia ł w  r ęk a ch  s ło to

C-hcąc p rzek reś lić  w sz y stk ie  w ą tp liw o śc i K o z  
io w sk i u d a ł s ię  fio z n a jo m e g o  ju b ile r a  d o  T raw .

J u b ile r  sp ra w ą  b a rd zo  s ię  z a in te r e so w a ł. WKr 
ż y ł p r z y w ie z io n y  przez  K o z ło w sk ie g o  m e ta l d o  
ja k ie g o ś  k w a su , c z y n ił je sz c z e  ja k ie ś  p ró b y . W  
k w a s ie  p o ły sk u ją c e  ziarn ica  n ie  r o z p n .z e z j ły  
się .

J u b iler  zd ją ł o k u la r y , p o p a trz a ł ra z  je sz c z e  
na „m eta l"  i  o św ia d cz y ł:

—  N ie  u leg a  w ą tp liw o śc i —  z ło to ...
W ia d o m o ść  o  o d n a le z ie n iu  „ z ło ty ch "  te r e n ó w  

w  W lciiu iiich  tło a r .a  ł  d o  K om . P o w . P . P . w  
W iln ie  W e z w a n o  d o  W iln a  K o z ło w sk ie g o  w ra z  
z p rób k ą „ z ło te g o "  p ie sk u .

P ró b k ę  „ m eta lu "  d o sta rczo n o  d o  p r a c o w n i  
m in e r a lo g ic z n e j  U SB ., g d z ie  d o k o n a n o  odp ow ied  
n ich  d o św ia d c z e ń . J a k  s ię  o k a z a ło  b y l to  sk ła d  
n ik  g ra n itn  zv a n y  w  m in  ii a lo g j i p od  n m ą  
B io ty tu , p o sp o lic ie  z w a n y  „ k o c iem  z lo te m " in

N ie  b e d z i e  z M ieiun  K toudwke. (ej.
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Dziś Wielka premiera! Monumentalne arcydzieło

B U R Z A Ś W I A T E M
Specjalnie dla Polski zrealizowane W ję z y k u  COlSk.m d z .e c lo m  b o h a te -ó w  w ie lk ie j w ojny
p o ś w ię c o n e . —  G łó w n e p o sta c ie :  M A R S Z A Ł E K  J. P IŁ S U D S K I,  Krół J erzy  V, Car M ikołaj II, C esarz  W ilh em , H in d en b u rg , F o ch , K ie- 
reń sk i, L e n in , T rock i, K rupskaja  oraz  m iljo n y  sza ry ch  żo łn ierzy . N a d  p ro g ra m : Najn. t / g o d .  F oxa  i in n e . B ilety  h o n o r o w e  n ie w a ż n e

N t

Na tfilefisKim bruKn
-  BE ZR O B O T N A  MUZYK.

30  le tn i  W ł a d y s ł a w  A n d r u s z k i e w i c z  jes l  m u .  
z y k ie m .  S t r a c i ł  p r a c ę ,  s t r a c i ł  d a c h  n a d  g ło w ą ,  
s t r a c i ł  n a a z i e j ę  n a  l e p s z e  czasy . . .  G r y w a ł  z ko 
l e g a m i  p u  p o d w ó r k a c h ,  lecz  o s t a t n i o  i t o  n ie  
d a w a ł o  ż a d n e g o  z a r o b k u .  P e w n e g o  r a z u ,  g d y  
g łó d  d o k u c z y ł  s z c z e g ó ln ie  m o c n o ,  s p r z e d a ł  
sk r z y p c e .  P o z o s t a ł  b e z  i n s t r u m e n t u .

O s t a t n io  n u c c w a ł  w  „ G y r k u “ . Z d n i a  n a  
d z i c n  s y t u a c j a  p o g a r s z a ł a  się . W c z o r a j  b ł ą k a ł  
s i ę  g to d n y  p o  u l ic a c i i  m i a s t a .  G łó d  d o k u c z a ł  
.n ie m i ło s ie rn ie .  W i t r y n y  p i e k a r ń  d e m o n s t r o ­
w a ły  n a j s m a c z n i e j s z e  w y r o b y .  A n d r u s z k ie w ic z  
w y d a ł  o  j e d n e m  —  j a k  z a s p o k o i ć  g iód .

Z a c z ą ł  ż e b r a ć .  N ie  sz ło .  N ie c h  b ę d z i e  co 
L ę d z ie t  W p a d ł  d o  U r z ę d u  P o c z to w e g o  W i l n o  I. 
G ł o d n e  o c z y  o b m a c y w a ł y  c u d z e  k ie s z e n ie .  P o -  
i t a n o w i ł  s k r a ś ć .  Z w ró c i ł  u w a g ę ,  że  u  j e d n e g o  
z i n t e r e s a n t ó w ,  j a k  s ię  o k a z a ł o  I i i r s z a  K a m i e ­
n i e c k i e g o ,  z p o d n i e s io n e j  k l a p y  k ie s z e n i  n i e ­
d y s k r e t n i e  w y g l ą d a  p o r t m o n e t k a .  D e s p e r a c k o  ii 
w y c i ą g n ą ł  p o r t m o n e t k ę  i r z u c i ł  się d o  u c ie c z k i .  
Z a l t r z y c z a n o :  „ T r z y m a j c i e  z ło d z i c j a l  R a b u . ą l " .
-  D a l e k o  n ie  u c i e k ł  W  z r a b o w a n e j  p o r t m o ­
n e t c e  z n a l e z i o n o  . 10 gr.

B e z r o b o t n y ,  g t o d n y  m u z y k  i n i e f o r t u n n y  r a -  
b a ś  p o w ę d r o w a ł  d o  a r e s z tu .  (c).

M O DNY K R A W IEC ...

K to  z  c z y ta ją c y c h  o g ło sz e n ia  n ic  p rzy p o ­
m in a  so b ie  m o d n eg o  k ra w ca  A lek sa n d ra  S a ­
m o lu b a ?  P r z y b y ł a o  W iln a  s to su n k o w o  n ie ­
d a w n o  i o iira zu  z a b ły sn ą ł... n a  sz p a lta c h  g a ­
zet ja k o  p ierw szo rzęd n y  k r a w ie c  „ p e łersb u r  
«ki“  i  a b so lw e n t  p a r y sk ie j  sz k o ły  kroju . Sa 
lo n  m o d r e g o  k ra w ca  m ie śc ił s ię  w p ierw  przy  
uL W ie lk ie j , a  n a stęp n ie  p rzy  ul. M ick iew icza  
22. W k ró tce  m istrz  .Sam oluk zd o b y ł so b ie  
d o ść  sz ero k ą  k lije n te lę . D la teg o  też  n ie w ą tp ll  
w ie  sz e r o k ie  k o la  z a in te r e su je  w ia d o m o ść  o  
ie m , ż e  m istrz  Sam oniK  zb ieg i z W iln a  i jest... 
p o sz u k iw a n y  lis ta m i g o ń c z e in i.

P o w o d y  je g o  u c ie c z k i leż  w y d a ją  s ię  d ziw - 
u c . Z g ło s iła  s ię  d o  p o lic j i  j e g a  stu la  k lije n tk a  
p. L . M. m a łż o n k a  z n a n ej w  W iln ie  o so b is to śc i  
I z ło ż y ła  n a stę p u ją c ą  sk argę:

N ie d a w n o  o d d a ła  sw o je  d ro g ie  k a ra k u ło w e  
fu tr o  d o  rep era c ji p. S a m o lu k o w i, k tó r y  po  
k ilk u  d n ia ch  m ia ł fu tro  z w r ó c ić . Dart m nie  
jed n a k  c z e k a ła  p. K. n a  sw o je  fu tro . W reszc ie  
z n ie c ie r p liw io n a  , ' t n i ł a  s ię  d o  k ra w ca  i co  
s ię  o k a z a ło ?  Kruw<* n iem a , fu tra  n iem u ... Z a­
czę ła  w y p y ty w a ć  ro b o tn ik a . T en  w ręczy ! jej  
k w it lo m b a r d o w y  i  o św ia d c z y ł;  „ P an  S am o  
lu b  z o s ta w ił p an i k w it, z a ś  sa m  z b ie g ł”. Z k w i  
tu  p. K. d o w ied z ia ła  s ię , że  S a m o lu k  za s ta w ił  
je j  fu ir o  za  180 z ł.

Z a ch o d zi p rzy p u szc zeu ie , że  p. K. n ic  je s l  
w y ją tk iem ! |c ) .

N IE  ZROZUM IAŁA.
M łoda n ie w ia sta  n a  ch o d n ik u  przy ul. W i 

łen sk ie j p o d n io s ła  a la rm -
—  T rz y m a j c i e l  C h c ia ł  z r a b o w a ć  to re b k ę !
W j e d n e j  c h w i l i  w y tw o r z y ło  się z b ie g o w is ­

k o .  J a k i ś  o s o b n ik  rz u c i ł  s ię  do  uc ieczk i .  Z a ­
t r z y m a ł  go  p o s t e ru n k o w y .

„ P u s z ą  o d o  w a n a '  y o k a z a ła  s ię  p i e l ę g n i a r k ą  
szp n a la  z a k a ź n e g o  n a  Z w ie rz y ń c u  S ak U i iczo w  
ma, za ś  , r a b u ś ' -... Nie m i a ł  o n  ż a d n y c h  z łodz ie j  
s k i c h  a s p i r a c y j  ci o d z i ło  o  c o  in n eg o .  C h c ia ł  
ty lk o  „ p o f l i r t o w a ć 1’, a  że  m e  m ia l  w p r a w y  ' 
c z y n i ł  to  b a r d z o  n ie u d o ln ie ,  . . i e w ia s ta  z a s k a r  
ży ła  g o  o  u s i ło w a i . l e  r a b u n k u

F l i r c i a r z  n a b i e r z e  t e r a z  sp e w i io ś c ią  w tego  
r o d z a j u  s p r a w a c h  w ię k s z e j  o g ła d y . . .  1 (c)

B E Z R O B O T N I N A U C Z Y C IE L Z W ILN A  PO ­
W IE S IŁ  S IE  W  R E M B E R T O W IE .

W  gru d n iu  w  le s ie  k o ło  R em b ertow a  zn a le -  
• iu iio  w is ie lc a . B y ł to  m ężczy zn a  w w iek u  lat 
3 5 . Ż ad n ych  d o k u m e n tó w  p rzy nim  n ie  zn a le  
alooo.

N a r a z ie  p o lie ja  n ie  m o g ła  stw ie r d z ić  to żsa m o  
śę l sa m o b o je y . P o n u r a  ta je m n ic a  w y ja śn iła  się  
d o p ie r o  w ezo r a j. J a k  s ię  o k a z a ło , b y ł to  n ie ja  
k i A n ton i K od zian ck , b. n a u c z y c ie l, p o c h o d z ą c y  
z  W iln a . W  sw o im  c z a s .e  m ie sz k a ł o n  p rzy  uk. 
Ż e lig o w sk ie g o  fi a o s ta tn io  po u tra c ie  p racy  w  
„ C y rk u ” przy u l. P o to c k ie j  4. (c).

' Ś w i a t o w y  s a k c e s f
O lśn ie w a ją c a  p r z e p y c h e m , e m u c jo n u ią c a  tr e śc ią , poryw ająca  
śp ie w e m  w sp a n ia ła  kreacja  p rin iad . M etrop o litan  O p era  H o u se

C  G H / 1 C E  M O O k E Będziesz
ZAWSZE MOJA

Mienof c w a n e  pow odzen ie  — zachw yt na id ty m  św iecie8
W yjątkow y n ad p roaram : P j j r . O .  s z e  a k t u a l i a  ora z  n a jp ięk n . film  ry su n ­
kow y p. t. „ b E T T Y  W E R B U J E  O C H O T N IK Ó W 1'. B ilety  h o n o r , n ie w a ż n e '

„Grunt na świecie 
tu ecie - pecie

„M U R Z Y N ”, R cw ja  przy. L u d w isa rsk ic j .
P r o g r a m  „ G r u n t  n a  ś w ie c ie  to  ec ie  pecie" ',  

n o s i  te  n a z w ę ,  o d  a k t u a l n e g o  i d o b r z e  z r o b i o ­
n e g o  p ó ł f in a łu ,  z u d z i a ł e m  G r a n o w s k i e g o  
i r e s z ty  z e s p o tu .  Z t y m  p r o g r a m e m  „ M u r z y n ” 
w c h o d z i  w  n o w ą  fa z ę  s w e g o  r o z w o j u .  P o  o t r z y ­
m a n i u  n o w y c h  k o t a r  i d e k o r a c y j ,  s t r a c i ł  w p r a w  
d z ie  w y t w o r n ą  p i e ś n i a r k ę  I r e n ę  G ry w ic z ó w n ę ,  
a l e  p o z y s k a ł  t r z y  d o b r e  n o w e  s i ty ,  c o  w y b i t n i e  
p o d z i a ł a ł o  n a  p o d n i e s i e n i e  p o z io m u .

B a le tu  j e s z c z e  w p r a w d z i e  t a k  j a k b y  n . e  by- 
to a  w  s k e c z a c h  w- d a l s z y m  c ią g u  W i n e c k i  n a ­
d u ż y w a  g i e r e k  i z b y t n i o  s z a r ż u j e ,  lecz j e s t  t y c h  
s k e c z y  n a  sz c z ę ś c ie  n iew ie le ,  N ie z m ie r n i e  d o ­
d a t n i o  p r e z e n t u j e  s ię  w t y m  p r o g r a m i e  n o w o -  
z a a n g a ż o w a n y  p i o s e n k a r z  h u m o r y s t a  J a n u s z  
W o l j a n ,  w y k a z u j ą c  d u ż ą  w s z e c h s t r o n n o ś ć .  W oJ- 
j a n  u m i e  z d o b y ć  p u b l i c z n o ś ć ,  j e g o  r e c y t a c j a  
o k o b ie c i e  i m ę ż c z y ź n ie  m a  d u ż o  s a t y r y c z n e g o  
z a c ię c ia ,  w y b o r n a  p a r o d j a  T a n g o l i t y  j e s t  p e łn a  
c h a r a k t e r u  i h u m o r u ,  a  w y k o n a n i e  p io s e n k i  
„C zy  w a r t o  żyć ,  g d y  n i e m a  d l a  k o g o "  w y k a ­
z u je ,  że  d o b r y  s tu c h  i i n t e l i g e n t n a  i n t e r p r e t a c j a  
m o g ą  n a w e t  z a s t ą p i ć  głos.  Ale p r z e d e w s z y s t k i e m  
W o l j a n  m a  d u ż e  z a c ię c ie  c h a r a k t e r y s t y c z n o  
g r o t e s k o w e ,  k t ó r e  s ię  ś w ie tn ie  u w y p u k l a  w  o b ­
r a z k a c h  z W o l s k ą  „ F i l o m c n c i a ” i „S ru leK  
u c z y  się" .

W o l s k ie j  d o  g r o t e s k o w e j  c h a r a k t e r y z a c j i  
b r a k  r u t y n y ,  i w lego  t y p u  r o l a c h  n ie  c z u j e  się 
a r t y s t k a  s w o b o d n ie ,  a l e  z a to  co  za  t e m p e r a  
m e n t  i w e r w a  w  l e k k ic h  p i o s e n k a c h ,  j a k  T ra l i ,  
t r a l a " ,  w ie le  s z e lm o w s k ie g o  h u m o r u  w  w e r b o ­
w a n i u  p a r t n e r a  d o  t a ń c a ,  I s z u k a n i u  a m a t o r a  
d o  p o c a ł u n k u .  O ile m o ż n a  s ą d z i e  z p i e r w s z e g o  
w y s tę p u ,  Jna  W o l s k a  m a  w s z y s tk i e  z a le ty  d o ­
b r e j  a r t y s t k i  r e w j o w e j .  G ra  A. P i o t r o w s k i e g o  
w s k e c z a c h  m a  u m i a r  i s w o b o d ę .

M iec io  M ie c z k o w s k i  d a j e  d w i e  n o w e  d o b r z e  
o p r a c o w a n e  p io s e n k i  „ M o jć  s y m p a t j e ”  i „ H a n  
d lo w le e  p o z a t e m  b i s u j e  s w e  n i e z a w o d n e  sz la  
g ie ry ,  p r ó c z  te g o  ro b i  d o b r y  g a p i o w a t y  ty p e k  
w k o m i c z n y m  o b r a z k u  „ N a  ło n i e  p r z y i  o d y " .  
N a  ( i r a n o w s k i e g o  d o b r z e  o d d z i a ł y w a  w s p ó ł ­
p r a c a  z m z w y m i k o l e g a m i ,  g d y ż  jes t  ś w ie tn ie  
d y s p o n o w a n y  i p i ę k n i e j  n iż  z w y k le  ś p i e w a  z 
d u ż ą  e k s p r e s j ą  p ie ś n i  „ Ż a l” , „ Z d e j m  m a s k ę  z 
Iw a fz y " ,  i „ S e n i o r y t ę " .  G r o c h o w s k a  d o b r z e  
w y g lą d a  w m ę s k im  s t r o j u ,  a  f i n a ł  „ W  k a r n a  
w a le "  m a  s p o r o  ż y c ia  i b a r w y .  Z . K ai.

DO K TO R

F e t i K S  HANAC-bLOCH
STOM ATOLOG  

(C horoby ja m y  u stn e j 1 zęb ów )
G '«ń «*a  1, te ł 32-80.

G odz j»'-* y jęc  tO— 3 1 6— 7

FA C H O W C Y  OI» „TR ZEC H  B L A SZ E K ”
W  PO T R ZA SK U .

P o k ilk u ty g o d n io w e j  p rzerw ie  m istrzo w ie  
„ trzech  b la sz e k ” zn o w u  za b ra li s ię  d o  „robo  
ty ”. O n egd aj w y łu d z ili  o d  m ie sz k a n k i N o w ej  
W ile jk i Z ofji B a r c isz e w sk ie  j 22  z ł W ezo ra j  
zn o w u  y y lu d z ili  od  m ie sz k a n k i K o lo n ji W i 
le ń sk ie j  l ia n y  l.e e l ió w n y  45 z ł.

P o lic ja  aresztów  u la  sp r a w c ó w  ły c h  o sz u stw . 
Są to: A lek sa n d er  L ago o ra z  O lim p jn  L eclio - 
w lc z o w a  (B eliiiy  40).

O sz u stó w  o sa d z o n o  w  a resz c ie . D o d a ć  n a ­
leży  iż  w ezo r a j w  S ą d z ie  G rod zk im  za p a d ł w y  
rok  w sp r a w ie  jed n eg o  z te g o  ro d za ju  o sz u s tó w  
Z elia  S tie k o tsz e z y k a , k tóry  z o s ta ł sk a z a n y  na  
7 m ie s ię c y  w ię z ie n ia , a po zo sło so y . a n iu  am - 
lic stjl n a  3 i p ó ł rok u .

M oże p rzy k ła d  o d str a sz y ... (e).

HELIOS]
D ziś. R ep rezeu ta c . 

film  w f c .d t ń s k i PEPI (Pod Białym Koniem)
W  roi. g l. u tu b ie n . p u b l. czaruj. Hjrn.ant 
fh im ig , i n a ip ię k .i. w ie d e n k a  Cbrłstt 
M ard ayn . R eżyser K aro i Lum acz.

Prze p iękne  m e lcd je  „n a stę p cy  S t r a u s s a "  —  R a lfa  B e n atzkye go .
Mad p rogram ; KOLOROW R R TPR K C Jft i iAKTURLJR. P o czą tek  c  4 -e j, w n .e d z ie lę  o d  2-e)

TEATB REWII 
L u d w isarsk a  4

1 1l i  7  Y M * * !  N ow a W ielka  R rcyw esota  Rewja w 2  c z ę ś c .  i 18-tu  ob r. p. t
„rłurcŁ ire  | HGrunt  r.« świecie to  ecie-iiecie**

U d z ia ł  b i o r ą  N O W C Z A A N G A Ż O W A M  p r i m a d o n n a  r e w j i  w a r s z a w .  INA W O LSK A , w y tw o rn y  
p i o s e n k a r z ,  h u m o r y s t a  i p a r o d y s t a  o s t a tn i c h  n o w o ś c i  JA N U SZ  W O L JA N , w o d e w i h s t a .  t a n ­
c e r z  i a u t o r  A. PIO T R O W SK I orzut u l u b  p ub l .  wil. S. G r o c h o w s k a ,  J. G r a n o w s u i ,  M iecio  M iec t-  
k o w s k i .  B a le t  i in .  N o w y  w y s ta w a .  W s p a n i a l e  d e k o r a c j e  a r t  m a i .  W Z a le sk ie g o .  P oczątek , 
c o d z i e n n i e  o g odz .  6,30 i 9 w. W  n ie d z ie lę  o  g. 4, 6,30 i 9 -e j  w iecz .  C eny m i e j s c  od  25  g i

OGNISKO I T y ik o  oziS, 7 lu tego  r. b. Z a czarow an y  św iatl

Białe szaleństwoSzczyty e m o c ji
i za szczy tu  w film ie

w,°" Leni Kiefenstahl.g ló w n .
N ad p rogram : DO DATKI D Ź W IĘ K O W E . —
P o czą te k  se a n só w  c o d z ie n n ie  o  god z. 4-ej

P o lsk ie  K ino

ŚWIATOWID
P o  raz p ie rw szy  w  P o isce i r ia r e sz c ie  z o s ta ł o c e n z u r o w a n y  f ilm —  
okrutny  d o K u m e n t  krw aw ych w alk i w ieczn y ch  zb ro d n i lu d zk o śc i p. t .  
I  7 k /  A  (T raged ja  oo cok ra jow co w  w i.osji
B B B  B ^ B  w  Wm mM Sow ieck ie j). W ojnal R ew olu cja! C z iez -

wycza.Ka h o lo w a n ie  na ludzil 
l i r  fantazja —  lecz rzeczyw istość  I I I  W ro lach  gl.: Szlettow , K Stbe  de N agy , A lbert  

W ejśc ie  n a  w id o w n ię  ty lko  p o d c z a s  przerw . P o czą te k  se a n s .:  4 —6 —8 - 1 0 .1 5 ,  w św ię ta  o d  2-ej

3 5  Loier-fa I*€Bir*siw€0w&
G iów ria wyghtaiha f.OOO.OOG Th

, L o sy  w z n a n e j  sz c z ę ś liw e j k o lek tu rze

5 .  e O R Z U C H O W S K IE J  :  ■! K O W fl 9
W 34  Loterji p a d ł o  10.090 zt. ne nr .  30374 i w ie lt  i n n y c h  w y g r a n y c h  

1/4 l o s u  10 zt., 1/2 io su  20  z | .,  c a ły  lo s  4 0  zl.

tiMCJ. ' ___
Nr.  K m . 352/35.

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości

K o m o r n i k  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  M oto d e czn ie ,  
l . e o u  B ie lak , ,  m a j ą c y  k a n c e l a r j ę  w  M o to d e c z n ie  
p rz y  u l  S t a r o ś c iń s k ie j  6 n a  p o d s t a w i e  a r t .  602 
k P O ,  p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  że  d n i a  
12 lu ieg o  1936 r. o  g o d z in ie  16 w  m a j .  M ate  
l i r a n i c z e  gm . k r a ś n i e n s k i e j  p o w  m o ł o d e c z a ń s k i e  
go  o d l i ę d z ie  s ię  I l i c y t a c j a  r u c h o m o ś c i  n a l e ż ą  
c y c h  d o  O s k a r a  S w idy ,  s k ł a d a j ą c y c h  się  z 2000 
p u d ó w  k o n ic z y n y  b ia te j ,  n i e m łó c o n e j ,  n iezin.csz 
c z o n e j .  z b i o r u  193,» , o s z a c o w a n e j  n a  o g ó ln a
s u m ę  1.300 zł. R uchoinośc ,i  m o ż n a  o g lą d a ć  w  
d n i u  l icy tac j i  w  m ie j s c u  i c z a s ie  w y ż e j  oznacz i  
n y m

D n ia  4 lu te g o  1936 r.
K o m orn ik : (— ) L. BIEL A K .

Chorzy na płuca
K a ż d y ,  k t o  c i e r p i  n a  k a s z e l ,  b r o n c l . i t ,  za f leg-  

m i e n i e  p łu c ,  o r a z  k o k lu s z ,  p o w i n i e n  n a ty c n -  
m i a s t  z a b r a ć  s ię  d o  l e c z e n ia  D o b r y m  ś r o d k i e m  
n a  c h o r o b y  p ru c  o k a z a t  s ię  p r e p a r a t  FagtfstSl. 
P r z y  u ż y c iu  F a g o s o l u  z m n i e j s z a  s ię  kasze l .  
F a g o s o l  d o s t a ć  m o ż n a  w e  w s z y s tk i c h  a p t e k a c h .  
Sk ł .  cl  A p te k a  II.  R o s e n s t a d ia ,  W a r s z a w a ,  
P l a c  G r z y b o w s k i  10.

Z apisz się na czionkc JL. O. ff.
(uf. ^e li^ o w sk iif to  r. 4)

Ku^ią
u żyw an y  

ł w dobrym  sta n ie

ta ilartk
sy s te m u  io s y jsk ie g o  

„P etersbursk i"  
Ig lo s z e n ia  z p o d a n ie m  

firm y , (o z m ia r u  i c e n y  
n a d sy ła ć  p o d  a a r e se m :  
M o to d e c z n o , u l. S ta r o ­
śc iń s k a  14, S ierg ie jew

A K U S Z E R K A
M a r ja

Laknerowa
P rzy |m u |e  o d  9  i. d o  7 w . 
ul J. isM iU k ieg . 5 —  1Eć
róq O fia rn e i lo b . S ą d u >

AKUSZERK A

M. brzezina
m a sa ż  leczn iczy  

i e .ek try za c je  
Z w .erzy n iec , T Z an a , 

na  le w o  G e d y m in o w sk r , 
ul. G raazka 27

AKUSZERK A

Smiafowska
p rzep ro w a d ziła  s ię  

n a u l, W ielką 10—j  
ta m ż e  g a b in e i K o sm e t ,  
u su w a  zm a rszczk i, dto-  
ca w k i, Kurzajki i w ęg rp

Okazja!
SK LEP o w o c ę w o - g a s ­
tro n o m iczn y , lstn  o d  
k ilk u n a stu  Jat d o b rze  
p ro sp eru ją cy  d o  o d s tą ­
p ie n ia  z u r z ą d z e n ie m  
i m ie sz k a n ie m , w d o -  
o iy m  p u n k c ie . W ia d o ­
m o ść  w a d m in istra c ji

Fortfcpjan
lu b  PlflNLN O  zagra n icz-  
n ei św ia to w ej firm y —  
k u p ię . Oferty: B iuro  o- 
g to sz e ń  J . K ar.ina —  

N ie m ie c k a  35

ŚMIETANKĘ
p a ste r y z o w a n ą  

JO G U R T (lactoŁ acylinaA  
KEFIR —  p o le c a  
„LflCSflNUM - 

W iln o  N ie m ie c k a  7

Pokoju
ja sn e g o , c z y s te g o , w 

c e n ie  d o  20  zl. p o sz u ­
k u je  s iu d e n tk a . O ferty  

sk ła d a ć  d o  redakcji

P O K Ó J
d o  w y n a jęc ia  

d la  1 lu b  2 o só b ,  
św ia tło  e lek try czn e-  

su c h y , c ie n ly  
P o p ła w sk a  21— 21

B. Nauczycielka
g im n a z ju m  k o n w e r sa c ja  
fra n cu sk a  z a o p ie k u je  
s ię  d z ie ć m i, zarząd  d o  
m e m , lu b  jako  to w a ­
rzyszka starszej o s o o y , 
(pan i). O ferty drą a d m . 
K urjera Wil. d la  R . T

M ED  iTTCJA* i ADHINISTRTCTJAT W iln o , T isL  B atiilurSkle^ o  4. T e le i- .t ’y:"Wet/Sit Adm fnisTK  99 . R ed a k to r  n a c z e ln y  p rzy jm u je  u 0  g. 2— 3 p ^ o ł. Sck retarż i c dalcejl j>rżyj'niuje*od a." 1— 3 ppb
A d m in istra c ją  czyn n a  od  g. 9 1/ , — 3 '/j  p p o ł. R ęk o p .só w  R ed a k cja  n ie  zw r a c a . D y e k t o r  w y d a w n ic tw a  przyjm u jr o d  g . 1— 2 p p oł. O g ło sze n ia  są p r z y jm o w a n e :  od  god z . 9 ' /a— 3 ‘/a  i 7— t) w ie c * 1

K o n to  c z e k o w e  P, K, O. n r . S0.759, D ru k a rn ia  —  u l. B isk . B n n d u rsk ieg o  4, te le fo n  3-40. . ■
C E N A  PhEN U M F.R A TY : m ie s ię c z n ie  z o d n o sz e n ie m  d o  d o u ia  lu b  p r z e sy łk ą  p ocz*ow ą i d o d a tk ie m  k s ią ż k o w y m  3 z ł., z o d b io rem  w  a d m in is tr . bez d od a tk u  k s ią ż k o w e g o  2 z ł. 50 gr,, za g r a n ic ą  6  z ł .  
C E N A  O G Ł O SZ E Ń : Za w iersz  m ilim e tr , przed  tek stem  —  75 gr„ w  te k śc ie  6C gr., za  tek st. 3 0  g r ., k r o n ik a  red a k c . i k o m u n ik a ty  —  60  gr. za w iersz  je d n o sz p ., o g ło sz . m ie sz l an  — 10 gr. za  w y ia z .  
D «  ty c h  c e n  d o lic z a  się  z a  o g ło sz e n ia  cy frow e i  ta b e la ry czn e  50% . D la  p o sz u k u ją c y c h  p ra cy  50%  zn iż k i. U k ład  o g ło sz e ń  w  te k śc ie  4-ro ła m o w y , za  tek stem  8-m io  ła m o w y . Za treść  o g ło sz e ń  

i ru b ry k ę  .n a d e s ła n e "  R ed a k cjn  n ie  o d p o w ia d a . A d m in is tra c ja  za strz eg a  s o b ie  p ra w o  z m ia n y  term in u  d ru k u  o g ło sz e ń  i n ie  p rzy jm u je  z a s tr z e ż e ń  m ie jsca .
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